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Polowanie 
na młodzież
Jesień, przynosząca ze sobą wzmo­

żenie się tętna życia politycznego, jest 
zarazem okresem — polowań na mło­
de pokolenie. W roku bieżącym okres 
ten ma charakter szczególnie urozma­
icony ze względu na dążenia „konsoli­
dacyjne“, wychodzące z najrozmait­
szych stron, bo i od strony poszczegól­
nych odłamów rozpadającej się „sa­
nacji“, i od „frontu Morges“, który 
przybrał obecnie firmę Stronnictwa 
Pracy, i od lewicy —, wreszcie od róż­
nych grupek „neonacjonalistycznych“, 
których namnożyło się w ostatnich 
czasach co niemiara.

Jeśli chodzi o „sanację“, to mamy 
tu z jednej strony Związek Młodej 
Polski, uważany za oficjalną ekspo­
zyturę „Ozonu“, — z drugiej zaś zmon­
towany przez woj. Grażyńskiego „front“ 
harcerstwa, „Strzelca“ i Związku Mło­
dej Wsi. W tej chwili, jak już o tym 
pisaliśmy, trudno zorientować się, ja­
kiego rodzaju zakulisowe tarcia spo­
wodowały powstanie aż dwóch, nie­
wątpliwie przeciwstawiających się so­
bie „zespołów“ młodzieży „sanacyjnej“ 
i jak w dalszym biegu wydarzeń u- 
kształtuje się ich wzajemny stosunek.

W każdym razie tzw. Związek Mło­
dej Polski (w którego kierownictwie 
znajduje się, jak wiadomo, szereg b. 
„oenerowców“) ma głównie na celu 
Oddziaływanie na młodzież narodową 
przez wysuwanie haseł o charakterze 
nacjonalistycznym. Natomiast jeśli 
chodzi o „trójporozumienie“ p. Gra­
żyńskiego, to będzie ono niewątpliwie 
terenem infiltracji wpływów „Napra­
wy“, która — wobec niepowodzeń na 
własnym „odcinku młodzieżowym“, 
itwłaszcza zaś zupełnego upadku 
Związku Polskiej Młodzieży Demokra­
tycznej — będzie się starała tą drogą 
Wzmocnić swe stanowisko.

Dodać należy, że wciągnięcie do 
tych rozgrywek apolitycznego w myśl 
swego statutu harcerstwa wywołało w 
szerokich kołach nie tylko członków, 
ale i kierowników tej organizacji du­
że rozgoryczenie i wzburzenie, — spo­
łeczeństwu zaś nasuwa myśl, czy w 
ogóle harcerstwo w obecnej swej po­
staci zasługuje na dalsze poparcie i po­
wierzanie mu pod opiekę narastającej 
młodzieży.

Obok tych wysiłków „sanacyjnych“ 
obserwujemy znów wzmożoną działal­
ność wspomnianych już grupek „neo­
nacjonalistycznych“, które wydają 
Wiele szumnych odezw, broszur, tygod­
ników i w ogóle wszelkiego rodzaju 
bibuły“. Tu zaliczyć należy z jednej 

strony poszczególne odłamy b. ONR-u, 
z drugiej szczątki tzw. Związku (Mło­
dych) Narodowców, idącego w dalszym 
ciągu bez ^zastrzeżeń za „sanacją“, 
choć prawdopodobnie mocno w tej 
chwili zakłopotanego, gdzie się w jej 
obrębie „ulokować“ wobec panujące­
go t.am w chwili obecnej rozgardiaszu 
i chaosu, a także wobec powstania

Rada Naczelna Stronnictwa Narodowego
Prezesem nowego zarządu głównego wybrany został adw. Kazimierz Kowalski

Warszawa. (Tel. wł.) Przez ca­
łą sobotę obradował w Warszawie ko­
mitet główny Stronnictwa Narodowego 
pod przewodnictwem adw. Klimeckie- 
go. W obradach brał udział Roman 
Dmowski, który zabierał kilkakrotnie 
głos.

Adw. Kazimierz Kowalski

Komitet główny opracował materiał 
do obrad Rady Naczelnej.

W niedzielę, po nabożeństwie w ko­
ściele Zbawiciela, zebrała się o godz. 
10,30 Rada Naczelna przy udziale 
przedstawicieli wszystkich okręgów w 
ogólnej liczbie 120 delegatów.

Po złożeniu hołdu zmarłym działa­
czom Stronnictwa Narodowego, przy 
czym podkreślono szczególnie zasługi 
zmarłych senatora Juliusza Zdanow­
skiego i red. Petryckiego, zagaił obra­
dy prezes Rady Naczelnej prof. Folkier- 
ski. Po zobrazowaniu przez prof. Fol­
kierskiego sytuacji politycznej, nastą­
piły sprawozdania komitetu głównego, 
które złożył red. Berezowski, oraz za­
rządu głównego, które złożył dr Bie­
lecki.

Nad sprawozdaniami rozwinęła się 
bardzo żywa dyskusja, która przecią­
gnęła się do późnego wieczora.

W dyskusji stwierdzono jedno­
myślne stanowisko Rady Naczelnej, po­
krywające się z polityką zarządu 
głównego.

Ustępującym władzom udzielono 
absolutorium i wyrażono podziękowa­
nie po czym wybrano en bloc, jedno­
myślnie przez aklamację, nowy zarząd.

Prezydium stanowią: prezes — adw. 
Kazimierz Kowalski z Łodzi, I -wice­
prezes — dr Tadeusz Bielecki, II wice­
prezes — dr Mieczysław Trajdos, z 
urzędu w skład prezydium wchodzi se­
kretarz komitetu głównego — red. Zyg­
munt Berezowski. Na członków zarzą­
du głównego wybrano: redaktora 
„Warszawskiego Dziennika Narodowe-

„konkurencyjnego“ Związku Młodej 
Polski.

Wysiłkom nowego Stronnictwa Pra­
cy, powstałego z połączenia Ch. D. i N. 
P. R., w kierunkuipozyskania młodzie­
ży trudno rokować jakieś większe po­
wodzenie. Na baczniejszą uwagę za­
sługuje natomiast akcja „fołksfrontu“, 
kierowana przez PPS, a po cichu, jak 
to mieliśmy sposobność stwierdzić w 
sobotnim artykule o nowej taktyce 
Komunistycznej Międzynarodówki Mło­
dzieży, popierana przez agentów Mo­
skwy. Widzimy tu działalność bar­
dzo żywą, przy czym nie usta- 
ją dążenia w kierunku przyciągnięcia

go“ Stefana Sachę, prof. Witolda Sta­
niszkisa, red. Karola Wierczaka, mgra 
Jana Matłachowskiego, red. Jędrzeja 
Giertycha, mgra Stefana Niebudka oraz 
mgra Władysława Jaworskiego z Kra­
kowa.

Po wyborze zarządu głównego wy­
brano komisję rewizyjną, po czym re­
ferat polityczny wygłosił red. Bere­
zowski, a po dyskusji przyjęto komu­
nikat polityczny oraz uchwalono sze­
reg poprawek statutowych.

Rada Naczelna w specjalnej uchwa­
le wyraziła hołd Romanowi Dmow­
skiemu i zwróciła się z prośbą do pre­
zesa Rady Naczelnej prof. Wł. Folkier-

Uchwały Rady Naczelnej
Warszawa (Teł. wł.) „Warszaw­

ski Dziennik Narodowy“ ogłasza dzi­
siaj streszczenie uchwał Rady Naczel­
nej Stronnictwa Narodowego.

Po omówieniu położenia politycz­
nego stojąc na stanowisku dotychcza­
sowych uchwał w szczególności swojej 
deklaracji kwietniowej, w której został 
określony stosunek Stronnictwa do za­
sadniczych zagadnień polityki narodu 
i państwa. Rada Naczelna ustaliła sze­
reg twierdzeń, których znaczna część 
uległa jednak konfiskacie.

Poniżej podajemy ustępy nieskon- 
fiskowane:

„Rada Naczelna stwierdziła, że stan 
taki — w szczególności — grozi po­
ważnymi następstwami w dziedzinie 
zewnętrznych stosunków państwa.

„Zważywszy, że polityka międzyna­
rodowa weszła w okres wielkich prze­
obrażeń, wyrażających się w toczących 
się wojnach, olbrzymich zbrojeniach i 
zawziętych walkach dyplomatycznych, 
przygotowujących zmiany w dotych­
czasowym położeniu światowym, że o- 
bok walk o bezpośredni interes państw 
prowadzona jest przez pewne koła 
międzynarodowe wojna ideologiczna, 
w równym stopniu niebezpieczna dla 
pokoju, należy liczyć się z tym... (u- 
stęp skonfiskowany).

„Rada Naczelna stwierdziła groźne

Płonący statek na morzu
Manili a (PAT) „Radioposte Cor­

poration of America“ przejęło w nie­
dzielę dwa sygnały „SOS“, pochodzące 
od brytyjskiego statku „Kaintangata“.

Na pokładzie wybuchł pożar, który 
przybrał takie rozmiary, że wszyscy 
pasażerowie i większość członków za­
łogi zostali zmuszeni do ratowania się 
w czółnach.

Londyn (PAT) Ag. Reutera do­
nosi z Hong-Kongu:

do czerwonego frontu także młodzieży, 
pozostającej pod wpływami Stronnic­
twa Ludowego. W niektórych okoli­
cach wysiłki te, niestety, odniosły pe­
wne rezultaty.

Taka jest dziś sytuacja, jeśli cho­
dzi o grę czynników politycznych na 
terenie młodego pokolenia. Nakłada 
ona szczególnie doniosłe obo' iązki na 
Stronnictwo Narodowe, w którego sze­
regach skupiają się dziś niewątpliwie 
najlepsze i najbardziej wartościowe 
jednostki spośród młodych i które w 
ogóle w młodym pokoleniu odgrywa 
rolę dominującą. Obóz narodowy nie 
może jednak poprzestać na tym, co

skiego, aby osobiście zakomunikował 
treść uchwały prezesowi Romanowi 
Dmowskiemu.

Na wniosek komitetu głównego u- 
chwalono podziękowanie za wielolet­
nią pracę w zarządzie poprzedniemu 
prezesowi zarządu głównego senato­
rowi Bartoszewiczowi, a na wniosek 
prof. Folkierskiego poprzedniemu pre­
zesowi rady, prof. Wasiutyńskiemu.

Obrady zakończono odśpiewaniem 
„Hymnu Młodych“.

Zauważyć należą, że około 50 dele­
gatów nie otrzymało zaproszeń, jak­
kolwiek wszystkie w porę rozesłano.

objawy poniżenia powagi i osłabienia 
pozycji polskiej w Gdańsku, oraz o- 
mawiała niebezpieczne zaniedbania w 
naszej polityce zachodniej, która — mi­
mo istniejących traktatów — wymaga 
dużej czujności, aktywności i wszech­
stronnego wysiłku organizacyjnego.

„Rada Naczelna stwierdziła, że za­
daniem obozu narodowego jest walka 
o urzeczywistnienie państwa narodo­
wego, opartego na zasadach nauki 
Chrystusa.

„Ustrój ten musi wynikać z ducha i 
potrzeb narodu polskiego, powinien 
więc przede wszystkim zmierzać do 
zorganizowania woli narodu i usunię­
cia wpływów żydostwa na wytworze­
nie się tej woli.

(Początek ustępu skonfiskowany.) 
„Rada Naczelna zleciła organizacji 
Stronnictwa wytężenie sił celem dal­
szego organizowania społeczeństwa na 
zasadach programu narodowego i ja­
snych dążeń do państwa narodowego.

„Rada Nacz. uznała konieczność po­
ciągnięcia społeczeństwa do czynnej 
walki z niebezpieczeństwem, jakie tkwi 
w postępującej radykalizacji lewicy, 
wzmożonej działalności żydostwa, w 
odśrodkowych ruchach pewnych kół 
mniejszości słowiańskich na kresach, 
zdziczenia metod walki politycznej o- 
raz szerokiej akcji komunistycznej w 
całym kraju.“

Pasażerów i część załogi z płonące­
go statku „Kaintangata“ wziął na po­
kład angielski parowiec „Nanning“.

„Kaintangata“ (1983 ton) znajdował 
się z ładunkiem nafty w drodze do po- 
łudniowo-chińskiej wyspy Hai-Nan. 
Brak dotychczas wiadomości o 23 
członkach załogi.

Brytyjski kontrtorpedowiec „Thra­
cian“ znajduje się w drodze na miej­
sce wypadku.

posiada, musi przejść do zdecydowa­
nej kontrofensywy. Musi się przeciw­
stawić różnym tak zwanym „konsolida­
cjom , które w wynikach swych pro­
wadzą tylko do coraz większego roz- 
proszkowywania społeczeństwa i jego 
młodych pokoleń, — musi wzmóc je­
szcze bardziej swą akcję ideową i wy­
chowawczą, — musi też położyć kres 
dalszemu znieprawianiu młodzieży 
robotniczej i włościańskiej przez mark­
sizm i rozkładową demagogię.

Praca ta — to jedno z najdonio­
ślejszych zadań, jakie stoją dziś i w 
najbliższej przyszłości przed działacza­
mi narodowymi.
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Zwycięstwo japońskie pod Szanghajem
Zdecydowane przełamanie oporu przeciwnika — Chińczycy cofają się podobno w po­

płochu na całej linii tego odcinka frontu — Gwałtowne bombardowania lotnicze
Tokio (PAT). Front S z a n-S i. 

Ogłoszone po kilkudniowej przerwie 
wiadomości, potwierdzają, poniekąd 
doniesienia chińskie, iż Japończycy 
spotkali się z silnym oporem nieprzy­
jaciela. Komunikat ich zaznacza, że 
wojska idące na zachód wzdłuż odnogi 
kolejowej Szich-Czian-Kuang — Ta- 
Juan zdobyły wzgórza o 4 km na północ 
i południe od Man-Tse-Kuanu (przej­
ście przez Mur Chiński, który w tym 
miejscu stanowi granicę między pro­
wincjami Szan-Si, od północy przeszły 
rzękę Juan-Czung i zajęły ważne pod 
względem strategicznym wzgórza w 
pobliżu Sinh-Sian.

Front H o-N a n. Wojska chińskie 
opuściły umocnione pozycje nad rzeką 
Czang, stanowiącą granicę między pro­
wincjami Ho-Pei i Ho-Nan. Na stacji 
Feng-Lo-Czen Japończycy zdobyli kil­
ka pociągów pancernych.

Front szanghajski. Komuni­
kat japoński donosi o wielkich sukce­
sach na południowym odcinku. Po 
dwóch miesiącach zaciętego oporu 
wojska chińskie rozpoczęły odwrót z 
zajmowanych pozycyj. Natarcie na 
Ta-Czang i Kiang-Uan rozpoczęło się 
w sobotę o świcie. Wojska chińskie 
nie wytrzymały naporu i zaczęły się 
wycofywać na zachód oraz południo­
wy zachód. W niedzielę rano zajęto 
uniwersytet chiński Tu-Tan silnie u- 
mocniony, a w południe straże przed­
nie wkroczyły do Ta-Czang. Komuni­
kat chiński przyznaje, że Japończycy 
nacierają bardzo gwałtownie na połu­
dniu i na niektórych odcinkach udało 
się im osiągnąć powodzenie. Chińczy­
cy zaprzeczają zajęciu Ta-Czangu, 
stwierdzając, iż tym bardziej nie mo­
że być mowy o opuszczeniu Cza-Pei i 
Kinguan.

Front środkowy. Lotnictwo 
japońskie bombardowało objekty woj­
skowe pod Nankinem, lotnisko w Ta- 
Czio-Kiang, koszary i zgrupowania 
wojskowe w Ta-Kan-Czeu, Su-Kiang i 
Nan-Siang; Strącono w walce po­
wietrznej jeden samolot chiński.

Front południ owy. Aparaty 
podejmując loty długodystansowe 
lłombardowały Han-Kou. Zniszczono 
hangary, kilka płatowców na lotnisku 
oraz strącono trzy samoloty chińskie 
w walce powietrznej. Inna eskadra 
zbombardowała pod Nan-Czang, w 
prow. Kiangsi, składy wojskowe oraz 
zniszczyła most kolejowy na rzece 
Czang-Kiang.

Marsz. śmigły-Rydz 
w Rumunii

S i n a i a. (Tel. wł.) W niedzielę o 
godz. 17,35 przybył tutaj marsz. Rydz- 
Smigły. Po wyjściu z wagonu przywi­
tał się z królem Karolem i wielkim wo­
jewodą Michałem oraz z min. Antone- 
scu, po czym marsz. Rydzowi - Śmigłe­
mu przedstawiono premiera Tatarescu 
i członków dworu królewskiego.

Bezpośrednio po przywitaniu marsz. 
Śmigły-Rydz w towarzystwie ks. Pawła 
Hohenzollern - Sigmaringen odjechał 
na zamek Pelesz, gdzie zarezerwowano 
dlań apartamenty.

Dziś odbyła się w godzinach ran­
nych wielka rewia wojskowa z okazji 
nominacji oficerskiej wielkiego woje­
wody Michała. W południe wydano 
w pałacu śniadanie, w którym uczest­
niczyli goście zagraniczni. Wieczorem 
będzie obiad w pałacu królewskim, a 
następnie raut.

Według niemieckich danych urzędowych 
wpłynęło już blisko pół miliona wniosków od ro­
dzin, pragnących uzyskać tzw. „książkę honoro­
wa licznych rodzin niemieckich“.

*
Litewski prezydent ministrów Tubelis odrzu­

cił prośbę posłów niemieckich w sprawie amne­
stii dla zasadzonych w procesie kłajpedzkira, 52 
zostało już uwolnionych, pozostałym, za wyjąt­
kiem 6 skazanych na dożywocie, zniżono znacznie 
kary.

*
Prasa podaje, że w Izmaile (Bessarabia) zmar­

ła w wieku 118 lat i 6 miesięcy mieszkanka tego 
miasta Maria Konstantinowa, zachowując do 
ostatniej chwili dobra pamięć i jasność umysłu.

*
Księstwo Windsoru przytyli do Paryża z Mo­

nachium i oczekuję na statek odchodzący do 
Ameryki, dokąd udadza się w najbliższym czasie.

Tokio (ATE). Książę Kanin, szef 
sztabu generalnego armii japońskiej 
przesłał oddziałom, walczącym koło 
Szanghaju telegram gratulujący.

Wedle agencji „Domei“, zwycięstwo 
Japończyków osiągnięte zostało zjed­
noczonym atakiem sił morskich i lą- 
i.ow\ch’ Przy współudziale lotnictwa. 
Na skutek tych operacyj Chińczycy 
zmuszeni zostali do rozpoczęcia szyb- 

rego odwrotu na zachód. Oficerowie 
usiłowali nadaremnie zapobiec panice.

Wedle wiadomości, które doszły do 
Jokio, Japończycy zadali Chińczykom 
bardzo poważną klęskę, której na- 
stępstw nie da się jeszcze przewidzieć. 
Pomimo zaprzeczeń Japończycy pod­
trzymują twierdzenie, że koło Szang­
haju rozpoczął się ogólny odwrót. Za­
mieszanie wszczęte przez wodnopła- 
towce wśród oddziałów chińskich, sta­
cjonowanych w Cza-Pei, przypisać na­

Odroczenie konferencji w Brukseli!
Tokio (ATE) „United Press“ do­

nosi, że rząd japoński postanowił nie 
brać udziału w konferencji dziewięciu 
państw w Brukseli.

Belgijski ambasador odbył szereg 
rozmów z min. spraw zagr. Hirotą,

Zbombardowany parowiec francuski
Perpignan (PAT) Havas donosi: 
Przedstawiciel towarzystwa żeglugi

„Paguet“ w Port Vendres otrzymał 
wiadomość, że francuski statek „Óued 
Mellah“ płynący z Maroka do Port 
Vendres z ładunkiem, winogron został 
zbombardowany o 50 mil na wschód od 
Barcelony przez nieznanego pochodze­
nia samolot. Jedna z bomb trafiła w 
statek.

Załoga wezwała przez radio pomo­
cy i została wzięta na pofeład dwóch

Zaburzenia komunistyczne w Egipcie
Londyn (ATE). „Sunday Times" 

donosi z Kairu, że w sobotę wieczorem 
doszło tam do poważnych zamieszek. 
Około tysiąca studentów komunistycz­
nych napadlo na obóz połowy „niebie­
skich koszul“ (partia Wafd), położony 
w pobliżu znanego uniwersytetu El A- 
zar. Komuniści wzniecili pożar w o- 
bozowisku.

Doszło następnie do tak krwawych 
walk ulicznych, iż trzeba było dwóch 
batalionów żołnierzy, aby wesprźeć 
znajdującą się w ciężkich opałach po­
licję i zmusić przeciwnika do wycofa­
nia się. Wojsko wobec tego użyło bro­
ni palnej.

Ciężko rannych jest około CO, w tym

W Palestynie wciąż wre
Jerozolima. (ATE). Pomimo za­

ostrzonych środków ostrożności, przed­
sięwziętych przez policję, doszło w 
ciągu soboty i niedzieli w całej Pale­
stynie znowu do nowych, częściowo 
krwawych zamieszek.

W Jerozolimie dokonano zamachu 
na arabskiego inżyniera. Został on 
przez nieznanych sprawców ciężko 
zraniony strzałami rewolwerowymi.

W Gazie rzucono dwie bomby, któ­
re wybuchły na jednej z najbardziej o- 
żywionych ulic, nie wyrządziły jednak 
żadnej szkody.

Chautemps o dążeniach radykałów
Paryż (PAT). Oczekiwane z du­

żym zaciekawieniem przez koła poli­
tyczne przemówienie premiera Chau- 
tempsa, wygłoszone w Chateau-Roux 
dostarcza wskazówek co do dalszej ak­
cji partii radykalnej i zamiarów rzą­
du.

Premier wspomniał m. in. o często 
omawianej na łamach prasy sprawie 
naruszania solidarności partyj, nale­
żących do większości rządowej, co wy-

leży skutecznemu współdziałaniu mor­
skiego lotnictwa z piechotą.

S ż a n g h a j. (ATE). W ciągu so­
boty i niedzieli doszło w Szanghaju 
w dzielnicy Cza-Pei, szczególnie w o- 
kolicy północnego dworca, do zacię­
tych walk.

Dworzec północny był w niedzielę 
przedmiotem nalotów japońskich, któ­
rych gwałtowność przeszła znacznie 
wszystkie dotychczasowe ataki od 
chwili rozpoczęcia kroków nieprzyja­
cielskich. Jedna eskadra po drugie.) 
pojawiały się nad Cza-Pei oraz nad 
pozycjami chińskimi na północ od rze­
ki Śu-Czau zrzucając formalny deszcz 
bomb. Ogień chiński był zupełnie nie­
skuteczny.

Podczas tego nalotu Japończycy 
zniszczyli most kolejowy koło Czen-Ju, 
posiadający duże znaczenie strate­
giczne.

który miał podobno żądać wyznaczę 
nia późniejszego terminu na rozpoczę 
cie narad. Dotychczas jednak nie 
otrzymał żadnej wiadomości, jakie sta­
nowisko inne mocarstwa zajmują w 
stosunku do tego życzenia Japonii.

francuskich okrętów wojennych, które 
natychmiast przybyły na miejsce.

Paryż (PAT) Min. Marynarki 
otrzymało od kontrtorpedowca „Milan“ 
zawiadomienie, że „Oued Mellah“ do­
znał poważnych uszkodzeń, utrzymuje 
się jednak na powierzchni morza i jest 
nadzieja uratowania go.

Z Talonu wysłany na miejsce wy­
padku natychmiast holownik „Labo­
rieux“, który przybędzie dziś rano.

znajdują się policjanci i żołnierze 
Według niesprawdzonych dotąd wia 
dcmości, 5 żołnierzy zostało zabitych

Na skutek tych zajść, o których za 
kazano prasie pisać, rząd zamknął u 
niwersytet i polecił przeprowadzić do 
kladne śledztwo.

Już w dniach poprzednich miało 
dojść na uniwersytecie do demonstra 
cyj, zwróconych przeciwko rządowi 
Około tysiąca lewicowych studentów 
zorganizowało strajk okupacyjny, aby 
zmusić władze do zakazania „niebie 
skim koszulom" obozowania w pobli 
żu uniwersytetu oraz do wycofania od 
działów policyjnych, znajdujących się 
tam od szeregu dni.

W rozmaitych miejscowościach jak 
Jenin, Nablus, Mejdel i Gaza przecięto 
w ostatnich dniach druty telefoniczne. 
Na budynek stacyjny w Lyddzie doko­
nano napadu, przy czym usiłowano 
wzniecić pożar. Wedle dotychczaso­
wych doniesień, ofiar w ludziach nie 
było.

Na granicy syryjskiej musiano 
wzmocnić straże graniczne, bowiem w 
ostatnich czasach dał się podobno zau­
ważyć wzmocniony przypływ niepożą­
danych elementów do Palestyny.

darzyło się w czasie ostatnich wybo­
rów samorządowych, przede wszyst­
kim z strony socjalistów. Mówca po­
twierdził, iż w partii radykalnej istnie­
ją dążenia do szukania rozwiązania 
tej sprawy na drodze reformy ordyna­
cji wyborczej. Rząd nie zastanawiał 
się dotychczas nad wspomnianym za­
gadnieniem, ale premier osobiście nie 
byłby przeciwny temu, o ile stronnic­
twa, należące do większości rządowej

doszłyby do porozumienia, aby
cić się do rządu o wystąpień -
rodzaju inicjatywą. („„„ano

Chautemps potrącił o wyS^ nU. 
przez niektóre koła polityczne pr - 
szczenią co do możliwości usu € 
się radykałów z „frontu ludowego 
tworzenia nowej większości 
współpracy partyj centrowych 
prawicowych. Uważa tego rodzaj 
wentualność za mało prawdopoci - • 
Partia popełniłaby błąd gdyby, > - 
pując z inicjatywą zerwania obec i 
większości, była zmuszona do 
steru rządu przy współpracy całej I 
wicy. Premier nie sądzi, aby teg . 
dzaju propozycja mogła byc wys ~ 
ta na kongresie w Lille. W ,r&zieA 
nak, gdyby kiedykolwiek miało ■ “i _ 
do rozbicia się współdziałania ra . 
łów z socjalistami, to jedynym toza . 
zaniem byłoby wtedy odwołanie się 
całego kraju i rozpisania nowych v. „ 
borów.

Duże wrażenie wywarł ustęp ~ 
wodów, w którym była mowa o zada­
niach urzędniczych. Premier oświad­
czył, że sprawa równowagi budżetów y. 
jest zagadnieniem, w którym rząd niJ 
może ustąpić i w razie potrzehv 
mie na siebie za to pełną odpowiedzią 
ność. Obecne różnice zdań między ga­
binetem a urzędnikami zostaną jedna ' 
rozwiązane zgodnie z duchem konst\ - 
tucji przez parlament. 
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POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań 25. 10. 1937 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego bvla spokojna.

W pożyczkach państwowych obracano 
jedynie 5% poż. konwers. — większe od­
cinki — po 62,— ; poza tym poszukiwano 
4% prem. doi. po 38,75 — bez oddawców.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. ofia­
rowano i%% listy zast. złote w złocie po 
54,50, natomiast obracano 414%- Złotowymi 
listami zast. po 54,50; poza tym poszuki­
wano 4% listy zast. konwert. po 49,00 — 
bez oddawców. .

Z akcyj bankowych poszukiwano BariK 
Polski po'106,50 również bez oddawców.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pleniężnei 
w Poznaniu.

Kurę w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę

Papiery pracentowe
5% państw, poż. konwers. większe ode.

62,— +
i'/i% listy zast, złote w złocic prźestcmplo- 

s wane Pozn. Ziem. Kred. (dawn. 4 • ’
doi. listy zast. w zł — 8.9141 zł za 1 doi.)
54,50 O. .. T „

454% zlotowe listy zast. serii L. Pozn.
Ziem. Kred. 54,50 +
Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowe! i Towarowej

Poznań, 25. 10. 1937 r.
Standarty: 1) żyto 712 g/1., 2) pszenica 742 g !., 

3) owies I. stand. 480 g/1., 4) owies II. stand. 
450 g/1.

Ceny orientacyjne:
żyto..................................................... 22.00- 22.25

Usposobienie spokojne.
Pszenica................... • • •

Usposobienie słabe.
Jęczmień browarowy . • • •

Usposob e-nie spokojne.
Itjczmień 700—717 g/ł. . « » »
Jęczmień 073—078 g/1. • « • •
Jęczmień 638—650 g/ł. • » • •

Usposobione słabe.
Owies 1 stand.......................... •

Usposobienie spokojne.
Owies II. stand. . . . • ■ •

Usposobienie spokojne 
faks żytnie gat. i 0-50% > >
'laka żytnia gat. 0-35% . •
Maka żynia gat. 11 50-65% . .

Usposobienie spokojne.
Maka pszen. gat. I wyc. 0-30% .
Maka pszenna gat. i 0-50% . .
Maka pszen. gat. i-A 0-65% . .
'laka pszenna gat. II 30-65% . 
laka pszenna gat. II A 50-65%

Maka psżenna gat. III 65-70% .
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie etsnd...................
Otręby pszenne srrnbe stand.
Itreby pszenne Średnie stand

Otręby jęczmienne...................
Rzepak zimowy
Siemię lniane
Gorczyca . .»••■■■•
Groch Wiktoria >■■■■■
Groch Folgera
Mak niebieski ...»••
Ziemniaki jadalne .....
Ziemniaki fabr. za kilo .
Makuch lniany w t«flacb 
Łakuch rzepak w taflacL .

Makuch «ton. w taflach 42—439
Śrut Soja.................................
Stoma pszenna l»M°m . .

pszenna prasowana .
., żytnia luze ...»
.. żytnia prasowana . •
„ owsiana , zero '. •
. owsiana prasowane 
., jęczmienna luzem

jęczmienna prasowano 
Siane zwykte luzen

.. zwykle tasowane
, nadnoteckie luzem
. nadnoteckie prasowane
Ogólne usposobienie słabe.
Ogólny ot rót: 1301 tonn, w tym

575 
6.45
6 30
7 05 
i! 35 
6.85 
6 35 
6.55 
8.10 
8.75 
9.20

J.70- 10* *0

żyta 205 tonn.
jęczmienia 237 tonn, owsapszenicy 90 tonn,

60 tonn.
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Pomoc żydowska dla Litwy przeciw Polsce
(Od własnego "koresponden ta „Kuriera Poznańskiego)

1 W i 1 n o, 22 października
Przez cały październik artykuły o 

Wilnie nie schodzą, z prasy litew­
skiej. Okazję ku temu dała 17 rocznica 
wkroczenia do Wilna wojsk polskich. 
Litwini, jak wynika z lego co piszą, 
uważają, że dzień ten powinien nie tyl­
ko ograniczyć się do żałoby, lecz być 
dniem przysięgi, przysięgi „czynu' któ­
ry koniecznie będzie dokonany".

„Litwini — pisze „Trimitas- — nie od­
dali swej stolicy na pochłonięcie Wezuwiu­
szowi i nie odgrodzili się chińskim mu- 
rem... uważając granicę z Polską za czasową 
i traktując ją jako linię administracyjną“.

Cała bez wyjątku prasa litewska 
tchnie nienawiścią, do Polski i groźba­
mi, podkreślając, że obecnie tylko pie­
niądz, duch, a potem — i stal dopro­
wadzą do tego, że „pękną kajdany oku­
powanej ziemi, a Wilno powróci do 
Litwy". W tegorocznych swych za­
chciankach już nie ograniczają się za­
tem Litwini do Wilna, lecz żądają 
ziem, aż po Oszmianę włącznie.

W bredniach niesłychanych na te­
mat litewskości Wileńszczyzny i w 
śmiesznym pobrzękiwaniu szablą prze­
ściga inne pisma wyżej wspomniany 
„Trimitas'-, który m. i. pisze, iż „Żela­
zny Fundusz Wileński" i różne przy­
gotowania nie czynią się dla pogrzebu, 
ale odwrotnie'-.

Toteż żadnego roku zbiórka na 
„Fundusz Wileński" nie była tak usil­
nie i pod takim naciskiem przeprowa­
dzana, jak obecnie.

Nic dziwnego! Nie realne mrzonki 
wymagają sporej ilości litów. Dość 
wspomnieć o stosach bibuły agitacyj­
nej, przemycanej do Polski nielegalną 
drogą, o szeregu instytucyj litewskich 
na Wileńszczyźnie, z których część o- 
bccnie za antypaństwową działalność 
została rozwiązana, a które utrzymy­
wane były za pieniądze, idące z Litwy. 
Odzwierciedli to zapewne dokładnie, 
mający się odbyć wkrótce proces b. 
prezesa, b. „Tymczasowego Komitetu 
Litewskiego" w Wilnie, Staszysa, o- 
skarżonego o przestępstwa dewizowe, 
który stanowił centrum nielegalnej 
wędrówki z Litwy do Polski litów, 
przeznaczonych na propagandę.

Zresztą kosztowna propaganda nie 
tylko idzie nielegalną drogą. Obecnie 
np. Litwini wpadli'na pomysł przepro­
wadzania propagandy na pograniczu, 
w celu pozyskania ludności miejsco­
wej. W tym celu specjalnie zajęli się 
wsiami po stronie litewskiej, usilnie 
podnosząc ich kulturę rolną. Na ten 
teren został wysiany szereg instrukto­
rów rolnych. Wieśniacy na nadzwy­
czaj dogodnych warunkach otrzymują 
rasowe świnie, owce, bydło. Wsie są 
zabudowywane planowo, chaty maluje 
się olejno, a za dobre gospodarstwo 
wieśniacy otrzymują premie od 150 do 
300 litów.

W ten sposób w krótkim czasie po­
wstała w niektórych miejscowościach 
różnica poziomu kultury rolnej pomię­
dzy wsią litewską, a polską. Ten stan 
rzeczy wprawdzie nie wywołuje tego 
efektu, o jakim może marzyliby Litwi­
ni, ale usposabia ludność pogranicza 
polskiego w stosunku do Litwy bar­
dziej życzliwie. Na ten rodzaj propa­
gandy litewskiej należałoby zwrócić 
specjalnie baczną uwagę i zorganizo­
wać kontrakcję.

Obecnie, w związku z rocznicą 
wkroczenia wojsk polskich do Wilna, 
Litwini występują z projektem zorga­
nizowania w Kownie stałej wystawy 
wileńskiej. Wystawa ta ma zobrazo­
wać rzekomą „litewskość" Wileńszczy­
zny, opierając się na dokumentach, 
mapach, wykresach i eksponatach. Sa­
mi Litwini przyznają trudności i ko­
sztowność tej imprezy tak, jak każdej 
rzeczy sztucznie stworzonej. Cieka­
wym jest też to, że przyznają również, 
iż wszelkie mapy, wykresy itp. mają 
być sporządzone na podstawie danych 
carskich urzędów zaborczych (!).

W swych październikowych wynu­
rzeniach chwalą się również Litwini 
tym, iż obecnie znaleźli już przyjaciół 
za. granicą, których dotąd nie mieli. 
Kogo mają na myśli — nie wymienia­
ją, ale gra staje się przejrzysta, gdy 
się weźmie pod uwagę obecny stosu­
nek Żydów do Litwinów.

Kowieńskie „żałobne“ uroczystości 
dały Żydom litewskim pole do popisu. 
Nigdy jeszcze Żydzi nie wykazywali 
takiego „bojowniczego" ducha, jak w 
tym roku. Prześcignęli nawet Litwi­
nów! Przykładem tego jest przemó­
wienie przedstawiciela „Związku 0- 
cbotników Żydów“, adw. Goldberga,

które podajemy za radiem kowień­
skim.

„Zaznaczy! on — mówiło radio — że pod­
stępny sąsiad Litwy zagrabił stolicę naro­
du litewskiego — Wilno, w którym w cią­
gu długich wieków zgodnie współżyło kil­
ka narodowości, Wilno było drugą Jerozo­
limą żydowską. Jak ją obecnie osiągnąć? 
Czy użyć w tym celu stali? Stal byłaby 
najbliższą drogą do Wilna i szybciej dopro­
wadziłaby do zwycięstwa! Nie przyszła 
jednak jeszcze odpowiednia chwila dla tej 
drogi. Pozostaje przeto praca, wielka nie­
ustanna praca w walce o Wilno aż do zwy­
cięstwa."

Tegoż dnia sławetny „Zw. Ochotni­
ków Żydów'- w Kownie powziął u- 
chwałę walki o wyzwolenie Wilna, 
gdyż z

HOŁD ZASŁUDZE

W kościele św. Krzyża w Warszawie odbyto się uroczyste odsłonięcie pamiątko­
wej tablicy ku czci wielce zasłużonej działaczki społecznej, posłanki na Sejm, śp. 
Ireny ks. Puzynianki. Odsłonięcia i poświęcenia tablicy, dłuta artysty-rzeźbiarza 

Madeyskiego, dokonał ks. biskup Szlagowski. (Fot. J. Ryś)

FAKTY i «(MY
„Upartyjnienie“ Sejmu 

i Senatu
Marszałek Sejmu, p. Car, do prze­

wodniczących grup regionalnych i za­
wodowych w Sejmie i Senacie wysłał 
następujące pismo:

„W związku z konferencją odbytą 
przeze mnie w dn. 21 bm. z płk. ko­
cem, proszę pana posła (senatora) o 
odwiedzenie mnie w dniach 25, 26 lub 
27 bm., w godz. 12—14."

Jak wiadomo przedmiotem konfe­
rencji p. Cara z pikiem Kocem była 
sprawa utworzenia grupy parlamen­
tarnej „Ozonu". Utworzenia jej doma­
ga się płk. Koc, a przeciwny jest przy­
puszczalnie p. Car, stojąc na stanowi­
sku „apartyjności“ obecnego parla­
mentu w myśl obowiązującej konsty­
tucji i ordynacji wyborczej.

Również „Klub Demokratyczny" pra­
gnie mieć swą ekspozyturę na terenie 
parlamentu, ale z podjęciem w tym 
kierunku kroków wstrzymuje się aż 
do załatwienia sprawy z „Ozonem“.

O ghetto ławkowe w szkołach
W ub. tygodniu podczas ogłoszone­

go przez Żydów strajku przeciw ghet- 
tu ławkowemu na wyższych uczel­
niach, również uczniowie szkół śred­
nich dołączyli się do niedopuszczalnej 
demonstracji. W związku z tym Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego w War­
szawie ogłosiło następujący komuni­
kat:

„W myśl od dawna obowiązujących 
przepisów szkolnych każdy uczeń, który 
nie przybędzie na lekcje, obowiązany jest 
przedstawić usprawiedliwienie nieobecno­
ści. Jeżeli usprawiedliwienie to jest nie­
wystarczające, dyrekcja szkoły może za­
stosować przewidziane w przepisach sank­
cje, aż do wydalenia ze szkoły włącznie.

„Sprawa takiego czy innego posadze­
nia uczniów w klasie należy do wycho­
wawcy. Ma on prawo zrobić to wedłflg 
swego uznania tak. jak ze względów pe­
dagogicznych uważa za wskazane.

„Wypadki, jakie wydarzyły się w kilku 
szkołach, miały czysto lokalny charakter 
i nie było dotąd potrzeby interwencji 
władz kuratoryjnych."

Z komunikatu tego wynika niedwu-

„punktu widzenia historycznego, poli­
tycznego i gospodarczego Żydom litewskim 
zależy, by Wilrio należało do Litwy i by 
wyrządzona Litwie krzywda została napra­
wiona."

A więc dwa grzyby w barszczu! I 
,.krzywda-' Litwy i interes gospodarczy 
Żydów...

Że o ten ostatni tylko Żydom idzie, 
jest rzeczą wiadomą. Nigdy bowiem 
„interesy" Żydów wileńskich nie stały 
tak dobrze w Wilnie, jak za czasów o- 
kupacji litewskiej. Stąd, wobec chylą­
cej się do upadku sytuacji Żydów w 
Wilnie — nietylko wielka miłość do 
Litwinów, którą zawsze okazywali, ale 
i ten duch bojowniczy — „stalowy“. 
Stąd, jak dochodzą wieści z Litwy, wy-

znacznie, iż ghetto ławkowe mogą wy­
chowawcy klasowi przeprowadzić na 
własną rękę.

Pogłoski
chyba nieprawdopodobne
„Warszawski Dziennik Narodowy" 

pisze, że władze szkolne w dalszym 
ciągu prowadzą dochodzenie w spra­
wie zajść nauczycielskich w dn. 4 bm. 
na terenie stolicy. Zainteresowani w 
wynikach dochodzenia nauczyciele 
„związkowcy" oraz ich przyjaciele roz­
siewają pogłoski, jakoby uczestnikom 
strajku nie groziła odpowiedzialność. 
Mówi się, że jedynie potrącono by nau­
czycielom, którzy w dniu 4 bm. nie 
uczyli, z pensji należność uposażenia 
za jeden dzień.

Nie wiemy, oczywiście, ile prawdy 
jest w tych pogłoskach. Wątpić jed­
nak należy, czy sprawa strajku szkol­
nego rozejdzie się przysłowiowo po ko­
ściach. A pogłoska o potrąceniu na­
leżności jednodniowej jako karze za 
uczestniczenie w strajku zakrawa po 
prostu na kpiny.

„Sanacyjne“spory
Senator Michałowicz, prezes „Klu­

bu Demokratycznego--, udzielił war­
szawskiemu „Robotnikowi-- wywiadu 
na temat dążeń tego klubu.

W wywiadzie czytamy:

„Przez długie lata, po odzyskaniu pań­
stwa polskiego popełniano błąd mianowa­
nia wszystkich byłych bojowników o wol­
ność wspólnym mianem. Przez długie la­
ta nie odróżniano tych, którzy wyszli do 
walki w imię głęboko odczutych idei po 
wielu nieprzespanych nocach rozmyślań 
nad drogami państwa, od tych, którzy w 
walce orężnej widzieli tylko pole do wy­
życia się swoich temperamentów.

„Obecnie płacimy rachunki za to tra­
giczne nieporozumienie. Obecnie jeste­
śmy świadkami, jak na najważniejsze sta­
nowiska w naszym życiu społecznym i po­
litycznym dostają się jednostki mocne w 
garści, a słabe w głowie."

Któtnia w „sanacji“ przybiera for- 
cy wcale ostre.

Harcerstwo i polityka
W dniu 30 bm. zebrać się ma w 

Warszawie konferencja Naczelnej Ra-

bitna pomoc finansowa w propagan­
dzie litewskiej na rzecz „wyzwolenia" 
Wilna.

Tak to Żydzi, mówiący dużo o swej 
lojalności względem państwa polskie­
go, zdemaskowali raz jeszcze swą ku 
niemu nienawiść.

Na marginesie fantastycznych ma­
rzeń i śmiesznych gróźb litewskich 
warto zaznaczyć, jak dalece mało wie 
zagranica o stosunkach polsko-litew­
skich. Dowodzi tego taki chociażby 
fakt:

Niedawno w Wilnie bawił pewien 
dziennikarz włoski. Gdy mu opowie­
dziano o stosunkach Litwy do Polski i 
o granicy, na której są ciągłe incyden­
ty z przesuwaniem przez Litwinów 
wiech, gość zagraniczny, nie mógł 
wyjść z podziwu, twierdząc, że taki 
stan rzeczy jest nie do pomyślenia i 
że nic o nim nie wiedział.

Jeśli idzie o opinię zagranicy w tej 
sprawie, ciekawe też były spostrzeże­
nia niedawno bawiących w Wilnie 
dziennikarzy łotewskich. Na próżno 
usiłowali znaleźć jakąś „litewskość“ 
Wilna. Zdziwił ich też nie mało fakt, 
że gdy podczas okupacji litewskiej, 
kiedy to odwiedzali Wilno, wszędzie 
słychać było język żydowski, to dziś 
by go słyszeć, trzeba się udawać do 
dzielnicy getta.

Spostrzeżenie to, uczynione przez 
dziennikarzy zagranicznych jest spe­
cjalnie dla Wilna miłe i świadczy nie­
wątpliwie o dużym postępie akcji od- 
żydzenia Wilna. Z. K.

dy Harcerskiej. Konferencja ta budzi 
zainteresowanie ze względu na to, że 
w czasie jej obrad poruszona będzie 
sprawa wspólnej deklaracji Związku 
Harcerstwa Polskiego, Strzelca, Młodej 
Wsi i Organizacji Młodzieży Pracu­
jącej.

W związku z tym „sanacyjny“ kon­
serwatywny „Czas“ pisze:

„W kolach politycznych mówią, że po­
wyższa deklaracja wywołała szereg sprze­
ciwów wśród działaczy harcerskich oraz 
objawy niezadowolenia z działalności na 
terenie harcerstwa wojewody Grażyń­
skiego."

Sprzeciwy i niezadowolenie całko- 
wicie zrozumiałe.

„Obwąchiwanie się“ wodzów
„Jutro Pracy“, uważane za wyraz 

poglądów płka Sławka, pisze:

„Obecnie przeżywamy moment obwą­
chiwania się wodzów. Czekają. A prze­
ciętny obywatel ma ochotę zawołać: Do 
diabła z nosami, komu pożytek przynosi 
to obwąchiwanie, łapy wyciągnijcie na­
przód. Do zgody wołamy, was, panowie!

„Na razie wołamy nie wskazując pal­
cem na imiona, ale jeżeli nic się nie zmie­
ni, jeżeli szachowanie życia politycznego 
Polski nie ulegnie gruntownym przeobra­
żeniom, będziemy wołać z imienia i na­
zwiska. Niech opinia polska dowie się, 
gdzie są przyczyny utrudniające akcję po­
jednania Poiaków."

Ano, niech się dowie ...

Z frontu masońskiego
Prasa dowiaduje się, że po ukon­

stytuowaniu się prezydium zarządu 
„Klubu Demokratycznego“, rozpoczęły 
działalność również poszczególne ko­
misje zarządu. Wśród członków za­
rządu istnieją tendencje do finalizo­
wania rozmów, mających na celu po- 
¡ąizenia się „Lewicy Patriotycznej" z 
„K'ubem Demokratycznym“.

Z„OZN“
Nowym szefem sztabu OZN został, 

jak wiadomo, płk Zygmunt Wenda. 
Należy on do grupy tygodnika „Za- 
czyn , gdzie przewodzą bracia Lilien- 
feld-Krzewscy i p. Endelman. Tygod­
nik ten propaguje hasła totalistyczne.
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Zamęt i terror w „czerwonej“ Hiszpanii
Chińczyk na czele „czerezwyczajki“ w Madrycie - Ewakuacja dawnej stolicy? 

Wykrycie spisku w Katalonii - Statek zatonął NA TLE ZATARGU Z PROF. PICCARDEM

Paryż. (Tel. \vŁ). Po Gijonu przy­
było wielu narodowców, których przez 
dłuższy czas więziono w Madrycie.

Opowiadają oni. że w stolicy panuje 
Chaos i terror. Okropne gwałty doko­
nywane przez „czerwonych" są na po 
rządku dziennym. Szczególnie krwawo 
zapisał się pod tym względem pewien 
Chińczyk, przewodniczący trybunału 
ludowego w Madrycie, sprawujący 
swój urząd na wzór sowiecki.

Paryż. (Tel. wł.). Jak donoszą z 
Walencji, premier Negrin oświadczył 
w związku z swoim pobytem w Ma­
drycie, że ludność dawnej stolicy bę-

Ciągnienie loterii
Warszawa (Tel. wł.) W ciągnie­

niu Loterii Państwowej większe wy­
grane padły na następujące numery:

5 000 7.1 -
2 000 zł - 
t 000 zl -

146379. (w)

- 150242. 167526 
■ 57649, 57925 
42632, 58356, 94684, 146448

„Sektor robotniczy“ OZN
Warszawa (Teł. wł.) W niedzielę 

rozpoczęły się tu dwudniowe obrady 
kongresu organizacyjnego tzw. Zjed­
noczenia Polskich Związków Zawodo­
wych, mającego być „sektorem robot­
niczym“ OZN. Jak wiadomo kierow­
nikiem tego „sektoru“ ma być senator 
W o j t e k - M a 1 i n o w s k i.

Deklaracja ideowa poza ogólni­
kami w sprawie naszego życia gospo­
darczego, ogłasza „pozytywne stanowi­
sko“ w stosunku do „obcych narodo­
wości tubylczych, zamieszkujących w 
państwie polskim, stojących na grun­
cie tego państwa, jego całości i nie­
podległości“, że „ustosunkowuje się ne­
gatywnie do wszelkich napływ owych 
mniejszości narodowych, które nie są 
związane i zespolone z najżywotniej­
szymi jego interesami oraz nie odczu­
wają jego porywów- i wzlotów",

W ogóle oświadczenie omjia sta­
rannie słowo „Żyd". W stosunku do 
drugiej i trzeciej międzynarodówki de­
klaracja zajmuje stanowisko negatyw­
ne.

Dzielna lotniczka
Londyn, (ATE) Lotniczka austra­

lijska Jean Baten, która, w ubiegły po­
niedziałek wystartowała z Port, Dar­
win (Australia) do lotu rekordowego 
na trasie Australia — Anglia, przy­
była do Londynu ustanawiając no­
wy rekord samotnego lotu na tym 
szlaku.

Wystawa-pokaz w Kole
W Kole zamknięta została Wy- 

stawa-Pokaz, urządzona staraniem 
chrześcijańskiego ’przemysłu, rzemio­
sła i kupiectwa. Wystawę w ciągu ty­
godnia zwiedziło około 10 tysięcy o- 
sób.

Wystawa w Kole, w której udział 
wzięły tylko przedsiębiorstwa i insty­
tucje chrześcijańskie, powstała jako 
jeden z procesów unarodowienia pol­
skiego handlu, rzemiosła i przemysłu. 
Wystawy takie, urządzone przed nie­
dawnym czasem m. i. w Łodzi, So­
snowcu i kilku innych miejscowo­
ściach, spełniają należycie swoje za­
danie. Uświadamiają one bowiem Po­
lakom, że supremacja żydowskiego 
handlu, przemysłu i rzemiosła nic jest 
Polsce potrzebna. Wskazują one, że 
możemy się doskonale obejść bez ucie­
kania się do pośrednictwa żywiołów 
obcych.

Zmiana opakowania proszków z Kogutkiem
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Odbiorców proszków „Migreno - Nervosin“ 

z Kogutkiem, że chcąc Im dać takowa w wykonaniu najbardziej higienicznym, bez 
dotyku rąk ludzkich, a całkowicie wytwarzanych mechanicznie, stopniowo wpro­
wadzamy proszki te w nowym opakowaniu w torebkach higienicznych.

Obecnie znajdują się w sprzedaży proszki z Kogutkiem w dotychczasowym 
opakowaniu i w nowym opakowaniu (w torebkach).

Uprzejmie prosimy o odnoszenie się z zupełnym zaufaniem do nowego opako­
wania (w torebkach), gdyż ani skład proszków, ani też. ilościowa ich zawartość nie 
uległy żadnej zmianie.

Po zużyciu starego opakowania proszki „Migreno-Nervosin“ z Kogutkiem bę­
dą wytwarzane tylko w higienicznych torebkach. Tg 21 699

Mokotowska Fabr. Ghem. Farm. Adolf Gąsecki i Synowie S. A. w Warszawie.

dzie rnusiała być ewakuowana na o- 
kres zimowy. Istnieje bowiem obawa 
że nastręczą się duże trudności w do­
starczeniu należytej ilości żywność’, 
szczególnie dlatego, że jedyna droga, 
łącząca W alencję z Madrytem, może 
być odcięta.

Negrin poza tym wyraził ubolewa­
nie z powodu opornego stanowiska 
ludności w stolicy, która nie chce się 
podporządkować nowym zarządzeniom 
„czerwonych" władców. Mieszkańcy 
Madrytu odmówili dostarczenia wła­
dzom pościeli dla kwater wojskowych.

Z powodu takiego braku „dyscypli­
ny społecznej" wydano zarządzenie, 
według którego wszystkich opornych 
i niepodporządkowujących się rozka­
zom władz traktować się będzie jako 
rewolucjonistów i stawiać przed sąd 
ludowy.

Paryż. (PAT) Agencja Havasa

Przeniesienie zwłok zasłużonych działaczy
Cieszy n (tel. wł.) W niedzielę 

odbyła się tutaj wspaniała uroczy­
stość przeniesienia zwłok śląskich 
działaczy narodowych Karola Miarki, 
Pawła Stalmacha i ks. Ignacego Świe­
żego,

Uroczystość zamieniła się we wspa­
niałą manifestację narodową ludu ślą­
skiego, w której wzięło udział przeszło 
25 tys. uczestników.

Przed południem trumny wielkich 
bojowników sprawy polskiej zostały 
wystawione na widok publiczny w ko­
ściele św'. Jerzego, gdzie ludność zło­
żyła im hołd. Po południu uformował 
się pochód, który' po wyprowadzeniu

Nowe trudności z nieinterwencją
P a r y ż. (PA T) Ambasador fran­

cuski w Londynie Corbin przybył do 
Paryża i odbył dłuższą naradę z mi­
nistrem spr. zagr. Delbosem, informu­
jąc go szczegółowo o ostatnich rozmo­
wach w Londynie.

W związku z tym w kołach politycz­
nych Paryża podkreślają, że nowe trud­
ności, jakie wyłoniły się po ostatnim 
zebraniu Komitetu Nieinterwencji, do­
tyczą trzech punktów. Po pierwsze 
chodzi o określenie liczby żołnierzy, 
jaką, objęłoby symboliczne wycofanie 
ochotników' w Hiszpanii, walczących 
po obu stronach. W Pary żu oświad­
czają, że do tej sprawy Francja nie 
przy wiązuje już teraz większego zna­
czenia, gdyż symboliczne wycofanie 
walczących miało na celu tylko pod­
kreślenie atmosfery odprężenia, jakie 
wytworzyło się po poprzednim wystą­
pieniu ambasadora Grandiego w Lon­
dynie.

Drugim punktem jest, sprawa usta­
lenia liczby ochotników7, walczących 
po obu stronach i uznanie obliczeń ko- 
misyj, które by łyby wysłane do Hi­
szpanii, za obowiązujące.

Trzecią trudnością jest stanowisko 
Sowietów. Francja i Anglia zadowoli­
łyby się, gdyb.v Sowiety powstrzymały 
się tylko od przeszkadzania w osiągnię­
ciu porozumienia, ale położenie utrud­
nia — zdaniem paryskich kół politycz­
nych — stanowisko Włoch i Niemiec, 
które wysuwają zasadę jednomyślno­
ści uchwał, zapadających na komite­
cie londyńskim. Jednak sądzą, że te 
przeszkody’ są do przezwyciężenia i 
wyrażają nadzieję, iż może się wytwo- 
żyć podstawa do porozumienia.

Paryż. (PAT) Havas donosi z 
Rzymu: Ambasador von Ribbentrop 
po krótkim pobycie w Rzymie udał się 
samolotem do Berlina. Wyjazd jego 
tłumaczą w tutejszych kołach koniecz-

donosi z Barcelony, że władze policyj­
ne wykryły rozgałęzioną organizację 
szpiegowską, która działała na całym 
terytorium podległym Walencji, a prze­
de wszystkim w Katalonii. Organiza­
cja ta pozostawiała w kontakcie z pota­
jemnie działającą grupą przebywającą 
na terytorium Francji w Perpignan.

Według komunikatu policyjnego 
najważniejszą część tej organizacji 
stanowiły elementy należące do stron­
nictwa robotniczego —- Zjednoczenie 
Marksistowskie.

La Rochelle. (PAT) Statek „San 
Jose“ z Gijon, mając na pokładzie 90 
żołnierzy wojsk rządowych i 3 kobiety, 
zatonął w nocy w pobliżu wyspy Ole- 
ron. W czasie akcji ratunkowej uto­
nął szeregowiec i jedna kobieta. Roz­
bitków rozmieszczono w szpitalach. Po 
przewiezieniu ich do La Rochelle będą 
oni z powrotem odesłani do Hiszpanii.

zwłok z kościoła ruszył ulicami mia­
sta na cmentarz komunalny, gdzie zo­
stały złożone do grobów zasłużonych.

Nad trumnami po odprawienTi mo­
dłów przez księży katolickich przemó­
wił ks. kanonik Tomanek, przypomi­
nając zasługi zmarłych, jako niezmor­
dowanych krzewicieli polskości.

Doskonały krój — najnowsze faso­
ny oraz pierwszorzędny materiał oto
3 najważniejsze zalety rękawiczek Ka- 
lamajskiego. Prosimy koniecznie prze­
konać się.

Ił 29.745-38,47

nośeią uczestniczenia we wtorkowych 
obradach Komitetu Nieinterwencji w 
Londynie.

Wczoraj po południu Robbentrop 
rozmawiał z kijku czołowymi osobisto­
ściami, a m. i. z sekertarz.em general­
nym partii faszystowskiej Starace. Ko­
munikatu żadnego nie ogłoszono. Po­
twierdzają tylko, że głównym przed­
miotem rozmów była sprawa wspólne­
go stanowiska wobec komitetu londyń­
skiego.

Przy zepsutym żołądku gorączce, ga- 
strycznej, mdłościach, biegunce lub zapar­
ciu, już jedna szklanka naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa działa nieza­
wodnie, szybko i skutecznie. Zapytajcie 
się Waszego lekarza.

Tg 21 731

Rada Nacz. Harcerstwa
Warszawa. (Tel, wł.) Na 30 bm. 

została zwołana Rada Naczelna Z'V. 
Harcerstwa.

Będzie tam zapewne poruszona 
sprawa układu podpisanego przez wo­
jewodę Grażyńskiego jako prezesa Zw. 
Harcerstwa ze Strzelcem, Zw. Młodej 
Wsi oraz organizacja Młodzieży Pra­
cującej.

Kongres „klasowców“
Warszawa. (Tel. wł.) Przez ca­

łą niedzielę obradował kongres klaso­
wych związków zawodowych, który 
przyjął rezolucję przeciwko totalizmo­
wi a w obronie praw demokratycznych 
oraz swobody koalicji. Pochwalono so­
lidarność ze Związkiem Nauczyciel­
stwa Polskiego. Wypowiedziano się 
przeciwko ograniczeniom narodowo­
ściowym i wyznaniowym w szkolnic­
twie powszechnym, średnim i wyż­
szym. Potępiono glietto ławkowe oraz 
akcję antysemicką.

W sprawie połączenia z ZZZ wypo­
wiedziano się przeciw, a za konsolida­
cją mas robotniczych w ramach ideo­
logii klasowych związków zawodo­
wych.

Wniosek o urządzenie 24-godzinne- 
go powszechnego strajku generalnego 
w obronie ustroju demokratycznego 
odrzucono, wychodząc z zasady, że o 
charakterze i środkach walki decyduje 
wydział wykonawczy klasowych związ­
ków. (w)

Rada Naukowa pierwszego polskiego lo­
tu stratosferycznego komunikuje. /
glaszane przez prasę rzekome . P. DO, 
prof. A. Piccarda o wykorzystaniu jee<> P 
myslów przez organizatorów pi r 
polskiego lotu stratosferycznego.są niczj 
nie uzasadnione i niesłuszne. Rożne P nVof. 
tv budowy nowego stratoetatu. Ja. " [*; w 
Piccard w r. 1935 podczas bytności swej 
Warszawie naszkicował, zostały •. 
przez radę naukową lotu za rnena. .1 
się do realizacji.

Polski stratostat będzie zbudowany n 
takich samych zasadach, jak wszystkie 
lychczasowe stratostaty i będzie się jeayn e 
różnił wymiarami, które zostały dokłaan e 
obliczone przez polskich uczonych i cz. 

ków naukowej i rady technicznej lotu. ar 
istotniejsz.ą cecha naszego stratostatu 'es 
nadzwyczaj lekka i szczelna tkanina, z 
rej ma być wykonana oowloka stratostai • 
Tkanina ta i metoda jej wyrobu zosta y 
opracowane i opatentowane przez v)Dtwor' 
nię balonów i spadochronów oraz fabr> * 
wyrobów gumowych „Sanok" w r. 193o je­
szcze przed przybyciem prof. Piccarda eto 
Polski.
O BUDOWĘ KANAŁU WARTA — GOPŁO

W Koninie odbyto się zebranie zainte­
resowanych przedstawicieli sfer rolniczych 
i przemysłowych, na którym omawiano 
sprawę budowy7 kanału Warta —- Gopło. 
Konieczność budowy tej arterii komunika­
cyjnej została potwierdzona jednomyślnie. 
Ńa zebraniu domagano się rozpoczęcia 
prac w tym kierunku już. na wiosnę roku 
przyszłego, ażeby jak najwcześniej ukoń­
czyć dzieło, które niewątpliwie przyczyni 
się znacznie do podniesienia życia gospo­
darczego tej części kraju. 'Wybrano.delega­

te ję, która w tej sprawie ma poczynić kroki
odpowiednie u władz.

PASTOR POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO
Z Działdowa donoszą, że w pobliskim 

Narzymiu pozbawił się życia wystrzałem z 
rewolweru pastor Herman Wilk, gorliwy 
działacz niemiecki i ostatnio nawet je­
den z kandydatów na stanowisko superih- 
tendenta po śmierci pastora Barczewskiego 
w Działdowie. Co było przyczyną samobój­
stwa, do tej pory nie wiadomo.

ZAPOWIEDŹ ŚLUBU KS. RADZIWIŁŁA
W urzędzie stanu cywilnego w Przygo­

dzicach ogłoszono zapowiedź o ślubie ks. 
Władysława Michała Radziwiłła, z mie­
szkanką Drohobycza Jeanette Suchestow.

Książę poznał słynną z. piękności p. Su­
chestow. która jest rozwódka, w Monte Ca- 
lini we Włoszech, gdzie bawił na kuracji.

P. SucbestoW jest z pochodzenia Ży­
dówką i niedawno jeszcze pracowała jako 
ekspedientka w sklepie.

PRZEJAZD GOŚCI KRÓLEWSKICH 
PRZEZ KRAKÓW

Władze krakowskie zostały powiado­
mione o mającym nastąpić prz.ejeździe 
szwedzkiego następcy tronu księcia Gusta­
wa Adolfa, udającego się się do stolicy ru­
muńskiej na uroczystość nadania W, Wo­
jewodzie Michałowi szlif podporuczników- 
skich. Przejazd pociągiem berlińskim na­
stąpi! w sobotę o godz. 7 wieczorem; go­
ście nie wysiadali na dworcu krakowskim. 
Oprócz świty szwedzkiemu następcy tronu 
towarzyszył także jako gość brat króla bel­
gijskiego, książę Karol.

SKAZANI ZA POTAJEMNY UBÓJ 
RYTUALNY

Dwudziestu rzeźników żydowskich w 
Białymstoku skazanych zostało przez tam­
tejsze starostwo grodzkie po 3 miesiące 
bezwzględnego aresztu i grzywny od 1 — 
3 tysięcy złotych za dokonywanie potajem­
nego uboju rytualnego. Ukarani admini­
stracyjnie przebywają w areszcie prewen­
cyjnym, oskarżeni ponad to o machinacje 
oszukańcze na szkodę władz skarbowych.

WZROST HANDLU POLSKIEGO 
W PIŃSKU

W stolicy Polesia od niedawna dopie­
ro istnieje miejscowy oddział Związku 
Polskiego Stanu Posiadania, a jednak li­
czy już ponad stu członków i wykazuje 
znaczną ruchliwość. W ciągu ostatniego 
półrocza powstał tam cały szereg sklepów 
chrześcijańskich rozmaitych branż, które 
niewątpliwie będą miały7 powodzenie. Lud­
ność poleska zaczyna się coraz bardziej 
interesować sprawą odżydzenia swego, 
głównego ośrodka, jakim jest Pińsk.

Z POGRANICZA SOWIECKIEGO
Do Zdołbunowa przybyła w tych dniach 

z państwa sowieckiego większa grupa 
Niemców, którzy byli zatrudnieni w fabry­
kach sowieckich. Zostali oni obecnie wy­
siedleni widocznie jako już zbędni lub nie­
wygodni. Na przyjęcie ich przybył do 
Zdołbunowa przedstawiciel ambasady nie­
mieckiej z Warszawy z pielęgniarką,

Plaga wilków na pograniczu przybie­
ra coraz większe rozmiary. Żarłoczne be­
stie, napływające z tamtej strony granicy, 
rzucają się w biały dzień ha bydło i trzo­
dę chlewną.;

i

i



Dwai prałaci wobec prof. Michałowicza
Ks. prałat Seweryn Popławski i ks. 

prałat dr Marceli Nowakowski ogła­
szają list otwarty wobec znanego wy­
stąpienia rektora uniwersytetu war­
szawskiego prof. Michałow icza w spra­
wie osobnych miejsc dla studentów 
Żydów. Stwierdzają oni, że w wy­
znaczeniu osobnych miejsc dla Żydów' 
nie ma „łamania konstytucji":

„Młodzież doskonale zdaje sobie 
sprawę, że konstytucja, głosząca wol­
ność i rów ność praw obywateli, nie mo­
że wzbraniać tworzenia się grup bli­
skich pochodzeniem, wiarą i językiem 
z wyłączeniem ludzi innej wiary, ety­
ki i cywilizacji — ludzi obcych sobie".

Na argument p. Michałowicza, że 
potępia rozporządzenie, bo „w sumie­
niu swoim chce zostać chrześcijani­
nem“, księża prałaci oświadczają:

„Ponieważ to powiedzenie mogłoby 
wywołać wśród młodzieży pewien nie­
pokój sumienia, my niżej podpisani 
długoletni wychowawcy i nauczyciele 
młodzieży, clicemy wobec niej stwier­
dzić, że dążenie pozytywne do odgro­
dzenia się przez wiernych w życiu od 
Żydów nie sprzeciwia się intencjom, 
nauce i nakazom Kościoła.

„Już od wczesnych wieków papie­
że wydawali , kategorycznie zakazy 
brania udziału w życiu Żydów, a ka­
rami kościelnymi grozili tym, co rolę 
domowników żydowskich przybierać 
będą.

„Teologiczny argument ,p. profesora 
o Synu Bożym w ciele semity. specy­
ficznie ujęty .haeresim sapit — trąci 
herezją.

„Syn Boży „zstąpił z niebios i wziął 
ciało przez Ducha św. z Maryi Dziewi­
cy i stał się człowiekiem“ (Credo ni­
cejskie). Jezus Chrystus, prawdziwy 
Bóg, jest zarazem prawdziwym czło­
wiekiem, ale podobnego Mu człowieka 
nigdzie na świecie nie było i nigdy 
nie będzie. Nie przyszedł bowiem na 
świat semita, ale człowiek dla całej 
ludzkości, by cała ludzkość w Nim i 
przez Niego została uzdolniona do 
zbawienia, „który dla nas ludzie i dla 
naszego zbawienia zstąpił z niebios“ 
(Credo nicejskie).

„K. jeśli brać pod uwagę, że p. prof. 
Michałowicz w całym wypowiedzeniu 
nieściśle się wyraża i pod wyrazem 
semita rozumie Żyda i Chrystusa 
chce zakwalifikować jako zwyczajne­
go człowieka według miejsca pocho­
dzenia, to już słuszniej nazwałby Go 
Galilejczykiem w myśl słynnego po­
wiedzenia Juliana Odstępcy: „Zwycię­
żyłeś Galilejczyku!“

„Zwracając uwagę, że długie i słu­
szne domagania się młodzieży wolno­
ści siedzenia w swej grupie polskiej

Przed wyborami 
do Izb Adwokackich

Organizacje zawodowe palestry 
przygotowują się do nowych wyborów 
do Izb Adwokackich, które odbędą się 
na terenie całego kraju w drugiej po- 
łowie listopada. W bieżącym roku wy­
bory do samorządu zawodowego pale­
stry w Warszawie zapowiadają się nie­
zwykle ciekawie. Prowadzone są już 
pertraktacje w sprawie wystawienia 
wspólnej listy przez adwokatów Pola­
ków. Związek Adwokatów Polskich 
wystawi wspólną listę, która obejmie 
różne stowarzyszenia, występujące do­
tąd przy wyborach oddzielnie.

Jak donosi prasa żydowska, do tego 
porozumienia nie przystąpią jednak 
adwokaci socjalistyczni.

STRONNICTWO NARODOWE
UWAGA KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE

Czwarta lekcja kursu kandydatów od- 
będzie sie w poniedziałek, o godz. 20 w sali 
przy ul. św. Marcin 65 m. 9., a nie jak po­
przednio podano, w sali p. Heyduckiego.

SEKCJA ŻEŃSKA NA M. POZNAŃ
Zebranie plenarne odbędzie się we wto­

rek o godz. 20 w sali przy ul. św. Marcina 
65. m. 9.

KOŁO GŁÓWNA
Plenarne zebranie odbędzie się w 

czwartek o godz. 20 w świetlicy własne , 
ul. Główna 58 w podwórzu.

KOŁO STARE-MIASTO
Sekretariat i świetlica znajduje się 

przy ul. Chwalłszewo 71 m. 3a. Czynny 
od godz. 17—20.

SEKCJA ŻEŃSKA NA M. POZNAŃ
Zebranie plenarne odbędzie się we 

wtorek o godz. 20 w sali S. N. przy ul. 
św. Marcina 65 m. 9.

nie zawierają nic, co by przeciwne było 
duchowi chrześcijańskiemu, jedno­

cześnie przypominamy, że przez wie­
ki całe na uniwersytetach zakłada­
nych przez papieży słuchacze siedzieli 
według grup narodowościowych.

Podobno -
Podobno — jak mówią — zgłosiła 

się do kanclerza Hitlera delegacja a- 
merykańskich sfer bankowych, której 
posłuchanie zorganizował wielki prze­
mysłowiec niemiecki Borsig, i oświad 
czyła, że kapitał amerykański byłby 
skłonny zasilić nowymi sokami szereg 
instytucyj finansowych niemieckich, 
ale pod warunkiem, że rząd niemiecki 
nie tylko, że nie będzie stosował nadal 
żadnych represyj względem nie-aryj- 
skich bankierów i bankowców, ale na­
wet poczyni w tym kierunku pewne 
zmiany dotychczasowych postanowień.

Podobno Hitler wysłuchał tej pro­
pozycji, przetłumaczonej przez Borsi- 
ga, spojrzał na niego z wyrzutem i bez 
słowa wyszedł z pokoju, w którym od­
bywało się to posłuchanie.

Podobno również inna delegacja, 
tym razem składająca się z przedsta­
wicieli sfer bankowych między narodo­
wych, pewną okólną drogą zrobiła Hi­
tlerowi już tym razem nie propozycję, 
ale raczej pewne ostrzeżenie, że w ra­
zie dymisji dra Schachta, o czym o- 
statnio bardzo często pisało się w pra­
sie zagranicznej, Niemcy nie będą mo­
gły liczyć na żadną pomoc ze strony 
zagranicznych banków'.

Podobno tym razem Hitler dał się 
przekonać i wobec tego sytuacja dra 
Schachta uległa znacznej poprawie. W 
każdym razie już się teraz nie mówi o 
rezygnacji „czarnoksiężnika z Jager- 
strasse" z jego stanowiska tak w mini­
sterstwie gospodarstwa narodowego, 
jak i Banku Rzeszy.

Zresztą ostatnie sprawozdania fi­
nansowa wskazują raczej na bardzo 
pomyślny stan niemieckiej gospodar­
ki. Wpływy z podatków za ostatni rok 
finansowy, tj. na 1 kwietnia rh„ wyka­
zały imponującą cyfrę 4 miliardy mk. 
czyli wzrost o 18,9 pet, w porównaniu z 
rokiem uh„ a o 73 pet więcej niż w’ 
roku „objęcia władzy“ 1933. Podatek 
obrotowy doszedł do cyfry 960 milio­
nów mk, czyli przekroczył o 160 milio­
nów wpływy z tego samego źródła w 
roku 1936. I podwwżki te nie mają swe­
go źródła w podniesieniu stawnk po­
datkowych, lecz w większej zdolności 
płat u i czej opod atkowra n y eh.

Następnym bardzo pomyślnym dla 
niemieckiego gospodarstwa faktem

JKOY.YIIi DAJĄ «wakaacja; »obroci
Wyroby Lab. Chem. Farm.
W. MAIJWOWNKWO
KREMY, PUDRY HiGlENICZNE,
ELIKSIRY, PROSZEK / PASTA DO ZĘBÓW, 

MYDŁO I KREM DO GOLENIA 
MYDŁO, KREM 1 PUDER DLA DZIECI,

MYDŁA PRZETŁUSZCZONE HIGIENICZNE i LECZNICZE, 
które przy badaniu klinicznym zyskały opinię wysokowartościowych. 
Zwracać uwagę na firmę!
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Łab. Chem. Fa r m. 
Warszawa, Chmielna 4

Piękna uroczystość
Zarząd okręgu poznańskiego Pol­

skiego Związku Zawodowego Druka­
rzy zorganizował w minioną sobotę 
wieczorem w sali Piwnicy Ratuszowej 
podwójną uroczystość, której prze­
wodniczył prezes okręgu p. Sakowski.

Najpierw obchodzono 13 rocznicę 
działalności organizacji, której do­
tyczył referat prezesa zarządu głów­
nego p. Haremzy.

Ponadto wieczór poświęcony był 
25-leciu pracy zawodowej pp. A. Mi­
kulskiego i M. Majewskiego z Pozna­
nia oraz p. Gz. Stanskiego z Grodzi­
ska. Dwaj pierwsi pracują 17 względ­
nie 16 lat, w zakładach naszej „Dru­
karni Polskiej", przy czyni lat. już kil­
kanaście zajmują stanowiska odpowie­
dzialne: p. Mikulski jako kierownik 
oddziału linotypistów', a p. Majewski 
jako główny metrampaż gazetowy.

Życzenia serdeczne złożyli jubila­
tom: p. Sakowski w imieniu zarządu 
okręgu, p. Haremza w imieniu jego za­

„Dziś jeszcze na uniwersytecie pa­
pieskim w Rzymie „Gregorianum", ta 
zasada jest utrzymana i nikomu do 
głowy nie przychodzi, aby doszuki­
wać się w tym chęci wzgardy lub po­
niżenia“.

podobno...
jest wzrost eksportu. W lipcu tego ro­
ku eksport niemiecki osiągnął rekor­
dową cyfrę 530 milionów marek, a 
więc o 34 pet więcej niż w tym samym 
miesiący roku przeszłego. Przy czym 
na ten eksport składają, się prawie wy­
łącznie produkty gotowe, całkowicie 
wykończone przez niemieckiego robot­
nika. a nie surowce lub półfabrykaty. 
Ponieważ import w tym samym mie­
siącu wyniósł -499 milionów marek, 
wiec dodatnie saldo handlowe wynio­
sło wcale pokaźną sumę 30 milionów 
marek.

Gdy Niemcy oglądają takie rezul­
taty, mogą nie żałować tego, że towary 
niemieckie trzeba sprzedawać po spe­
cjalnie obniżonych cenach, co jest 
możliwe tylko dzięki miliardowemu 
funduszowi, wywalczonemu przez 
Schachta, na cele dumpingu. Jeżli się 
podsumuje wszystko razem, okaże się, 
że jednak jeszcze się to opłaca.

Dr Schacht wykazuje w tym kie­
runku znakomite pomysły. Do takich 
np. należy interes z Brazylią. Za goto­
we towary niemieckie, przeważnie ma­
szyny i chemikalia, pochodzące z I. G. 
Farbenindustrie, których Brazylia jest 
bardzo poważnym odbiorcą, nabywa 
się tam kawę w surowym stanie. Kawa 
ta odpowiednio spreparowana i opako­
wana w puszki o znakach niemieckich 
idzie z powrotem do krajów Ameryki 
Środkowej i Południowej i sprzedawa­
na jest tam po cenach dummngowych, 
z którymi sama Brazylia nawet nie 
jest w stanie konkurować. Pozornie 
daje to Niemcom pewne straty, ale 
tylko pozornie. Bo przede wszystkim, 
przynosi niemieckiemu skarbowi stałe 
zapasy walut obcych, a jednocześnie 
podnosi i popularyzuje niemiecki eks­
port w tamtych krajach.

Wymaga może taka metoda inwe­
stowania coraz to nowych kapitałów 
w markach. Ale to osiąga się drogą 
„dobrowolnych“ pożyczek wewnętrz­
nych. Przez ostatnie dwa lata tą drogą 
skarb wyciągnął od swych obywateli 
6.518.000.000 mk. Jak pisze jedno z a- 
merykańskich pism, „jest to suma do­
syć poważna dla Henry Morgenthaua 
(amerykańskiego ministra skarbu), a 
kolosalna dla dra Schachta.

rządu głównego, dr M. Seyda w imie­
niu zarządu „Drukarni Polskiej" oraz 
z łona koleżeńskiego jubilatów: pp. 
Danielewski, Pieprzyk, Dybizbańsk i, 
Wójciak i Kulczyński. Odśpiewano 
zbioroiyo pieśń na cześć jubilatów, u- 
łożoną przez sekretarza zarządu okrę­
gowego p. Wilka.

Prezes Sakowski wniósł toast na 
cześć dra M. Seydy, który odpowie­
dział apelem do serdecznej współpracy 
przy wspólnym warsztacie. Długo je­
szcze bawiono się ochoczo w radosnym 
nastroju.

Przy schorzeniach wątroby, cierpieniach 
żółciowych i żółtaczce, zastosowanie rano 
na czczo szklanki naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka Józefa wywołuje dosko­
nałe wypróżnienie kanału pokarmowego i 
dodatnio wpływa na ogólną przemianę 
materii. Zapytajcie się Muszego lekarza.

LUSTRA
PUDER

„MIRACULUM

Tg 21 685

Demokraci- u 
„wolnomyśliciele“

(ni) W gronie organizatorów' nowo- 
założonego Klubu Demokratycznego 
znajdują się czterej senatorowie, a 
a mianowicie: pp. Michałowicz, Bo­
browski, Kwaśniewski i Fleszarowa. 
Posłów' obecnego Sejmu nie ma zupeł­
nie, natomiast w zebraniu organizacyj­
nym brali udział trzej b. posłowie: 
Czapiński, Pruchnik i dr Fiderkiewicz.

Dwaj pierwsi są członkami PPS. 
Oblicze polityczne trzeciego jest wiel- 
ce oryginalne. Dr Fiderkiewdcz wszedł 
do Sejmu w 1922 r. z listy „Wyzwole­
nia“. Niedługo po wyborach wraz z 
kilku innymi posłami „Wyzwolenia" z 
województw wschodnich utworzył 011 
odrębny klub pod nazwą: Niezależna 
Partia Chłopska. Wkrótce okazało 
się, że ta Niezależna Partia była w isto­
cie jaczejką komunistyczną. Należeli 
do niej Wojewódzki, Balin, Taraszkie- 
wicz, Śzapiel, Szakun. Niemal wszy­
scy ci panowie po „wsypie" Woje­
wódzkiego zbiegli do Sowietów', gdzie, 
nawiasem mówiąc, nie znaleźli szczę­
ścia. Wojewódzki i Balin zostali roz­
strzelani, TaraszkiewicZ spędził szereg 
lat w wdęzieniu. Pozostali w kraju 
przycichli. Występujący dzisiaj w 
Klubie Demokratycznym, dr Fiderkie­
wicz nie był w Niezależnej Partii 
Chłopskiej zwykłym pionkiem, ponie­
waż partia ta. wysunęła demonstracyj­
nie jego kandydaturę przy wyborze 
Prez\ den ta R. P.

Poza nazwiskami obecnych lub b. 
parlamentarzystów', znajdujemy wśród 
członków’ władz Klubu Demokratycz­
nego „głośne" nazwiska literatów: 
Rzymowskiego i Rogowicza; ten ostat­
ni wsławdł się niedawno listem otwar­
tym do rektora Politechniki Warszaw­
skiej. Zawadzkiego, zawierającym pro­
test przeciw systemowi „ławkowemu .

Na szczególniejszą uwagę narodow­
ców' zasługuje nazwisko p. Maćkow­
skiego, b. starosty radomskiego, który 
na tym stanow isku zaznaczył się jako 
zaciekły prześladowca Stronnictwa 
Narodowego.

Wymienić także należy grono pań 
lewucowych, wodzących rej w Towa­
rzystwie Kobiet o wyższym wykształ­
ceniu. Jest to organizacja radykalna, 
grupująca socjalistki z PPS i z przed­
wojennej Socjalnej Demokracji.

Szukając dla całego tego towarzy­
stwa jakiegoś wspólnego mianowmika 
z przeszłości, przypominamy sobie 
głośny ongiś Związek Wolnomyślicieli. 
Czym był naprawdę ten związek i jaki 
był jego koniec — to są rzeczy po­
wszechnie znane. „Wolnomyśliciele'* 
reorganizują się w zmienionych wa­
runkach politycznych i ukazują się na 
nowo na arenie politycznej pod posta­
cią Klubu Demokratycznego.

Czytajcie i abonujcie
„Jlustrację Polską“

Pod młotek
Za długi Towarzystw Kredytowych 

Ziemskich wystawionych będzie na li­
cytację na terenie województw' kreso­
wych 343 majątki. Wiele z tych ob­
iektów stanowią dobra o obszarze do 
100—200 ba.

Długi, które spowodowały sprzedaż 
przy musową, sięgają cyfry osiemnastu 
milionów złotych.



Wielki zjazd kupiectwa koloidalno-spożywczego
Pierwszy zjazd chrześcijańskiego 

kupiectwa branży koloifialno-spożyw- 
czej, jaki odbył się w ubiegła niedzie­
lę w Poznaniu rozpoczął się msza św. 
w kolegiacie farnej. Otwarcia zjazdu, 
którego uczestnicy obradowali w sali 
Domu Rzemieślniczego, dokonał prze­
wodniczący komitetu organizacyjnego 
p. Piotr Michałowicz, prezes Zrzesze­
nia Chrześcijańskich Hurtowników' Ko­
lonialnych, witając przedstawicieli wo­
jewództwa, magistratu m. Poznania, 
izby skarbowej, prasy j przybyłych 
licznie delegatów' z cale i Polski. Wy­
jaśnieniem celu zjazdu zakończył pre­
zes Michałowicz zagajenie.

Przewodnictwo obrad powierzono p. 
Franciszkowi Woźniakowi, prezesowi 
Wielkopolskiego Związku Chrześcijań­
skich Zrzeszeń Kupieckich. Poza tym 
do prezydium weszli pp.: Piotr Micha­
łowicz, Stanisław Trybulski, prezes 
Zrzeszenia Detalistów Branży Kolonial­
nej, Michał Rotnicki, prezes Zrzeszenia 
Kupców Branży Delikatesowo-Kolo- 
nialnej, Wawrzyn Czajka z Kościana, 
Metelski z Leszna i mgr Józef Iiluczyń- 
ski. Sekretarzował p. Złotowski. 
REFERAT PREZESA TRYBULSKIEGO

Po ukonstytuowaniu się prezydium 
przystąpiono do części referatowej 
zjazdu. Pierwszy przemawiał prezes St. 
Trybulski nt. „Stosunek władz admi­
nistracyjnych do handlu spożywczo- 
kolonialnego“.

Władze administracyjne — mówił 
preze-s Trybulski — winny odnosić się 
do kupiectwa z jak najdalej idącą 
przychylnością i życzliwością. Tym­
czasem np. komisja ustalania cen 
maksymalnych dyktowała niejedno­
krotnie dla kupców ceny poniżej war­
tości zakupu. W wyniku określenia 
takich cen na kasze było zniknięcie 
jej z rynku, na czym zyskały Mazury, 
bowiem brak kasz^ z polskiego jęcz­
mienia zastąpić trzeba było zagra­
nicznym ryżem.

Dalej przepisy sanitarne, nie odpo­
wiadają potrzebom życia. Opłaty za 
badanie artykułów spożywczych są 
ogromnie kosztownie. Przepisy o urzą­
dzeniu lokali handlowycli powinny 
być przestrzegane przede wszystkim 
przy budynkach nowych. Należy do­
prowadzić do zupełnego zlikwidowania 
niedozwolonego handlu ulicznego oraz 
nielegalnego handlu domokrążnego w 
urzędach państwowych, samorządo­
wych i innych instytucjach. Wymaga 
również uregulowania sprawa kio­
sków.

, Największą jednak bolączką kup­
ców kolonialistów sa nadmierne obcią­
żenia podatkowe. Zbyt rygorystycz­
nie prowadzą władze skarbowe egze­
kucje'. Lokalne władze skarbowe za­
łatwiają zwykle odmownie prośby o 
ulgowe świadectwa przemysłowe. Za- 
najdrobniejsze przewinienia stosuje się skiego. (Wyg.)

Illlllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllillllllllllllllllillllllllllllllllllllllllll^

24 października.
Naprawdę otwarcie sezonu tego­

rocznego Opery „Legendą Bałtyku“ 
stało się wielką manifestacją patrio­
tyczną. Nowowiejski nie tylko tryum­
fował jako artysta, ale rnusiał mieć 
wielką satysfakcję jako Polak, War­
miak, narodowiec. To był wielki hołd 
idei polskiego morza! Obok wartości 
artystycznych nierozłącznie z nimi 
wiązały się wartości narodowe.

Musiał Nowowiejski czekać lata, 
żeby przebyć przestrzeń dzielącą go od 
Warszawy. Ale ją wreszcie zdobył. 
To nie jest wcale objawem mało mó­
wiącym, że „Legenda Bałtyku“ trafiła 
teraz do stolicy. Idea narodowa za­
czyna teraz zdobywać pozycję po pozy­
cji. Wprowadzenie apoteozy polskie­
go morza do opery to tylko etap w tej 
walce zwycięskiej.

Ten tryumf narodowy czuło się w 
atmosferze wieczoru. Sztukę narodo­
wy wprowadzono jak koronę Juraty 
do stolicy Polski. Ze sceny padło 
wspomnienie, że Nowowiejski jest au­
torem „Roty“.

Wyobrażam sobie, że fakt wyprowa­
dzenia „Legendy“ do stolicy po tylu 
latach zmagań — był dla wielkiego ar­
tysty największym uznaniem!

*
Nie można nie wspomnieć o stronie 

dekoracyjnej. Kiedy po wstrząsającej 
uwerturze podniosła się kurtyna i 
przed widzami rozpostarł się brzeg
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Obrady kupiectwa chrześcijańskiego branży kolonialnej i spożywczej w 
w Poznaniu.

kary, które w każdym niemal wypadku 
przekraczają całodzienny obrót drob­
nego kupca. „Dobrobyt polskiego z ra­
sy i uczuć kupiectwa spożywczego — 
zakończył mówca — jest najpoważniej­
szą gwarancjg, zaopatrzenia miast za­
równo na stopie pokojowej jak i 
przede wszystkim w wypadku wojny. 
Jeżeli ten pogardzony polski sklepi­
karz będzie nędzarzem, a my dzisiaj 
wszyscy — nie z naszej winy schodzi­
my na dziady — to wówczas na wypa­

Nowy polski samolot bombardujący
Wytwórnia P. Z. Lotu, znana z pro­

dukcji pierwszej jakości samolotów 
bojowych typu myśliwskiego wypro­
dukowały obecnie nowy samolot bojo­
wy, tym razem już w postaci niszczy­
cielskiego ciężkiego bombowca P. 37.

Samolot ten jest dolnopłatowcem 
dwusilnikowym o chowanym podwo­
ziu, wykonanym całkowicie z lekkiego 
metalu. Załogę jego stanowią cztery 
osoby, tj. dowódca, pilot, radiotelegra­
fista i strzelec.

P 37 jest wyposażony w sprzęt naj­
nowocześniejszy i posiada kilka kara-

Proces Doboszyńskiego
Proces inż. Adama Doboszyńskiego 

rozpocznie się przed sądem przysię­
głych w dniu C grudnia.

Wobec zasystowania werdyktu la­
wy przysięgłych przez trybunał pod­
czas pierwszej rozprawy, do ponownej 
rozprawy wyznaczono nowy komplet 
sędziowski, któremu przewodniczyć 
będzie prezes dr Nowosielski. Oskar­
żenie wnosi, jak przy poprzednim pro­
cesie, prok. dr Szypula.

Proces potrwa około dwóch tygod­
ni.

morski z świątyniami słowiańskimi, 
okrętami, siećmi rybackimi itd., rozle­
gły się rzęsiste oklaski. Powtarzały 
się stale, gdy się tylko zmieniały obra­
zy. Nawet w trakcie aktu, gdy się w

Opera warszawska otworzyła uroczyście 
sezon wystawiając piękną operę Feliksa 
Nowowiejskiego „Legenda Bałtyku“. Na 
zdjęciu Feliks Nowowiejski (po prawej), 
który przybył na premierę, w rozmowie z 

kapelmistrzem Bolesławem Tyllią.
(Fot. E. Fikus)

oddali wyłoniły kontury zamku Jura­
ty. publiczność nie wytrzymała, by nie 
zamanifestować swego zadowolenia. 
A gród Winety i wnętrze zamku Ju­
raty były wręcz fantastyczne. Był w 
nich rozmach Drabikowski, była fan­
tazja Wyspiańskiego.

dek mobilizacji państwo nie będzie 
miało z niego wiele kprzyści. A w no­
woczesnej wojnie rozstrzygają nie tyl­
ko armaty i żołnierze, ale i pogotowie 
gospodarcze. Kupiec kolonialista sta­
nowi cenną armię rezerwową gospo­
darczego pogoto w i a“.

REFERAT
PREZESA MICHAŁOWICZA

Kolejny referat wygłosił prez. P. Mi­
chałowicz, omawiając „ceny artykułów'

binów maszynowych, broniących go 
dobrze. Wyczyny, nośność i wyposa­
żenie bombowca P 37 stawiają go na 
czoło nowoczesnych bombowców tej 
kategorii.

Szybkość tego samolotu wynosi 400 
km na godz. P 37 ma rozpiętość 17,9 
m, wysokość 5,08 m, długość 12,9 m.

Szybkość lądowania 110—130 km 
na godz., rozbieg przy starcie (pełne 
obciążenie) 485 m, rozbieg przy starcie 
(bez bomb) 265 m, dobieg przy lądowa­
niu (bez bomb) 340 m, zasięg około 
2.500 km.

Reforma ustroju...
Projekt reformy ustroju adwokatu­

ry wchodzi w stan realizacji. Wpro­
wadzenie kategoryj adwokatów-mece- 
nasów o specjalnych uprawnieniach 
nastąpić ma w drodze ustawy sejmo­
wej. Liczba „mecenasów“ będzie ogra­
niczona i wynosić ma tylko 150 osób.

Adwokatom tej kategorii, korzysta­
jącym z prawa występowania w naj­
wyższych intancjach sądowych, nie bę­
dzie przysługiwało prawo pełnienia 
funkcyj. syndykatów' mas upadłości, 
zarządców sądowych i kuratorów.

Dodajmy do tego kostiumy i opra­
cowanie wnętrza — klasyczne. Jaroc­
ki w swym dorobku zyskał wielkie 
dzieło.

Kierował orkiestrą Bolesław Tyllia, 
reżyserował Adolf Popławski, chóra­
mi kierowa! Brunon Kubik, a baletem 
Piotr Zajdlich. Rolę Bogny śpiewała 
Fr. Platówna, posiadająca głos silny i 
dużą rutynę sceniczną, młodego żegla­
rza Domana powierzono Józefowi Wo­
lińskiemu. Swatawę odegrała z dużą 
ekspresją i świetnymi warunkami ze­
wnętrznymi Janina Hubertowa, a To- 
miła Cz. Kowalski. Mestwina śpiewał 
Ed. Bender, a Luhora wypróbowany 
Eug, Mossakowski. Juratę kreowała 
Kaz.' Jałowiecka, a tańce ośmiornicy 
odtańczyła Alesso.

*
Najlepiej charakteryzuje wieczór 

sobotni w Operze warszawskiej wy­
krzyknik, jaki padł podczas przemó­
wień do autora, któremu wręczono 
wieńce laurąwy i o barwach narodo­
wych. Gdy wspomniano o Bocie i „Le­
gendzie Bałtyku“, ktoś z galerii za­
wołał:

— Niech nam napisze o Chrobrym 
operę!

Taki był nastrój. Tedy tym bardziej 
raził brak czynników oficjalnych na 
inauguracji sezonu. Siedział wpraw­
dzie w loży min. Świętosławski, był w 
fotelach" naczelnik wydzńS-u sztuki Za­
wistowski, był w swej loży komisa­
ryczny prezydent Starzyńsk i — ko­
niec. Gdzie indziej inauguracja se­
zonu opery, zwłaszcza taką operą! — 
staje się świętem państwowym. U nas?! 
Nie zaproszono nikogo z dyplomacji. 
Wprawdzie nie było też „śmietanki“

monopolowych i skartelizowanych W 
handlu kolonialno-spożywczym
Wszelkie rozporządzenia — -argumen­
tował prezes Michałowicz — odnoszą 
się do kalkulacji i ustalania cen mak­
symalnych, monopolowych, jak i ka 
talowych winny być wydawane z. 
uprzednim porozumieniem z 
przeipyslow'o-handlowymi albo t 
chowcami z branży kolonialnej. Zmo­
nopolizowana sól, oparta na 
stronnej kalkulacji, stała się obecni© 
dla kupca artykułem zupełnie dei’cY" 
towym, natomiast cukier nie da J© 
kupcowi minimum zarobku. Hance 
artykułami monopolowymi powinien 
znajdować się przede wszystkim w 1 *3 
kach kupców. Na 29 hurtowni mono­
polowych, istniejących w miastacr 
prowincjonalnych, tylko 9 powierzo­
nych zostało bezpośrednio kupcom.

REFERAT
WICEPREZESA BAREŁKOWSKIEGO

Wiceprezes Zrzeszenia Chrześcijań­
skich Hurtowników Kolonialnych P- 
Stanisław' Barełkowski wystąpił z re­
feratem nt. „Zyski w' handlu artykuła­
mi markowymi“. Udział artykułów 
markowych w ogólnym obrocie hur­
towym branży spożywczej wynosi na 
rynku poznańskim od 15 do 20 procent, 
w handlu detalicznym od 25 do 28 pro­
cent. Ponieważ artykuły markowe są- 
u nas stosunkowo słabo zaprowadzone 
i właściwie dopiero stopniowo zdoby­
wają, rynek, nie potrzeba się obawiać 
spadku ich zyskowności. Istnieje ko­
nieczność utrzymania stałej ceny de­
talicznej w obrocie artykułami marko­
wymi.

DYSKUSJA
Po referatach, które były bardzo go­

rąco oklaskiwane, pierwszy zabrał głos 
wiceprezes Konfraterni Kupców' , we 
Lwowie p. Mikołaj Olech, który omówił 
stosunki, panujące we Lwowie. Chrze­
ścijańskie placówki branży kolonialnej 
reprezentują zaledwie 15 procent skła­
dów z tej dziedziny handlu, reszta jest 
w rękach żydowskich i ruskich.

P. Roman Pintara z Warszawy 
wskazał na potrzebę solidarnego 
współdziałania kupiectwa całej Pol­
ski w walce z przewagą żydowską w 
handlu. Następnie przemawiali PP- 
Józef Fiszura z Krakowa, Józef N.owak. 
z Ostrowa, Franciszek Tratas z Byd­
goszczy, Stanisław Sassek z Poznania, 
Kazimierz Piechocki, prezes Rady 
Zrzeszeń Chrześcijańskich Kupców 
Podróżujących i Przedstawicieli 
handlowych, Jaskólski z Poznania, 
Zygmunt Malicki z Bydgoszczy oraz p. 
Michał Wirga ze Lwowa.

W końcu uchwalono rezolucje, po­
wierzając ich ostateczną redakcję ze­
braniu delegatów'. Pod przewodni­
ctwem prezesa Michałowicza obrado­
wali delegaci w sali posiedzeń Domu 
Kupiectwa Polskiego do godz. 19-tej. 
Pod koniec obrad powołano komitet 
porozumiewawczy, złożony z prezesów: 
Michałowicza, Rotnickiego i Trybul-

żydowskiej, lecz to dobrze.
Gdyby taki dzień przeżywali Niem­

cy, Czesi, Włosi — to by go umieli za­
reklamować!...

*
Dawne pogłoski o zamierzonym u- 

stąpieniu pika Kowalewskiego ze sta­
nowiska szefa „Ozonu“ znalazły po­
twierdzenie w odwołaniu go z tego sta­
nowiska, które powierzono pikowi 
Wendzie.

Zmiana taka jest w naszym ukła­
dzie stosunków bardzo znamienna. 
Kowalewski jest indywidualnością i je­
go rola zapewne nie jest skończona. Co 
było i co wyrosło między nim a płk. 
Kocem, wykaże przyszłość.

Płk. Wenda nie posiada takiego i- 
mienia, jak pik Kowalewski. Głośniej 
było o nim jeszcze przed 10 laty, zaraz 
po zaginięciu gen. Zagórskiego. Potem 
Wenda poszedł z adjutantury belwe- 
derskiej do pułku, a obecnie przeszedł 
do stolicy.

*
Kongres klasowych związków za­

wodowych stał się manifestacją sfer 
„demokratycznych“. Przyczyną dużej 
aktywności tych sfer są wersje, kursu­
jące na temat wprowadzenia kurato­
rów do rozmaitych instytucyj i urobie­
nia ruchu zawodowego w duchu kor- 
poracjonizmu. Wprowadzenie kura­
tora do Związku Naucz. Polskiego ko­
ła te uważają za początek takiej akcji 
i dlatego tak gorąco stają w obronią 
Związku.

Może istotnie pewne czynniki chcia- 
łyby doprowadzić do realizowania 
koncepcyj totalistycznych, przynaj­
mniej w tej dziedzinie. Może ctciały» 
by spróbować. Stąd takie napięcie.

WARSZAWIANIN.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wtorek | Środa

KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI
Ewarysta pap. ■ Sabiny p.

KALENDARZ SŁOWIAŃSKI
Lutosiawa | Witomita

Słońca: wschód 6,35, zachód 16,36 
Długość dnia 10 godzin 01 minut 
Księżyca: wschód 22,54, zachód 13,11 
Faza: Ostatnia kwadra o 14 godz.

Ważne numer? teleionów:
Pogotowie rat.: 56-bb 
Straż ogniowa: 19-57. 30 ÖU 
Policja: 42-21

Posłańcy: 1» b0 i 2&-3Ö
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“wort'««. Dw autob 67-19. Lotnisko 78-4o

r* poziom —1 cm (śred- 
-'rri nia żeglowna + 1 
¿A. temper, wody + 103

NOCNY DYŻUR APTEK
Śródmieście: Apt. przy ul. 27 G™dP^Rązar)- 

Apt. im. Marcinkowskiego, ul. Nowa 8 (Baz L 
— Apt. Czerwona, St. Rynek 37. — Apt. fe 
Piotra, Pl. Świętokrzyski; -„JczyCjCäz^' Apt 
Gwiazda, ul. Kraszewskiego 12. - Ł®z“rz‘

¡Äowieäiei U: - G«my»=
skiego. ul. Marsz. Focha lo8, — De biec. apt 
przy ul. Debieckiej 6, - Poznań-Wschód. Apt. 
przy Krzyżu, ul. Główna 53; — Starołeka. Ap . 
miejscowa.

V/ Poznaniu przed 10 laty
Dnia 25 października 1927 r.

Rozpoczęły się obrady XVIII zjazdu Katolickie­
go Związku Polek województwa Poznańskiego 

i Pomorskiego.

W Wiellcopolsce przed 100 laty
Dnia 25 października 1837 r.

„Radca medycynalny“ dr Jagielski w Poznaniu 
polecał swa nowourządzoną i ponownie otwarta 
rosyjską łaźnię parową jako skuteczny środek, 
ochraniający przed cholera- — W regencji byd­
goskiej w miesiącu wrześniu dał się odczuć tak 
w rzemiośle, jak i w handlu zastój. Handel kra­
jowy ograniczał się do sprzedaży trzody chlew­
nej, nasion oleistych i spirytusu. — Burmistrz 
Medem w Wieluniu ocalił życie wyrobnikowi, 
który z czółna wpadł do Noteci. — W regencji 
bydgoskiej sprzęt żyta i jarzyny był mierny. Le­
piej przedstawia! się zbiór pszenicy; zbiór karto­
fli był w ogólności bardzo niepomyślny; owoce 
były małe i po części niedojrzałe. — W Dobro- 
jewie pod Szamotułami skradziono listy zastaw­
ne Ziemstwa Pozn. w łącznej sumie 3 650 tala­

rów (30 000 zl dzisiejszych),

PODZIĘKOWANIA
— * Wynik „Tygodnia Strażackiego".

W czasie od 5—12 bm. przeprowadził Po­
znański Okręg Woj. Zw. Straży Pożar­
nych R. P. „Tydzień Strażacki“, w któ­
rym wzięło udział 819 stowarzyszeń ochot­
niczych straży pożarnych. Na cele uspraw­
nienia akcji przeciwpożarowej zebrano 
fundusz w kwocie 21.732,53 zł.

Zarząd Poznańskiego Okręgu Woje­
wódzkiego składa społeczeństwu serdecz­
ne podziękowanie za tak wydatne popar­
cie pracy swych członków.

WYSTAWY

Zgon starosty pow. poznańskiego 
dr Zbigniewa Jerzykowskiego

Wczoraj o godz. 8 zmarł w Pozna 
niu śp. dr Zbigniew Jerzykowski, sta­
rosta powiatu poznańskiego. Zgon na­
stąpił niespodziewanie, prawdopodob­
nie na udar serca. W sobotę jeszcze sp. 
dr Jerzykowski załatwiał czynności u- 
rzędowe w Starostwie.

Śp. dr Zbigniew Jerzykowski uro­
dził się dn. 12 sierpnia 1881 r. w Po­
znaniu jako syn znanego lekarza po­
znańskiego radcy zdrowia śp. dra Sta­
nisława (zmarł 11 listopada 1927 
roku) i Marii z Jagielskich Jerzy- 
kowskich. Po ukończeniu gimnazjum 
Marii Magdaleny studiował w Mona­
chium i Wrocławiu. Po uzyskaniu dok­
toratu filozofii na uniw. wrocławskim 
w 1907 r. poświęcił się rolnictwu na 
majątku własnym Wiłanowcu pod Uj­
ściem. Śp. dr Jerzykowski był czynny 
w przygotowaniach do powstania wiel­
kopolskiego i zmuszony był kilkakrot­
nie do opuszczenia swej siedziby, by 
uniknąć internowania przez Niemców. 
W początkach roku 1919 zostaje pierw­
szym polskim starostą powiatu cho- 
dzieskiego. Wobec tego, że Chodzież 
była w ogniu walk powstańczych, urzę­
duje najpierw w Budzyniu, gdzie była 
pierwsza siedziba starostwa, a następ­
nie w Chodzieży.

W roku 1930, po śmierci śp. starosty 
Tadeusza Kłosa, zostaje mianowany 
starostą powiatu poznańskiego. Zmar­

ły, będąc najstarszym w urzędowaniu 
starostą w województwie poznańskim, 
piastował godność prezesa Związku

Śp. d • Zbigniew Jerzykowski
Starostów w Województwie Poznań­
skim i był członkiem Sejmiku Woje­
wódzkiego. Za zasługi odznaczony był 
śp. dr Jerzykowski m. i. orderem „Po­
lonia Restituta“, Złotym Krzyżem Za­
sługi i orderem Korony Rumuńskiej.

Zmarły osierocił żonę Helenę z 
Średnickich.

*

Pogrzeb odbędzie się w środę z gma­
chu Starostwa powiatu poznańskiego 
do grobów rodzinnych na cmentarzu 
farnym przy ul. Grunwaldzkiej, (kl)

Kinoteatr „ŚWIT“, św. Marcin 65
DZIŚ poraź ostatni świetny film lotniczy:

„NEW JORK-SAN FRANC1SKO”
JUTRO premiera wielkiego filmu:

„POSTRACHOPERY”
i Boiys Karlo ff — Warner Oland. v

»5

* Taka ulica wita przyjezdnych w 
Poznaniu. Niejednokrotnie już pisaliśmy, 
o fatalnym stanie ul. Dworcowej. Poza 
niedostatecznym oświetleniem w godzi­
nach wieczornych oraz fatalnym stanem 
jezdni dodać należy, że ulica ta nie tylko 
w czasie ulewy, ale nawet i w czasie nie­
wielkich deszczów staje odrazu pod wo­
dą. Po dzisiejszym deszczu znowu byliś­
my świadkami, jak ulica ta w pobliżu 
dworca letniego na całej szerokości zala-

— * Olimpiada gołębiarstwa pocztowe­
go w Brukseli. Dnia 8 i 9 stycznia 1938 
roku odbędzie się w Brukseli olimpiada 
gołębiarstwa pocztowego, a mianowicie 
międzynarodowa wystawa gołębi poczto­
wych, połączona z międzynarodowym 
kongresem hodowców tych gołębi. Nad 
imprezą tą objął protektorat książę Ka­
rol belgijski, brat króla Leopolda. Pod- 
czas kongresu rozpatrywana będzie możli­
wość zorganizowania międzynarodowej 
federacji hodowców gołębi pocztowych. 
Każdy kraj może wystawić 30 gołębi pocz­
towych, tj. 15 samców i 15 samic. Mogą 
być wystawione tylko gołębie zwycięskie, 
kóre zdobyły nagrody w lotach konkurso­
wych ponad 600 km. Gołębie mogą nale­
żeć do 30 hodowców danego kraju. Każ­
de państwo otrzyma za udział w wysta­
wie puchar, a każdy hodowca dyplom ho­
norowy. Ponadto państwo, kóre zdobę­
dzie pierwsze miejsce w konkurencji mię­
dzynarodowej, otrzyma puchar księcia 
Karola belgijskiego. Do konkurencji o tę 
nagrodę Belgia należeć nie będzie. Zjed­
noczenie polskich stowarzyszeń hodow­
ców gołębi pocztowych, jako centralna or­
ganizacja gołębiarstwa pocztowego w 
Polsce, otrzymało od komitetu olimpiady 
bardzo serdeczne zaproszenie do wzięcia 
udziału w wystawie i kongresie.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Z Dyrekcji Kolejowej. Dyr. Okręg. 

Dyrekcji Kolejowej w Poznaniu inż. Wło­
dzimierz Krzyżanowski powrócił z zagra­
nicy i objął z dniem dzisiejszym urzędo­
wanie.

— * Nie ma nic wspólnego. W związ­
ku z notatką „Jakp ewien stróż nocny 
pojmował swe obowiązki“ (nr. 476) i are­
sztowaniem Nikodema Szymańskiego (Za­
wady 21), prosi nas p. Nikodem Szymań­
ski, zam. przy ,ul. Ks. Skorupki 11, o za­
znaczenie. że poza imieniem i nazwi­
skiem nie ma nic wspólnego z areszto­
wanym Nikodemem Szymańskim, (o.)

Tak wygląda w dniu dzisiejszym jezdnia 
na ul. Dworcowej.

na była wodą. Nic też dziwnego, że 
wszystkie pojazdy, zdążające tak na dwo­
rzec jak i z dworca, rozpryskiwały wodę 
i błoto na lewo i prawo. Zalanie ulicy 
wodą nawet po stosunkowo niewielkim 
deszczu świadczy, że kanalizacja przy ul. 
Dworcowej źle funkcjonuje, (jr.)

_ * pięciolecie Kola Absolwentów D.
S. K Kolo Absolwentów Dokształcającej 
Szkoły Kupieckiej w Poznaniu obchodzi­
ło wczoraj 5-lecie istnienia. Po nabożeń­
stwie na intencję Koła w kościele św. Mi­
chała. o godz. 10,30 odbyło się uroczyste 
posiedzenie w auli Miejskiego Gimnazjum 
Kupieckiego przy ul. Śniadeckich.

Uroczystość, która zgromadziła licznie 
nie tylko członków Kola, ale również 
przedstawicieli kupiectwa samodzielnego 
i organizacyj pracowniczych zagaił p. Kl. 
Muszyński, ’ jako prezes Kola, powitaniem 
zgromadzonych. Do prezydium zgroma­

Pożegnanie dyrektora . 
Biblioteki Uniwersyteckiej

W sobotę wiezorem odbyła się W 
Bibliotece Uniwersyteckiej w 
niu uroczystość pożegnania dyrektoią 
biblioteki/ prof. dr Stefana Wierczyn- 
skiego, który otrzymamszy zaszczytną 
nominację na stanowisko dyrektora 
Biblioteki Narodowej w Warszawie, o- 
puszcza nasze miasto w dniach naj­
bliższych. .

W uroczystości wzięli udział biblio­
tekarz© i magazynierzy Biblioteki Uni­
wersyteckiej, członkowie koła poznan- 
sko-pomorskiego Związku Biblioteka­
rzy Polskich oraz zaproszeni goście. W 
imieniu pracowników biblioteki prze­
mówiła dr Bożena Szulc-Golska, poda­
jąc w krótkim i zwięzłym zarysie o 
brąz dziesięcioletniej działalności dyr. 
Wierczyńskiego, po czym wręczyła mu 
album pamiątkowy. W imieniu kola 
poznańsko-pomorskiego Związku Bi­
bliotekarzy Polskich pożegnał Wier­
czyńskiego wiceprzewodniczący koła 
dyr. dr Andrzej Wojtkowski, obrazu­
jąc jego działalność jako przewodni­
czącego koła poznańsko-pomorskiego, 
po czym wręczył mu odpowiedni a- 
dres, oraz upominek w postaci dwóch 
książek z wydrukowaną dedykacją. 
Uroczystość zakończyła się odczyta­
niem nadesłanych telegramów oraz 
przemówieniem dyr. Śtefana Wier­
czyńskiego.

Tegoż dnia odbył się następnie ban­
kiet w Sali Malinowej Bazaru, wyda­
ny przez koło poznańsko-pomorskie 
Zw. Bibl. Polskich na cześć dyrektora 
Wierczyńskiego.

dzenia powołano protektora Koła p. Jana 
Ligockiego, dyrektora Miejskiego Gimna­
zjum Kupieckiego, jako przewodniczące­
go, dalej radcę Izby ¿Przemysłowo-Handlo­
wej M. Nowaka, przedstawiciela Związku 
Pracowników Kupieckich p. Spartego, p. 
Kl. Muszyńskiego i p. Starostę, jako se­
kretarza.

P. Muszyński w referacie szczegółowym 
zobrazował 5-letnią działalność Koła Ab­
solwentów D. S. K. Członek zarządu 
Wielkopolskiego Związku Chrześcijań­
skich Zrzeszeń Kupieckich dyr. Marcin 
Nowak wygłosił referat, w którym nawią­
zał do pracy młodzieży kupieckiej w cza­
sach dawniejszych i złożył życzenia imie­
niem Konfraterni Kupców i Wielkopolskie­
go Zrzeszenia Chrześcijańskich Zrzeszeń 
Kupieckich. Ponadto składali życzenia 
pp.; Sparty, przedstawiciel Związku Pra­
cowników Umysłowych, przedstawiciel 
Koła Świetliczan Miejskiego Gimnazjum 
Kupieckiego i inni. Prezes Izby Przemy­
słowo-Handlowej p. Stefan Kałamajski, 
który uniewinnił swoje nieprzybycie, zło­
żył życzenia pisemnie. Nadeszły życzenia 
od członków pracujących w Gdyni. Ca­
łość obchodu rocznicowego urozmaiciły 
deklamacje p. St. Niewiady i występy mu­
zyczne zespołu członków Koła pod dyrek­
cją p. Józefa. Kapały.

Po zakończeniu zgromadzenia w ogni­
sku Koła odbyło się otwarcie wystawy 
prac członków tegoż koła. Salę przybra­
no flagami marynarki handlowej różnych 
państw. Na tle dekoracji ogólnej wysta­
wiono prace członków, jak rysunki, pla­
katy, robótki kobiece, dekoracje okien wy­
stawowych w różnych branżach itp. Ca­
łość świadczyła wymownie o ofiarnej i 
sumiennej pracy członków Kola Absol­
wentów Szkoły Dokształcającej, (kl.)

RÓ2NE
— * W związku z zamieszczonym przez 

nas życiorysem powstańca-weterana śp. 
Aleksandra Cieleckiego informujemy, iż 
życiorys ten był pióra p. Tadeusza Wie­
czorkiewicza z Poznania.

TARG NA PLACU SAPIEZYftSKIM
Dziś na targu na pla-u Sapieżyriskitn płaco­

no (w zl za pól kg).
Nabiał: masło wiejskie 1.40—1 50. masło 

mlecz 1.60—1.70. twaróg 0 30—0.40. śmietana 
litr) 1.40 1.60, tnlekt (litn 22 24, jaja 'mendel)

1.35-1 50.
Mięso: wolowe 0 60 -0.90. cielęce 0.60 1.10.

wieprzowe 0.70—0.90 skopowina 0.70—0.80. sło­
nina 0.90 -1.00, smalec 1.20 - 1.25.

Drób i dziczyzna kura 2.00—2.00. 
kaczka 1.80-3 00 perlica 1.50-2.40. gołąb 0.40 
do 0.00 para kurcząt l.SO 2 00 para kuropatew 
1.80—2.00 gęś 4.50—0.50. indyk 4.00—6.50. zając 
3.00. bażant 2.80-3.20.

K y h y «ryby śnięte 10 20 groszy mniej):
karp 1.00 -110. szczupak 1.00-1.20 lin 1.10 — 
1.20. sandacz 1.00 -2 00. okoć 0.70 -1.00 karaś 
0.80 -1.00. białe ryby 0 30-0 60. leszcz 0 50-0.70. 
węgorz 1.30—1.50 sum 1.00 1.00.

Jarzyny (i* grozach): »iemniaki 3. 
ouraki ¿—10, pietruszka (pęczek) 10, seler

(sztuka) 5—10. sałata &-10. szpinak 10—15, 
rzodkiewki 5—10. kalarepa 5—10. marchewka 
5—8, kalafior 10—30. fascla 20—30, kapusta biała 
5—15, wioska 10—20, modra &—20 (główka), 
brukselka 20—30.

Owoce (w groszach): cytryny 10—13, owoce 
suszone 80. jabłka 10—30 gruszki 15-25, borów­
ki 50—60. orzechy włoskie 70—80.

G r y b y : borowiki 60— 80, rydze 0,80—1.00. 
maślaki 20—30, zielone grzyby 20—30, podpieńki 
20- 30.

Od ostatniego targu ceny bez zmian.

KRONIKA WYPADKÓW
— * Podczas zabawy w gronie rówie­

śników upadł i złamał nogę Ulotni Je­
rzy Kasprzyk, mieszkający na Czartorii 1. 
Przywołane Pogotowie Ratunkowe (66-66) 
po nałożeniu upatrunków przewiozło 
chłopca do szpitala św. .Józefa, (kl.)

— * Zamach samobójczy. Na placu 
Bernardyńskim targnął się w sobotę wie­
czorem na życie, trując się lizolem Witold 
Dykiert, mieszkający w Puszczykowie. — 
Desperatowi, którego stan nie jest groźny, 
udzielono pierwszej pomocy lekarskiej. 
Przyczyna rozpaczliwego kroku nie zosta­
ła stwierdzona, (kl.)

KRONIKA POLICYJNA
— * Pod zarzutem fałszerstwa weksla.

Wydział śledczy w Poznaniu zatrzymał 
29-letniego Mieczysława Pictza z Pozna­
nia (Stary Rynek 58 m. 5), jako podej­
rzanego o sfałszowanie weksla na sumę 
100 zł. Pietz zostanie odstawiony do dy­
spozycji władz sądowych, (kl.)

KRONIKA SADOWA
— * Apelacja b. referentów egzekucyj­

nych z Bydgoszczy. Sąd Apelacyjny roz­
patrywał sprawę Jerzego Zaitza i Witolda 
Jordana, były referentów egzekucyjnych 
II. Urzędu Skarbowego w Bydgoszczy. —- 
Akt oskarżenia zarzucał im, że w związ­
ku ze swoim urzędowaniem wchodzili w 
kontakt z licznymi firmami w Bydgo­
szczy, przy czym niejednokrotnie na po­
czet swoich „usług“, wyświadczanych tym 
firmom, uzyskiwali długoterminowe i bez­
procentowe pożyczki oraz brali bez zapła­
ty towar. Sąd Okręgowy w Bydgoszczy 
po dokładnym zbadaniu sprawy, skazał 
pierwszego z nich na 2 i pół roku więzie­
nia, drugiego zaś na półtora roku więzie­
nia. Obaj wnieśli od wryoku 1 instancji 
odwołania, starając się wykazać swoją 
niewinność. Na rozprawie odwoławczej 
sąd wysłuchał wyjaśnień przybyłego z 
Bydgoszczy osk. Jordana, który częścio­
wo przyznał, że z jedną z firm bydgoskich 
a mianowicie żydowską firmą „Tckstyl“ 
miał pewne styczności, które jednak nie 
wchodziły w zakres jego czynności służ­
bowych w Urzędzie Skarbowym. Na sku­
tek rozbieżności wyjaśnień oskarżonego z 
zeznaniami, złożonymi w 1 instancji przez 
byłą kasjerkę tejże firmy p. Kuligową, 
odczytano jej zeznania, z których m. in. 
wynikało, że osk. .Jordan dość często by­
wał u Żydów, właścicieli firmy „Tekstyl“, 
brał od nich pożyczki i towar, przy czym 
wspomniani Żydzi polecali jej nie wpisy­
wać pobranych przez Jordana rzeczy na 
poczet sprzedanych towarów, a zaliczać je 
między koszta handlowe firmy. Dalej o- 
kazało się, że na skutek jego interwencji 
bezpodstawnie paraliżowano egzekucję w 
wspomnianej firmie, a nawet zdarzyło się 
tak, że urząd skarbowy prawie zupełnie



morzył zaległości podatkowe żydowskiej 
*irmy „Teksty]“ w wysokości 37 tys. zło- 

• wysłuchaniu przemówień stron
SĄa u instancji zatwierdził wyrok Sadu 
Okręgowego w Bydgoszczy. Ńa skutek 
zatwierdzenia wyroku prokurator wniósł 
o zaaresztowanie na sali rozpraw oskar­
żonego Jordana, sąd jednak nie uwzględ­
nił tego wniosku, (k.)
c PoI°wy zabił kłusownika. Przed
u.Qaem Apelacyjnym w Poznaniu toczyła 
się rozprawa przeciwko polowemu Kan 
dytowi Lippeltowi, oskarżonemu o ząbi 
cie w grudniu ub. roku na łąkach maj. 
Psarskie, pow. Szamotuły, Bernarda Cy- 
raniaka, Lippelt zatrudniony był w cha­
rakterze polowego w maj. Psarskie. — 
Pnia 8 grudnia ub. roku udał się wraz z 
innymi polowymi na kontrolę obszaru 
dworskiego. W pewnej chwili Lippelt, 
który szedł z drugim polowym Kachelem, 
usłyszał strzał. Lippelt wziął od Rachela 
karabin „Winchester“ i udali się w kie­
runku, skąd usłyszeli odgłos strzałów. 
Zauważyli tam nad rowem, zarosłym krze­
wami, pewnego kłusownika. Lippelt 
strzelił do kłusownika i zabił go. Zabi­
tym okazał się Bernard Cyraniak. Sąd 
Okręgowy w Poznaniu skazał Lippelta za 
to na 2 lata więzienia.

Sąd Apelacyjny w Poznaniu wyrok ten 
zatwierdził zawieszając oskarżonemu wy­
konanie kary na przeciąg lat 5. (k.)

— * Cudzy gołębnik. Na ławie oskar­
żonych Sądu Grodzkiego zasiedli bracia 
28-letni Marian i 20-letni Władysław Fi­
lasowie z Poznania (św. Wawrzyńca 29), 
oskarżeni o przywłaszczenie sobie go­
łębnika wartości 75 zł na szkodę Józefa 
Głowackiego z Poznania. Gołębnik ten 
przemalowali na inny kolor. Sąd Grodz­
ki po przeprowadzeniu rozprawy skazał 
Mariana Filasa na 2 miesiące aresztu, 
brata zaś jego uniewinnił, (k.)

— ’ Zdemolował eelę. W lecie bieżą­
cego roku posterunek P. P. w Żegrzu 
wezwał 35-letniego robotnika Antoniego 
Szypotańskiego celem zgłoszenia się na 
posterunek i złożenia zeznań w sprawie 
toczących się dochodzeń o kradzież. 
Oskarżony usłuchał wezwania, lecz przy­
był na posterunek w stanie kompletnie 
pijanym i zachowywał się na posterunku 
agresywnie. Policja wobec tego osadziła 
Szypotańskiego w areszcie aż do jego ‘wy­
trzeźwienia. W międzyczasie policja zo­
stała wezwana do interwencji na jednej 
z ulic w Żegrzu, tak że na posterunku 
nie było nikogo. Osadzony w celi Szypc- 
tański pod nieobecność policji począł de­
molować, areszt i jego urządzenie. Przy­
była dopiero policja obezwładniła Szypo­
tańskiego.

Sąd Grodzki w Poznaniu skazał go 
po przeprowadzonej rozprawie na jedeń 
rok więzienia i zarządził z miejsca osa­
dzenie go w więzieniu, (k)

Zabili własnego ojca
Żnin (żd). Sąd Okręgowy w Byd­

goszczy skazał Teodora Bartkowskie­
go na 5 lat, jego siostrę Leonardę na 
3 lata oraz ich brata Maksymiliana na 
2 i pół roku więzienia za zabicie wła­
snego ojca w czasie sprzeczki, jaka 
wywiązała się w Łabiszynie pomiędzy 
oskarżonymi a ich ojcem, 63-letnim śp. 
Józefem Bartkowskim. Starzec został 
tak silnie pobity przez własne dzieci, 
iż przewieziony do szpitala w Żninie 
nie odzyskawszy przytomności zmarł.

Skazanych aresztowano na sali roz­
praw i osadzono w więzieniu.

Wypadek
na torze kolejowym

Al il osław (mb). Na forze kole­
jowym przy stacji Miłosław uległ wy­
padkowi w nocy z soboty na niedzielę 
Marian Hejd z Miłosławia. Wagony 
zdruzgotały nieszczęśliwemu nogę po­
wyżej kolana. Ciężko rannego odna­
leziono dopiero nad ranem około godz. 
6,30 i odstawiono natychmiast do szpi­
tala we Wrześni. Niestety wszelka po­
moc okazała się bezskuteczna i nie­
szczęśliwy niebawem zmarł.

PIIIÍIIIIU
POZNAŃ, 25 października 1937.

Temperatura 7 godz + 8,4. 13 godz. + 9,6. 
Ciśnienie

7 godz. 744.0 mm. niskie 
13 godz. 747,0 mm. 

tendencja barom.: ciśnienie wzrasta 
Zachmurzenie

7 godz. pochmurno, deszcz
13 godz. umiarkowane 

Wiatr
7 godz. kierunek zachodni, szybk. 3 rn sek.

13 godz. kierunek zach., szjbk. 5 m/sek.
Opad
w ciągu poprzedniej doby (od godz ' rano dnia 
wczorajszego do godz, 7 rano dnia dzisiejszego) 
4,7 mm., rodzaj opadu: deszcz.
Temperatura w dniu 24 października rb, była: 

najwyższa -r 17,4 o godz. 14,30 
najniższa + 8,2 o godz. 6,45 

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy:
Nadal pochmurno z przelotnym de­

szczem. i

! Zyd-zwyrodnialec na ławie oskarżonych
Tczew (a). W ub. sobotę na ła­

wie oskarżonych przed wzmocnionym 
trzyosobowym Wydziałem Karnym 
starogardzkiego Sądu Okręgowego na 
sesji wyjazdowej w Tczewie zasiadł 
znany na bruku starogardzkim Żyd, 
wywrotowiec komunistyczny 27-letni 
kąmasznik Srul Icek Waks, stale za­
mieszkały w Starogardzie.

Obszerny akt oskarżenia zarzucał 
Żydowi, że na ulicy w Tczewie w dniu 
6 września rb. znienacka napadł mę­
żatkę chrześcijankę Martę P. z Tcze­
wa i usiłował ją zniewolić.

Z WIELKOPOLSKI
- • GRODZISK Ns ostatniej rozprawie 

Sadu Grodzkiego w Grodzisku skazano: Frącko­
wiaka Bronisława z Wojnowic pow. Nowy-To- 
myśl za przyjęcie kradzionego żyta na szkodę 
maj. Wojnowice, na karę 6 miesięcy więzienia. 
Frąckowiaka Stanisława i Ratajczaka Franci­
szka, za kradzież i żyta na szkodę maj. Wojnowi­
ce na karę 6 miesięcy więzienia.

— Kat. Stow. Robotników i Kat. Tow. Rze­
mieślników w Grodzisku urządzają „Tydzień 
społeczny" od 25 do 31 paźtlziernikn w salach 
Strzelnicy. Program całotygodniowych prelekcy.1 
jest następujący: W poniedziałek słowo wstęp­
ne wygłosi ks. dziek. Kruszka, prelekcje „Świat 
współczesny i jego bolączki" wygłosi ks. Andrze­
jewski. W wtorek p. mec. Górny — „Własność 
wspólna czy prywatna". W środę p. prof. Świe- 
rzowicz — „Prawdziwe przyczyny wojny w Hi­
szpanii“. W czwartek dt Mikołajczyk — „Spra­
wiedliwość społeczna Kościoła“. — W piątek 
dyr. Janiak — „Czy ubezpieczenia społeczne .ma­
ja wartość". — Niedzielna prelekcję na temat 
„Świat pracy w ustroju katolickim" wygłosi mgr 
Chmara z Poznania, podczas akademii ku czci 
Chrystusa Króla.

— Przed komisja egzaminacyjna dla zawodu 
fryzjerskiego i perukarskiego przyłzbie Rze­
mieślniczej w Poznaniu złożył ostatnio egzamin 
mistrzowski p. Leon Wojciechowski z Grodzi­
ska. (pg)
- » INOWROCŁAW. W dniach od 26 do 

30 bm. z inicjatywy Stronnictwa Narodowego 
organizuje się tydzień bojkotu sklepów żydow­
skich pod hasłem „Kujawy bez 'żydów". We 
wtorek rozpoczyna sie pikietowanie sklepów ży­
dowskich. W środę w sali hotelu „Basta" odbę­
dzie sie wielkie zgromadzenie dla kupców i rze­
mieślników z odpowiednimi referatami. Przez 
dalsze dni pikietowanie sklepów żydowskich, a 
na zakończenie w sobotę w sali hotelu „Basta" 
publiczne zgromadzenie z dwoma referatami.

— Robotnik SkobleWski z Inowrocławia, za­
trudniony jako przetokowy na kolejce cukrowni 
Inowrocław-Mątwy przez nieuwagę włożył nogę 
pod przejeżdżający wagon. Skoblewski doznał 
zmiażdżenia pięty lewej nogi i przekazany został 
do szpitala w- Inowrocławiu.

,— W pobliskim Janikowie dzieci przyczepiały 
się do przejeżdżającego traktom z parowymi płu­
gami. który ciągnął również ! beczkowóz. ĄV pew­
nym momencie 10-letni Lech Piechowiak, siedzą­
cy na dyszlu beczkowozu, spad! i dostał się pęd 
koła. Chłopczyk doznał złamania kości miednico­
wej, zmiażdżenia ręki i kontuzyj wewnętrznych. 
W stanie groźnym przewiezionio go do szpitala 
w Inowrocławiu.

— O zezwierzęceniu dzieci świadczy wypadek, 
który zdarzył się na stacji kolejowej Rąbin. — 
Dzieci, wracające ze szkoły! rzucały na siebie 
kamieniami. Jeden z nich niej. Klemens Jeliński 
dużym kamieniem uderzył w’ głowę swego kolegę 
Czesława Dąnkowskiego tak silnie, że ten do­
znał pęknięcia czaszki. Dąnkowskiego w stanie 
groźnym przewieziono do szpitala w Inowrocła­
wiu.

— Tutejsza policja przychwyciła znanego zło­
dzieja rowerowego Teodora Lusika z Perchanek. 
Łusik skradł rowei nieznanemu właścicielowi i 
chciał go sprzedać. Sztuka się nie udała, a Łusik 
zawędrował do więzienia, (ik)

- * KOŚCIAN. W tut. Wojewódzkim Za­
kładzie Psychiatrycznym wybuchł w piątek wie­
czorem z dotąd niestwierdzonych przyczyn po­
żar, który strawił doszczętnie stodołę długośei 
16 metrów, a szerokości 7 m, z zawartością 13 
wozów siąna i 3 wozów słomy. Straty w wyso­
kości 4 500 zł pokrywa ubezpieczenie. Z obawy 
przerzucenia, się ognia na pobliską oborę i «wi­
niarnię wypuszczono żywy inwentarz na obok 
znajdujący się stadion sportowy. Przerażone 
zwierzęta zaczęły biegać jak oszalałe po stadio­
nie wywołując przestrach u zgromadzonych ga­
piów. W związku z. tym pożarem krążą pogłoski, 
że motopompa tutejszej straży ogniowej podob­
no niebardzo funkcjonowała.

— Z okazji rozpoczęcia kampanii tutejsza cu­
krownia ofiarował na Fundusz Obrony Narodo­
wej 12 tysięcy złotych. Poświęcenia w dniu roz­
poczęciu kampanii, tj. w ub. sobotę dokonał ks. 
prób. Stanisław Bednarkiewicz.

~ Komitet lokalny „XIV Tygodnia, Lotnicze­
go" ogłasza bilans urządzonych imprez, z którego 
wynika, iż ogólny zysk brutto wyniósł 330,53 si, 
a po potrąceniu wydatków czysty zysk wynosi 
208. 43 zł. Zysk ten jest bardzo wysoki, o ile się 
zważy, iż „Tydzień LOPP" w tym roku przy- 
padł na koniee września.

■_— Odbyło się tu posiedzenie Miejskiego Ko­
mitetu Obywatelskiego do walki z bezrobociem, 
któremu przewodniczył burmistrz Ferfert. Z 
przedłożonego sprawozdania za okres letni wyni­
ka, że obywatelstwo i w tym czasie, na ten ceł 
składało ofiary, przeciętnie biorąc blisko 500 zł 
miesięcznie. W porze letniej przy pomocy Fun­
duszu Pracy zatrudniano przeciętnie 150 bezro­
botnych (w tym 90 stale) przy przebrukówywa- 
,niu ulic oraz w' cukrowni kościańskiej, na kolei 
i przy kanale obrzańskim. Wydatki na te prace 
wyniosły 77 714.58 zł. W obecnym okresie, o ile 
warunki na to pozwolą, zatrudniać się będzie 
bezrobotnych przy przebrukowywaniu ulic i przy 
budowie kąpieliska oraz ślizgawki z torem sa­
neczkowym na terenie obecnych łazienek miej­
skich. Zasadniczo zatrudniać się będżie tych bez­
robotnych, którzy otrzymanych świadczeń dotąd 
nie odpracowali. Budżet na prowadzenie robót 
w okresie zimowym przewiduje 30 tys. zł. Poza 
tym przeprowadzi się zimową zbiórkę odzieży. 
Komitet przesłał Zarządowi Miejskiemu propo­
zycje, ażeby pobierać na rzecz bezrobocia spe-; 
cjalne opłaty od gazu i elektryczności we wyso­
kości 2 groszy od kubOziiégo métra, względnie 
kilowata. W końcu komitet uchwalił pokaźną 
subwencje dla miejscowych towarzystw charyta­
tywnych na dożywianie biednych i bezrobotnych 
miast*, (ko)

Napadnięta P. wezwała pomocy 
przypadkowo przechodzącego policjan­
ta, który zwyrodnialca doprowadził do 
posterunku P. P., gdzie w czasie rewi­
zji osobistej znalazł u niego naładowa­
ny straszak, imitujący browning.

Oskarżony Żyd-Komunista na roz­
prawie do winy się przyznał, tłuma­
cząc się tym, że był wówczas pijany.

Przesłuchani świadkowie potwier­
dzili w zupełności akt oskarżenia i sąd 
skazał bezczelnego zwyrodnialca na 7 
miesięcy bezwzględnego więzienia.

— ♦ ŁATALICB pow. Gniezn*. 25-letni ju­
bileusz pracy zawodowej nauczycielskiej obcho­
dził dftia 21 października rb. kierownik tutejszej 
szkoły p. Wiktor Mral. (n)

— * NOWY TOMYŚL. W «masie odbywają­
cej się zabawy w Grudnie, w powiecie nowoto- 
myskitń, doszło pomiędzy kilku Wyrostkami do 
zaciekłej bójki, w wyniku której został pobity 
Karol Stenschke z Grudna tak niebezpiecznie, 
iż zmarł wskutek odniesionych ran. SpraWą za­
jęła się prokuratura.

— W ub. tygodniu we wszystkich miastach 
i gminach powiatu nowotomyskiego odbyły się 
zebrania organizacyjne, mające na celu powoła­
nie do życia komitetów obwodowych „Funduszu 
Obrony Narodowej". Na zebraniach tych, ustalo­
no składy komitetów obwodowych, wybrano ko­
mitety wykonawcze, sekcje zbiórkowe i propa­
gandowe,

—*• * OSTRÓW. Złote gody pożycia małżeń­
skiego obchodzili tu pp. Antoni i Rozalia z domu 
Kurzawa Piotrowscy

— Srebrne gody małżeńskie obchodzą 26 bm. 
pp. Stanisław i Maria z Bilińskich Kasperko- 
wiakowie.

-25-lecie pracy nauczy«-elskiej obchodził p. 
Franciszek Adamski nauczyciel przy tutejszej 
szkołę ini. B, Estkowskiego.

— Niej. Stanisław Krawczyk t Ostrowa zo­
stał ujęty przy przemycie sacharyny. Starał się 
jednak zbiec i został przy tym postrzelony.. Ran­
nego odstawiono do tut. więzienia śledczego, (ós)

— •* OSTRÓW. Poważny obiekt nierucho­
mości przy Drodze Krotoszyńskiej nr 2a, dotych­
czasowa własność budów, p. MrozińSkiego, nabył 
znany kupiec p. Feliks Stobiecki. Zamierza on 
przenieś«; na nową posiadłość swoją, hurtową 
składnice żelaza.

— Kradzieży z włamaniem, dokonano na szko­
dę p.- Heleny Szczotówny w Ołoboku. Łupem 
złodziei padła całkowita bielizna i odzież zimo­
wa.

— W Biniewie powstała nowa placówka kul­
turalno-oświatowa „Koło Przyjaciół Książki".

.— Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ w nie­
dzielę ma .tut. stacji kolejowej 55-letńi przetoko­
wy Wojciech Glubiak, zamieszkały w Skalmie­
rzycach. W czasie przetaczania pociągu Glubiak 
dostał się pod koła wagonu, które ucięły ma cał­
kowicie jedną nogę, a drugą zmiażdżyły w sto­
pie. Nieszczęśliwego w b. groźnym stanie ¡prze­
wieziono do miejscowego szpitala, gdzie nie­
zwłocznie dokonano operacji.
\—- Zwolniony : został w sobotę z tutejszego 

więzienia, śledczego aresztowany przed mń.iej 
więcej 7 tygodniami w związku z dochodzeniami 
w sprawie Kasy. Pożyczkowej w Ostrowie b. dy­
rektor tego banku p. Skrzetuski.

.— Wielkie zebranie kolejarzy węzła ostrow­
skiego odbyło się w niedzielę. Zagaił zebranie p. 
Plewa, a referaty wygłosili pp.: Wosikowski, 
członek wydziału wykonawczego ZHP z Warsza­
wy i Żuka. członek wydziału wykonawczego Zw. 
Urzędników Kolej. Polskich z Warszawy oraz 
delegat Federacji Kolejarzy Polskich. Omawia­
no sprawy zawodowe i dzisiejsze trudne położe­
nie ekonomiczne szerokich mas praćoyftiików ko­
lejowych. Powzięto odpowiednie rezolucje, (os)

— * PAKOŚĆ. Placówka Stronnictwa Naro­
dowego w Pakości od 17 października do końca 
1937 r. przeprowadza propagandę antyżydowską 
pod hasłem „Narodowa Pakość bez żydów" i 
wzywa wszystkich kupców polskich o wywiesze­
nie otrzymanych afiszy na widocznym miejscu,

’ * PLESZEW. Dnia 16 bm. odbyło się w 
lokalu p. Marciniaka zebranie Stów. Chćześc. 
Naród. Nauczycielstwa Szkół Powsz. pod prze­
wodnictwem prezesa p. Eckerta. M. in. sprawa­
mi na porządku obrad było sprawozdanie preze­
sa z posiedzenia prezesów w Poznaniu. Szeroka 
dyskusja, rozwinęła się nt. nowego statutu Sto­
warzyszenia. W tym celu wybrano komisję, któ­
ra uwagi swe ma przedstawić na następnym po­
siedzeniu. Celem szerszego zaznajomienia obywa­
telstwa z nowoczesnymi prądami wychowawczy­
mi .postanowiono.-wspólnie z Akcją Katolicką w 
miesiącu listopadzie urządzić publiczne zebranie 
z zamiejscowymi referentami.

— Teatr Narodowy z Poznania pod dyr. Zh. 
Szczerbowskiego wystawił na scenie Bursy’ 
Bractwa Kurkowego wesołą komedię w 3 akt. 
„Panienka z kabaretu . Oklaskom rozbawionej 
publiczności nie było końca. Szkoda tylko, że pu­
bliczność nie bardzo dopisała, (cep),,.

* RAWICZ. Ostatnio podaliśmy notatkę 
o kursie bibliotekarek i bibliotekarzy, organizo-’ 
wartym przez TCL. Obecnie dowiadujemy się. 
ze kura został odroczony i odbędzie się od 4 do 
7 listopada. Zgłoszenia pi zyjmuje nadal p. J. 
Mikisęn.
. U Dnia 26 bm. przyjeżdża do Rawicza po 
długiej nieobecności Teatr Narodowy z Pozna­
nia i wystaryi w sali strzelnicy komedię, pt. i Pa* 
nienka z kabaretu". O godz. 16 odbędzie sie spe­
cjalne przedstawienie dla dzieci bajki ¿Królew­
na śnieżką i siedmiu karłów".

W Rawiczu, jak i w całym powiecie zaob­
serwować można, wielką ilość przyjezdnych han­
dlarzy żydowskich, sprzedających nieświado­
mym rzekomo „tanie" materiały. Jak się okazu­
je, ceny handlarzy żydowskich przewyższają 
znacznie ceny kupców chrześcijańskich, (rs)

— * WĄGROM IEC. W gromadzie Łazi­
skach pow. wągrowieckiego odbyła się uroczy­
stość poświecenia nowej szkoły. Aktu poświęce­
nia dokonał ks. prób. Wróblewski z Wągrowca. 
Z ramienia władz wzięli udział pp.: starosta 
Zenkteler, wdcęstąrosta Dąnfcowski i wójt Kis-; 
manówskj. W czasie uroczystości przemawiali: 
p. insp. Szumowski, ks. prób? Wróblewski, p. 
starosta Zenkteler. śpiewy wykonał chór wą- 
grow'ieckiego Liceum pedag. pod kierownictwem 
p. proŁ Zielińskiego' Na bodowe szkoły udzielił 
komitet okręgowy pomocy finansowej w wyso­
kości 7 tys. zl. 'i i

Katastrofa autobusowa
Kościan (ko). W sobotę rano an- 

tobus linii Rakoniewice — 
prżv wjeździe do wsi Śniaty uieg 
padkowi. Urwało się mianowicie v 
ne koło autobusu, wskutek czego . 
chał on na przydrożne drzewo- ' 
tobusie znajdowało się tylko b oso .

Ciężkim obrażeniom głowy uleg J 
d$cy do Kościana komendant pos 
runku P. P. Radziszewski, któj■> . nie­
dawno objął urzędowanie w Wielic/»J- 
wie. .Poważniejsze obrażenia ooioos 
również kasjer autobusu Tomasz V\ at- 
gim oraz posażer Bolesław Walczak z 
Nowego Miasta, pow. Środa. Rannyc 
opatrzył dr Śmiałek z Rakoniewic.

Z POMORZA
— * GRUDZIĄDZ. Lokalny oddział Centr. 

Zw. Ogrodników obchodził ostatnio 10-lecie swe­
go istnienia. Przybyli na uroczystość wiceprezes 
Gł. Zarządu p. Dzik z Krakowa oraz delegaci 
oddziałów w Gdyni. Toruniu, Brodnicy itd. I o 
powitaniu przez prezesa oddziału grudziądzkiego 
p. W.odwudą zebranych, prof. JEgon Tkaczyk wy­
głosił .świetnie opracowany wykład pt. „Wpływ 
hormonów ludzkich na rośliny“. P. Dzik,^ podkre­
ślając-nader owocną 10-letnią działalność oddzia­
łu grudziądzkiego, wspomniał o drugim jubileu­
szu dotyczącym seniora ogrodników pomorskich, 
obecnego na zebraniu 78 łat liczącego p. Antonie­
go Dobskiego, który przez 50 łat bez przerwy, 
pracuje na majątku pp. Sczanieckich w Nawrae 
JiOd Chełmnem. Szanownego jubilata zebranie 
uczciło jako dzielnego ogrodnika a równocześnie 
jako gorącego patriotę i działacza narodowego. 
Na wniosek prez. Wodwuda, który wręczył mu 
artystycznie wykonany dyplom, zebrani miano­
wali jubilata honorowym członkiem oddziału 
grudziądzkiego. Życzenia nadesłał jubilatowi tak­
że ks. biskup Okoniewski, Izba. Rolnicza w To­
runiu odznaczyła go srebrnym medalem pamiąt­
kowym, p. starosta grzyrzekł mu odznaczenie 
państwowe a pp. Sczanicccy ofiarowali wspa­
niały ryngraf w uznaniu wiernej pracy, jaką p. 
D, oddal dwom generacjom właścicieli majętno­
ści' Nawry. (gn)

Z GDYNI I WYBRZEŻA
Pod . Mieroszynem niedaleko Jastrzę­

biej Góry na wybrzeżu polskim na rozpar­
celowanym majątku Niemca Hannemari- 
na, powstała w ciągu roku bieżącego pięk­
na, kolonia osadników, która liczy 28 do­
mów. W ten sposób stan posiadania pol­
skiego w okolicy bardzo poważnie wzrósł.

Domki zbudowane są z cegły, tuż przy 
szosie Puck—Jastrzębia. Góra i estetycz­
nym swym wyglądem wywierają bardzo 
miłe wrażenie.

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożono W

dalszym ciągu:
Na Fundusz

podróżnika śp. Kazimierza Nowaka
Stanisław I)vbick i 5,— zł
•Czesław Suchowiak 1 —S. A„ Poznań 2^_
Florian Szulc 5,—
Mecenas Stefan Wizner, Poznań 3,—
Alfons Rybicki, Poznań 1 —
Ks. A. F. Kowalkowski, Kiełpiny,

Pomorze 5 —
razem z poprz. pokwitowanymi 289,70 zł 

Na pogorzelców wsi Roszki-Ziemaki
S. A.; Pozna ń 1,— zł
Koło Stronnictwa Narodowego w

KębłÓwie ' lł,30 „
Florian Szulc 5,— „
Kurs czapniczy w Sieradzu 4,50 „

razem z poprz. pokwitowanymi 3 888,84 zł 
Na pomnik Serca Jezusowego: I. P. w myśl 

przyrzeczenia z podziękowaniem za wysłuchaną 
prośbę 2,—, razem z poprzednio pokwitowanymi
103. - zł.

Na bn«łowc mauzoleum «Ha weteranów 1863 r.:
M ładysłąwa Kasiewiczówna, córka śp. Ludwika, 
powstańca z 63 r„ który walczył pod Niegolew­
skim i Taczanowskim, brał czynny udział w 
bitwie pod Ignacówem (Złota Księga Szlachty 
Polskiej — Żychlińskiego) i który odbył ciężką 
fortecę w Głogowie (sama będąc w ciężkim po­
łożeniu materialnym daje, co może — później 
więcej!) 3,—, razem z poprzednio pokwitowanymi 
13,— zł.

Stronnictwa Narodowego: Surma.
Katowice, 2,-—, razem 2,— zł.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi

Dnia 23 1 bm. wyw'eszono następujące za- 
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Pózrtaniui:

I rzętlnik (jbezp Krajowej Józef Kuźniewski 
i Ludwika Bandesżówna w Zaniemyślu, pow. 
średżki: kupiec Bronisław Zimny i urzędniczka 
prywatna Romana Schulz; handlowiec Edmund 
Kuźfna i ekspedientka Janina Weinrnndcrówna; 
drukarz Antoni Tritt i krawcowa Stanisława 
Skrżypińskn; konstrukh r Leon Łysiak i kraw­
cowa Relagia Baranowska; kupiec Mikołaj Ko­
zin i kasjerka Józefa Gałązka; książkowy Te­
lesfor Różański i Joanna Wernerówna: lakier­
nik Stanislav; Kwieciński i gospodyni Katarzy­
na Sobieralska: robotnik Józef Kasprzak i pra­
cownica Józefa Kriigerówiłd.

Zgony
Djda 25 bm. zapisano następujące zgony:
Józef Litkówski, kupiec. 58 lat; Marcin Mocz, 

piekarz. 78 lat; Kazimierz Krauze, kupiec, 39 lat; 
dr fil. Zbigniew Jerzykowski, starosta powiatu 
poznańskiego, 36 lat: Józef Józefat Żółkowski, 
agronom. 68 lat; Cecylia, nieznane dziecko, pod­
rzutek, około 2 tn:es.; Antoni Neusser, pułkownik 
w st. sp.. 63 lata: Jadwiga Dzierzbicka, 13 dni; 
Roman Kurczewski. 2 dni, 7 godz.: Józef Drasz- 
kiewicz.-szofer. 36 lat; Ewa Przybylska. 45 min.: 
Teresa Kosowska, 15 minut: Katarzyna Kowa- 
lakowa z domu Ratajczaków na. wdowa, 73 łata; 
Zygmunt Janiak, robotnik, 19 lat. zam. w Pie­
trzykowie, pow. koniński: Maria Gliniewiczowa 
z domu Michalska, 60 lal; Pelagia Jadlowska, 
hafciarka. 22 lata.
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Niewdzięczna ludzkość
Wrogowie postępu — Niebezpieczny tunel — Eksperyment z gazomierzem — Opinia Bo- 

napartego
W związku z głoszoną przez niektórych 

naukowców hipotezą, że obserwowane w o- 
stafcnim dziesięcioleciu przykre anormalne 
warunki atmosferyczne spowodowane są 
działalnością elektromagnetycznych fal, 
rozsyłanych przez stacje radiowe, warto 
przypomnieć, że przed stu laty ludzie rów­
nież nie byli zadowoleni ze stanu pogody 
w różnych porach roku i jej „psucie się“ 
przypisywali nie mniej genialnemu wyna­
lazkowi jak radio, mianowicie — maszynie 
parowej.

Jedna z gazet angielskich w r. 1828 pi­
sała: „Częste tegoroczne deszcze mamy bez 
wątpienia do zawdzięczenia licznym okrę­
tom pędzonym za pomocą pary, która wzbi­
jając się w powietrze, narusza równowagę 
atmosfery“. Naiwność tego przypuszczenia 
uwypukla jeszcze bardziej fakt, że w owym 
czasie w całym Zjednoczonym Królestwie; 
było nie więcej jak około dwustu statków 
parowych. Ale „wrogowie postępu“ istnieli 
zawsze i wszędze; znalazł się nawet poseł 
do parlamentu angielskiego, który w. swej 
nienawiści do epokowego wynalazku 
Watt‘a poszedł tak daleko, że postawił 
wniosek o zabronienie dalszej budowy pa­
rowych okrętów!

Podobnie, jak wiadomo, miała się rzecz 
z pierwszą koleją żelazną, lecz mniej zna­
ne są zapewne perypetie wynikłe przy za­
projektowaniu wiercenia pierwszego tune­
lu kolejowego. „Co za szalony pomysł!“ — 
wołano — „Czy jest dopuszczalne igrać w 
ten sposób życiem ludzkim?“ Wszystkie 
powagi ówczesnego świata medycznego by­
ły przeciwne takiemu „’wariackiemu“ po­
czynaniu: „Straszliwy łoskot, powietrze 
przesycone dyszącym dymem, nagłe przej­
ście z jasności dziennej w całkowitą ciem­
ność, oddziaływać będzie zabójczo na ludz­
ki organizm!...“ Tak „powagi" zawyroko­
wały jednogłośnie. Pomimo jednak tych o- 
strzeżeń, tunel został zbudowany i ludzie' 
jeździli i dotąd jeżdżą przez „przedziura­
wione" skały, nie ponosząc szwanku na 
zdrowiu.

A jak to było ze światłem gazowym?

Zbliżono Łódź do morza

Wczoraj minister komunikacji Ul­
rich dokonał otwarcia linii kolejowej 
Sierpc — Brodnica (58 km), skracają­
cej drogę z Łodzi do Gdyni i Gdańska. 
Po wybudowaniu kilkukilometrowego 
odcinka Dubiel no — Warlubie ominąć 
będzie można węzeł kolejowy w Lasko- 
wicach i Łódź i Warszawę zbliży się 
o dalsze kilkanaście kilometrów do 
Bałtyku.

Na szkicu linią grubą zaznaczono 
nowe połączenie Łodzi z morzem, a li- 
aiami cienkimi dotychczasowe objazdy.

Oto Szkot William Murdsch, do spółki z 
Samuelem Clegg‘em, zamierzał zaprowa­
dzić wynalezione, przez siebie oświetlenie' 
gazowe. Do projektu tego odniesiono się 
wręcz wrogo. Nie znalazł on uznania nawet 
w oczach genialnego > Waltera Scott‘a: 
„Zriowuż jakiś niedorzeczny pomysł“ — pi-, 
sal on przy newnej! sposobności — „pono 
Londyn w noce,zimowe ma być oświetlony 
dymem węglówym, tym samym dymem, 
który nasze dnbzhnowe zamienia w noce“. 
Zaś jeden z członków parlamentu rzeki do 
Murdocha: „Czy pan serio chce wmówić w 
nas, że jest możliwym produkować światło 
bez knota?“ —- I znów zasiągnięto opinii 
rzeczoznawców. Otżecżenie tychże brzmia- 
lo: „ Gazomierz napełniony gazem, równa 
się beczce napełnionej prochem*,1. Wówczas 
Mordach postanowił dać lekcję poglądową. 
Zaprosiwszy" kilkir ludnych''miejskich i 
ekspertów technicznych na oględziny gazo­
mierza, zamknął za nimi drzwi na klucz i

Od kilkunastu oni na terenie ćatej Polski przystąpiły do pracy oddziały poboro­
wych pospolitego ruszenia, którzy — w ,m yśl nowego rozporządzenia władz- i— mu­
szą przepracować w ciągu pięciu lat. po G dni rocznie, w ramach zastępczej służby 
wojskowej.. Na teręnie, Warszawy oddziały te, złożone z przedstawicieli' różnych 
zawodów, ńd robotnika aż, d.oęad\yokata, p,.rącują- na- terenach "Objętych niwelacją

’ jterenów i regulacją-. | vbrzcży AVislv.- (Fot. J.. Byś),,

Bliska licytacja „Korony And“, jednego 
z'najcenniejszych; klejnotów świata, zwabi­
ła jubilerów i zbieraczy kosztowności ze 
wszystkich pięciu kontynentów do prowin­
cjonalnego miasta Popayan w Peru.

Dzieje tego przecudnego klejnotu sięga­
ją aż do wypraw z zaborczych konkwista­
dorów hiszpańskich pod wodzą Bizarra, 
zdobywcy Peru. Burzliwe to dzieje, w któ­
rych najciekawszy może rozdział zatytuło­
wany jest nazwiskiem kobiety. Była nią 
Francuzka Claire Marie Layard, której 
sprawę z czasów wojny światowej przypo­
mina obecnie prasa południowo - amery­
kańska z okazji licytacji klejnotu.

„Korona And“ wykonana została przed 
340 laty. Sebastian dc Benalcazar, zastęp­
ca dowódcy Bizarra, założył był wewnątrz 
kraju miasto na sposób staro - hiszpań­
skich osiedli, grupujące się dokoła katedry 
gotyckiej., Miastó szybko się rozrastało a 
mieszkańcy .je,go .rośli., w. dobrobyt.. Lecz i 
do Popayan zawitało, od strony morzą 
straszliwe widmo dżumy,; które krótko po 
podbiciu Inków nawiedziło kraj cały. Kra­
jowcy dokoła miasta padali jak muchy, 
lecz mieszkańcy miasta na razie, jeszcze 
potrafili się uchronić od straszliwej zara­
zy. Arcybiskup zarządził, że żadnemu Hi­
szpanowi nie wplno. opuszczać miasta i że 
wszyscy mieszkańcy gromadzić się mają w 
katedrze i przed obrazem Matki Boskiej 
modlić się o odwrócenie zarazy. Istotnie też 
dżuma ominęła miasto.

Wdzięczność mieszkańców nie miała 
granic, a kiedy arcybiskup wydął hasło, by 
obraz Matki’Boskiej upiększyć koroną, ze­
brano wkrótce ogromną ilość złota i dro­
gocennych kamieni, dla korony. M. in. ze­
brano aż 433 szmaragdów, w tym nieosza- 
cowanej wartości olbrzymi szmaragd, któ­
rym przyozdobiony był ostatni cesarz In 

■•ków podczas decydującej bitwy pod Ćaxa- 
malca.

Ze złożonych darów hiszpańscy złotnicy 
wykonali wspaniałą koronę, która pod ko­
niec roku 1599 w uroczystej procesji na 
śnieżnobiałym koniu przewieziona została 
do katedry. Najznakomitsze rodziny mia­
sta, porozumiały .-się między sobą, że utrzy­
mywać będą własnym kosztem pięciu stró­
żów, którzy uzbrojeni od stóp do głów pil­
nować mieli drogocennego skarbu. Każdy 
ze stróżów był obowiązany w razie grożące­
go niebezpieczeństwa zabrać ze sobą i kryć 
jedną część korony.

Więcej niż 300 lat minęło, zanim udało 
się pokonać ten skomplikowany system 
strzeżenia klejnotu. Sztuki tej dokonała

pochwyciwszy młotek, przebił w gazomie­
rzu. dziurę, po czym ulatniający się gaz za­
palił. Oczekiwana z przerażeniem eksplozja 
nie nastąpiła — gaz palił się spokojnym 
płomieniem. Ten pokaz podziałał przeko­
nywująco.

Niejednokrotnie życie wynalazców znaj­
dowało się w niebezpieczeństwie. Konstruk­
tor pierwszej maszyny do szycia, posądzo­
ny był o zmowę ź siłami nieczystymi, a 
domy, w których maszyny takie pracowa­
ły, były szturmowane przez ciemny mo- 
tłoch. Nie lepiej powiodło się Jacąuard‘ówi, 
wynalazcy maszyny tkackiej. Pomysł jego 
nie znalazł zrozumienia, — Acan pono za­
mierzał stworzyć jakieś niebywałe dziwo 
— rzeki doń konsul Bonaparte — chyba nie 
wiesz, że supełka na wyprężonej nitce na­
wet święci zrobić nie potrafią!

A jednak „dziwo" to zostało stworzone 
' ku pożytkowi ludzkości!

Kr.

T

kobieta, młoda Francuzka Glaire Marie 
Layard. Przybyła ona zimą 1918 roku do 

.Popayan i od pierwszej chwili zafascyno­
wana została przecudnym klejnotem. Przy­
chodziła ona codziennie do katedry i spę­
dzała długie godziny na modlitwie przed 
ukoronowaną Matką Boską. Kiedy jednak­
że wyraziła prośbę, by jej pozwolono choć 
raz jeden wziąć do rąk koronę, odmówio-. 
no jej, ponieważ niezgodne to było z istnie­
jącymi przepisami. Z tych samych wzglę­
dów nie pozwolono jej także sfotografować 
i odrysować korony.

Cztery tygodnie już Francuzka chodzi­
ła codziennie do katedry, modliła się przed 
obrazem i paliła przed nim kadzidła. Do­
zorcy znali ją i nie przeszkadzali jej w po­
bożnych praktykach. Tak też było w dniu 
14 lutego 1918 r., kiedy to p. Layard za­
bawiła aż 3 godziny w katedrze., Tym ra­
zem szczególnie była wzruszona, gdyż pod­
czas okadzania obrazu zalała się. łzami, 
zasłaniając twarz chusteczką. Przez pe­
wien czas obserwowali ją jeszcze, lecz nie­
bawem obraz plączącej kobiety rozpłynął 
się we mgle, a dozorcy prawie jednocze­
śnie pogrążyli się w sen głęboki.

Dopiero w czasie nieszporów zauważo­
no, że korona zniknęła z obrazu Matki Bo­
skiej podejrzenie padło natychmiast na 
Francuzkę, ale mimo najsilniejszych po­
szukiwań nie zdołano jej odnaleźć. Po 
dwóch tygodniach atoli Claire Marie 
Layard pojawiła się niespodziewanie u 
dziekana katedry i wręczyła mu klejnot. 
Jako powód uprowadzenia klejnotu poda­
wała p. Layard, że chciała go jedynie przez 
pewien czas posiadać i rozkoszować się 
pięknością jego szmaragdów. Uwierzo­
no jej. gdyż istotnie nie brakło ani jedne­
go kamyka zwróconej koronie. Dozorców 
Francuzka uśpiła za pomocą dodanego do 
kadzideł środka odurzającego, przeciwko 
któremu sama zabezpieczyła się była in­
nym środkiem, którym skropiła chustecz­
kę.

Dzisiaj przecudny ten klejnot, który 
przez tyle wieków zdobił obraz Matki Bo­
skiej, idzie na publiczną licytację. Kk.

Nowy mononol państwowy 
w Japonii

Obyczaje zachodnie przeniknęły głęboko 
do społeczeństwa japońskiego, a mieszkan­
ki Niponu nie różnią się zupełnie strojem 
od swych sióstr europejskich j amerykań 
skieb. Wraz z kopiowaniem ubrań przyję 
la się moda używania pomadki do ust i

Jutro koncert symfoniczny
Emil von Sauer — Dr Zygm, Latoszewski

Jutrzejszym koncertem symfonicznym 
zainauguruje orkiestra miejska sezon kon­
certowy w Teatrze Wielkim pod'dyr. dy­

PROF. EMIL VON SAUER

rektora, dr Latoszewskiego. ^Vięcżór ju-1 
trzejszy będzie miął specjalny charakter 
uroczysty ze względuna intęręśująpy pro-, 
gram oraz występ słynnego pianisty wir­
tuoza Emila von Śauera. Pojawienie się na 
afiszu nazwiska Emila von Sauera zelek­
tryzowało cały kulturalny Poznań a to ze 
względu na jego’ wielką sławę oraz wyjąt­
kową okazję usłyszenia tego wielkiego 
mistrza. Artysta odegra z towarzyszeniem 
orkiestry Chopina koncert e-moll.

Część orkiestrowa zapowiada się wprost 
rewelacyjnie. Usłyszymy po raz pierwszy 
wspaniały poemat symfoniczny, Ryszarda 
Straussa. ..„Życie bohatera“, jedno z naj­
większych i najtrudniejszych dzieł orkie­
strowych R. Straussa. Sola skrzypcowe w 
tym; utworze odegra koncertmistrz Tadeusz 
Szułz. Z nowości orkiestrowych wykonana 
zostanie „Mała uwertura“ .polskiego kom­
pozytora Romana Palestra. Koncert jutrzej­
szy z wybitnytn solistą oraz wspaniałym 
programem w Teatrze Wielkim zgromadzi 
cały kulturalny Poznań.

List czołowej gwiazdy ekranu polskiego
^Jadwigi SniosarskieJ
■! ' ’Wielce’'Szanowny'

jprzejr 
ffWa w

nie mi gościny na 
łamach Pańskiego 
poczytnego pisma 
w następującej 
sprawie: Od czasu, 
g«y pojawiły sie 
wiadomości- o moim 
filmie pt. ..SKŁA­
MAŁAM“, otrzy­
muję wiele listów, 
których autorki i 

wyraża ja 
zgodziłam

sic grać role (jak 
sobie wyobrażają) 

kobiety zlej, przewrotnej i demonicznej, ko­
biety, która żyła kia.ms.twem i kompromisem.

autorzy 
żal, że

Być może, że powodem mylnego tłuma­
czenia sobie mej roli stało się zbyt dosłow­

nie rozumienie tytułu filmu . SKŁAMAŁAM“
AV rzeczywistości jest to postać kobiety, 

która zbyt prosto i z łatwowiernością pod­
chodzi do; ludzi i życia, dożnaje wiele krzyw­
dy, aby -wkońcu uzyskaćt jedyną,’ upragniona 
nagrodę: wielka, miłość ukochanego człowie­
ka. Postać- ujenina natomiast w tym filmie 
odtwarza Lugeńiuśz, Bodo.

Nie jestem upoważniona, do, zdradzenia 
tajemnicy filmu (a-tym byłoby opowiedzenie 
jego treści) dla ‘ tego też proszę o cierpli­
wość aż do dnia; wejścia filmu „SKŁAMA­
ŁAM“ na ćkrany który!cała sprawę wyjaśni.

Ęrzy tej okazji serdecznie pozdrawiam 
miłych moich korespondentów, których uwa­
gi zawsze biorę poważnie i wysoko sobie 
cenię.- ..

J a d w, i g a Smos.ars k a. 
ng 50 466

różu. Rzącl japoński, ¡konstantując ogrom­
ny wzrost kąnsumcji kosmetyków w ostat­
nich ćzasach. pgstano.w.fł wycjągnąć z, tęgą 
dla, siebie korzyść i ostatnio ustanowił mó- 
nopol państwowy na produkcję,a sprzedaż 
ńomadtti dó ' Ust, sziuiiięk i tir. 'Pt&wdópo- 
dobnie nowoczesne Japonki będą odtąd .je­
szcze staranniej malowały usta i policzki, 
gdyż stanie się to niejako obowiązkiem.

RADIO
Poznańcy hawajczycy w radio 

We wtorek, dnia 26 lim. o go-dz. 18.30-19.00
Szymon Pigwa przeprowadzi reportaż z arty­
stami hawajskimi, którzy obecnie przebywają 
na, występach w Poznaniu. Ilustrację muzyczną 
ej ciekawej audycji wykonają sami artyści na 

oryginalnych instrumenta«h z.swej ojczyzny.

Widz: — Gdy oglądam pańskie obra- 
ogarnia tajnie zdumienie.

'»• Chcialby pan wiedzieć za 
pewne, jak ja to robię?* ‘ 
robB l U: ~~ Nie! W jakim celu Pan to



Slrons TO — Kurier Pom'aïîSTH, wtoreE, ?E pgT^zîeftfflta W57 -- yfatfiSTlS»

DZIAŁ GOSPODARCZY
RYNKI PIENIĘŻNE I TOWAROWE

Pieniądz
i papiery wartościowe*

Na początku tygodnia ubiegłego zazna­
czyła się na wszystkich giełdach papierów 
wartościowych silna zniżka, spowodowana 
głównie baissą na giełdzie nowojorskiej o 
dawno nie notowanych rozmiarach. W 
środku tygodnia nastroje na niektórych 
rynkach uległy poprawie, co tłumaczy się 
przede wszystkim zwyżką notowań na 
.Wallstreet, na której po poprzedniej deru- 
cie nastąpiło pewne uspokojenie, oraz in­
nymi momentami. Należy tu wymienić w 
pierwszym rzędzie czynniki polityczne a 
następnie czynniki gospodarcze, mianowi­
cie uspokojenie i poprawę notowań na 
światowym rynku metali i dalsze wzmoc­
nienie się kursu franka francuskiego.

Giełda nowojorska po olbrzymim spad­
ku notowań na ostatnim zebraniu poprzed­
niego tygodnia, wykazała na początku 
pierwszego zebrania w tygodniu sprawo­
zdawczym pewną poprawą notowań. Ale 
już pod koniec tego zebrania zaznaczyła 
się ponowna silna baissa, wywołana przez 
spekulantów. Przodujące papiery straciły 
od 6 do 11 dolarów. Niektóre akcje osiągnę­
ły tak niski poziom, jaki nie był notowany 
od szeregu lat. Środek tygodnia przyniósł 
na giełdzie nowojorskiej poprawę sytuacji. 
Wskutek większych zakupów kursy osiąg­
nęły dość znaczne wzmocnienie. W związ­
ku z ogólnym załamaniem się notowań na 
Wallistreet, spadły również znacznie kursy 
pożyczek polskich. W dniu 22 bm. notowa­
no (w nawiasach cyfry z 16 bm): 8 pet Po­
życzka Dillona 48.00 (51,75), 7 pet Pożyczka 
Stabilizacyjna 65,00 (71,12%), 6 pet Pożycz­
ka Dolarowa 54,50 (56,00), 7 pet Pożyczka 
m. Warszawy 48,12% (51.00), 7 pet Pożycz­
ka Śląska 47,87% (50,00).

Giełda londyńska miała początkowo sto­
sunkowo usposobienie słabe. W środku ty­
godnia nastrój lekko się poprawił, jednak­
że kursy nie odzyskały strat.

Giełda paryska wykazywała tendencję 
wybitnie zniżkową, do czego przyczyniły 
się głównie silne wahania na rynkach mię­
dzynarodowych. Również giełda amster­
damska wykazywała w pierwszej połowie 
tygodnia tendencję słabą. Wszystkie akcje 
ż wyjątkiem holenderskiego Forda (dzięki 
zwyżce kursów na Wallstreet od połowy 
tygodnia) wykazały silny spadek. W dru­
giej połowie tygodnia zarówno giełda am­
sterdamska jak i paryska wykazały 
wzmocnienie nastroju. Na giełdzie' berliń­
skiej przeważał nastrój słaby. Giełda wie­
deńska miała w pierwszej połowie tygo­
dnik usposobienie słabe, w drugiej połowie 
natomiast kursy przeważnie zwyżkowały.

Giełda praska rozpoczęła tydzień gieł­
dowy silną derutą. W dniu 20 bm. zazna­
czyła się jednak duża poprawa.

Kursy akcyj i papierów procentowych 
na giełdzie warszawskiej kształtowały się 
następująco (pierwsza cyfra z 16. druga z 
23 bm.): akcje Bank Polski 106.75—107,00, 
Warsz. Tow. Fabryk Cukru 35,00—33,50; 
Warszawski Węgiel 24,80—23,00; Norblin 
68,00—68,00; Ostrowiec 25,75—25,00; Stara­
chowice 32,00—32,00. Lilpop 50,75—51,25; 
Modrzęjów 10,00—10,00, Haberbusch 41,00 do 
41,13; papiery procentowe 3 pet Prem. Poż. 
Inwestycyjna I em. 68,00—68,00; IT em. 69,25 
do 69,00; serie II em 82,00—83,50; 4 pet 
Prem. Poż. Dolarowa 38,65—38,90, 4 pet Poż. 
Konsolidacyjna 58,75—58,50; drobne odcin­
ki 58,50—58,40; 4% pet Wewnętrzna Poż. 
Państwowa 56,00—55,50; 4% Listy Ziemskie 
55,25—54,75, 5 pet Listy Zast. m. Warszawy 
z 1933 r., (drobne odcinki) 62,25—62,38.

Ziemiopłody
Ceny naszych głównych zbóż kształto­

wały ftię w zeszłym tygodniu następująco:

18.10. 19.10. 20.10. 21.10. 22.10. 23.10.

Pszenica
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

31.50 
30,25
30.50

31.50 
30,25
30.50 
31,40

31,50
30,00
30,25

31.25
29,75
30,00
3125

30.75
29,25
29,50
30.75

28,75
29,25

Zyto
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

24,50
23,00
23,75

24,50
23,00
23,75
24,00

24,50
22.75
23.75

24.50
22.50 
23,75

24,40
22,25
23.50
23.50

22.25
23.25

jęczmień
Warszawa
Poznań
Bygdoszcz
Łódź

22,75
22,75
21,50

22,75
22,75
21,50
23,00

22,75
22,75
21,25

22,75 
22,7, 
21.25 
2 >.75

22,25
22,75
21,00

22,50
20,75

Owies
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

24,25
22,00
22,00

24,25
22,00
22,00

24,25
22,00
22,00

24,25
21,50
22,00

24.25 
21,50 
21,75
23.25

21,25
21,50

Za wyjątkiem Kanady, gdzie ceny nadal 
kształtowały się mocno, sytuacja na świa­
towych rynkach zbożowych doznała dość 
poważnego pogorszenia. Notowania wpraw­
dzie w ciągu tygodnia wahały się silnie. W 
połowie tygodnia zaznaczyła się pewna po­
prawa, jednak nie trwała ona długo i ty­
dzień sprawozdawczy zamknął się dość po­
kaźnym osłabieniem notowań.

M. in. przyczyniły .się do tendencji zniż­

kowej deszcze, jakie spadły w Argentynie 
i Australii. Kraje te skarżyły eię na brak 
opadów. Obecnie widoki na zbiory popra­
wiły się znacznie. Jeżeli wypadną one le­
piej niż w latach poprzednich, zaopatrze­
nie świata w pszenicę będzie dość obfite i 
pozwoli nawet na odłożenie wcale nie ma­
łych zapasów.

Tydzień ubiegły przyniósł i rynkom pol­
skim wyraźny cał kiem zwrot sytuacji, któ­
ra dotychczas szła na ogół po własnej li­
nii nie poddając się tendencjom zagranicz­
nym. Po raz pierwszy od dłuższego czasu 
zaznaczyła się bardziej zdecydowana zniż­
ka notowań, która najbardziej dała się we 
znaki pszenicy, ale objęła również wszyst­
kie inne gatunki zbóż. Z jednej strony wi­
dzimy w tym refleks zagranicznej sytuacji 
zbożowej, z drugiej zaś strony zniżka spo­
wodowana jest zwiększeniem się podaży 
ze 6trony rolników. Kola handlowe przy 
tym zachowują pewną rezerwę przy zawie­
raniu transakcyj, tłumacząc się dość nie­
jasną sytuacją na rynkach światowych.

Ziemniaki
Tegoroczne zbiory ziemniaków, o czym 

dziś już ogólnie wiadomo, znacznie prze­
wyższają zbiory kilku lat ubiegłych, i wy­
równają częściowo straty, jakie powstały 
w rolnictwie z tytułu tegorocznego nieuro­
dzaju pasz. Podaż ziemniaków przemysło­
wych w zachodniej Polsce bvła silna i 
znacznie przekraczała podaż kilku ostat­
nich kampanij; dzieęki temu fabryki 
przetworów ziemniaczanych z łatwo­
ścią pokrywały swoje zapotrzebowa­
nie. Ceny ziemniaków przemysłowych 
wynosiły na początku sezonu 0,20 zł za 1 
kg. (pet skrobi). Oceniając tegoroczną za­
wartość skrobi na 18 pet osiągało się za 
100 kg. ziemniaków przemysłowych 3,60 zł, 
franco wagon fabryka. Zbyt na ziemniaki 
jadalne był niestety niedostateczny i tylko 
część ukazujących się na rynku partyj 
można ulokować w kraju. Na początku se­
zonu płacono za ziemniaki jadalne do 5 zł 
za 100 kg. franco stacja odbiorcza, podczas 
gdy obecnie notowania nie przekraczają 
3,50 za 100 kg., przy czym podaż jest nadal 
wyższa od popytu.

Za granicą roku bieżącego, dotąd nie 
sprzedano dużo ziemniaków jadalnych. Sy­
tuacja ta niestety najprawdopodobniej na­
dal nie uległa zmianie, gdyż kraje Europy 
zachodniej dysponują własnymi dobrymi 
zbiorami. Ceny ziemniaków jadalnych za 
granicą utrzymują się na poziomie noto­
wanym w kraju i dlatego wywóz naszych 
ziemniaków, uwzględniając stosunkowo 
wysoką taryfę przewozową zupełnie nie 
wchodzi w rachubę. Nie doszła również do 
skutku sprzedaż ziemniaków do Ameryki 
Południowej, a w szczególności do Argen­
tyny, z powodu nasycenia rynku argentyń­
skiego tańszymi ziemniakami holender­
skimi i belgijskimi, przy czym różnice kli­
matyczne pozwalają krajom tym obsłużyć 
Amerykę Południową 2 — 3 tygodni wcze­
śniej od nas. Na skutek tegorocznych mniej

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Księgi handlowe — poprawki zapi­
sów. W wyroku z 1. 4. 1937 L. rej. 9500/34 
N. T. A. orzekł, że powtarzające się po­
prawki zapisów w księgach handlowych 
mogą stanowić dostateczny powód dys­
kwalifikacji ksiąg z powodu formalnej 
wadliwości. W motywach tego wyroku 
N. T. A. stwierdził m. in., że powtarzające 
się poprawki cyfr w księgach w takiej i- 
lości, że stwierdzenie ich genez r byłoby 
utrudnione i wymagałoby niestosunkowo 
wielkiego nakładu czasu i oracy, muszą 
być uznane za usterki formalne, dyskwa­
lifikujące księgi. W końcu wszakże zau­
ważył, że władza nie może bez bliższego 
zbadania wpływu tych usterek na mate­
rialną wiarygodność ksiąg jako zapisków 
uznać ich za nie mo-ace stanowić dowo­
du z zanisków. (iks.)

Z KRAJU
(k) Sytuacja walutowa. W sobotę na 

giełdach walutowych panowała na ogół 
tendencja spokojna. Kursy poszczególnych 

’walut nie wykazały poważniejszych zmian, 
chociaż w Londynie i Zurychu zaznaczyła 
się nieco słabsza tendencja dla franka 
franc. i mocniejsza dla dolara.

(k) Bilans Banku Polskiego za II deka­
dę października. W drugiej dekadzie paź­
dziernika zapas złota w Banku Polskim 
powiększył się o 0,6 miln. zł, do 432,1 miln. 
zł, natomiast stan pieniędzy zagranicznych 
i dewiz obniżył się o 1,1 miln. zł do 35,2 
miln. zł. Suma wykorzystanych kredytów 
zmniejszyła się o 41,6 miln. zł do 614,7 mi­
lionów zł. Zapas polskich monet srebrnych 
i bilonu powiększył się o 13,8 miln. zł do 
32,7 miln. zł. Pozycje „inne aktywa“ i „inne 
pasywa“ uległy zwiększeniu, pierwsza o 
1,9 miln. zł do 240,8 miln. zł, druga zań o 
2,3 miln. zł do 199.8 miln. zl. Natychmiast 
płatne zobowiązania wzrosły o 4,7 miln. zł 
do 298,2 miln. zł. Obieg biletów bankowych 

w wyniku wyżej omówionych zmian —

katastrofalnych zbiorów ziemniaków w 
Argentynie oraz z powodu dużego dowozu 
ziemniaków holenderskich i belgijskich, 
ceny ich na rynku argentyńskim obniżyły 
się do tego stopnia, iż dostawa ziemnia­
ków polskich w zupełności nie dawała kal­
kulacji. Natomiast miał miejsce w znacz­
nie większej mierze niż w roku ubiegłym 
wywóz sadzeniaków. Inne zagraniczne 
rynki zbytu z powodu dobrych zbiorów 
własnych nabyły ziemniaki w Polsce tylko 
dorywczo i w małych partiach. Uwzględ­
niając jednak fakt szybkiej degeneracji 
ziemniaków na zachodzie Europy, należy 
się spodziewać, że rynki te bez względu na 
własne zapasy, na wiosnę roku przyszłego, 
wzorem lat ubiegłych, przystąpią do zaku­
pu większych partyj sadzeniaków w Pol­
sce. Dotychczasowy mały popyt na zie­
mniaki oraz brak słomy utrudniający ich 
przezimowanie do wiosny, spowodowały 
lekką zniżkę cen na rynku w kraju. Obec­
nie notowania ziemniaków fabrycznych 
wynoszą od 0,18 do 0,19 za 1 kg. (pet skrobi) 
a cena ziemniaków jadalnych obniżyła się 
do poziomu, który powyżej notujemy, (sz) 

Bydło i mięso
Przebieg ostatniego targu na Targowi­

cy Poznańskiej był słabszy, charaktery­
zował się przy tym trudną sprzedażą. Z 
uwagi na kształtujący się deficytowo (za 
wyjątkiem bekonów) eksport świń oraz 
ze względu na stosunkowo dużą podaż 
(spędzono ich 1.822), rynek świń cechuje 
tendencja zniżkowa. We wszystkich ka­
tegoriach natąpiła zniżka notowań, wa­
hająca się w granicach 4 do 6 zł za 100 
kg. Notowania macior i późnych kastra- 
tów w stosunku do tygodnia poprzedniego 
nie uległy zmianom. Przebieg targu był 
spokojny.

Spęd bydła wynosił 420 sztuk, podczas 
gdy w tygodniu poprzednim 320. Noto­
wania w stosunku do tygodnia poprzed­
niego nie uległy zasadniczo poważniej­
szym odchyleniom, ale z uwagi na kształ­
tujący się zniżkowo rynek świń oraz z po­
wodu wysokiego spędu również przybra­
ły kierunek zniżkowy. Ceny buhajów w 
II. III i IV kat. obniżyły się o zł 2 na 
100 kg, I kat. pozostała bez zmiany.

Cielęta notowano w I kat. w tygodniu 
ub. po zł 80 do 88, w tygodniu poprzed­
nim 80 do 90; II i III kat. nie wykazały 
zmian, natomiast w IV kat. ceny obniży­
ły się o zł 2 na 100 kg. Większy w sto­
sunku dó tygodnia poprzedniego o 53 sztu­
ki spęd owiec przyczynił się do obniże­
nia poziomu ich cen o zł 4 na 100 kg. (az.)

Kawa
Rynek poznański w chwili obecnej dy­

sponuje znacznymi zapasami kawy, któ­
re przewyższają zapotrzebowanie. W po­
równaniu z rokiem ubiegłym zanotowano 
osłabienie obrotów o ca 20 pet. Fakt ten 
tłumaczy się mniejszymi w roku ub. kon­
tyngentami, wskutek czego hurtownicy i 
kupcy kolonialni zaopatrywali się w ka­
wę na zapas, obawiając się, że jej zabrak­
nie. W roku bieżącym natomiast kontyn­
genty na kawę są większe, dopływ jej 
więc do kraju jest duży i nie ma obawy,

obniżył się o 33,1 miln. zł do 1.003,2 miln. zł. 
Pokrycie złotem wynosi 35,97 pet.

(k) Powstanie Zwrzku Gospodarczego 
Spółdzielni Rolniczo-Handlowych w War­
szawie. Ostatnio odbvlc się zebranie kon­
stytucyjne Związku Gospodarczego Spół­
dzielni Rolniczo-Handlowych w Warsza­
wie nowej centrali handlowej, mającej 
przejąć agenty handlowe Państwowych 
Zakładów Przemysłowo - Zbożowych w 
myśl uchwał Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów z dn. 5 października rb. 
Nowa centrala powstała w formie spół­
dzielni z odpowiedzialnością udziałami. 
Członkami nowej centrali obok P. Z. P. Z. 
mogą być wszystkie spółdzielnie rolniczo- 
handlowe działające na terenie 9 woje­
wództw centralnych i wschodnich i nale­
żące do Związku Spółdzielni Rolniczych 
i Żarz. Gosp. Po przyjęciu statutu przez 
założycieli i tych spółdzielń', które już 
zgłosiły swoje przystąpienie do nowej cen­
trali, dokonano wyboru 9 członków rady 
nadzorczej, 2 członków zarządu i zastępcy. 
Nowa centrala rozpocznie swoją działal­
ność po załatwieniu bieżących formalno­
ści i dążyć będzie do połączenia i skoncen­
trowania dotychczasowego dorobku i do­
tychczas podejmowanych wysiłków w 
dziedzinie skupu produktów rolnych po­
chodzenia roślinnego.

Z ZAGRANICY
(z) Zwyżka złotego na giełdzie paryskiej.

„L'Information“ donosi, że w dniu 22 bm. 
zloty notowany był na giełdzie paryskiej 
561 fr. za 106 zł, wobec 558% fr. dnia po­
przedniego. Łącznie ze złotym zwyżkował 
na giełdzie paryskiej dolar. Natomiast wa­
luty, związane ściślej z funtem, wykazały 
tendencję zniżkową.

(z) Nowy akład włosko - japoński. W
najbliższym czasie mają być podjęte roko­
wania. mające na celu zawarcie układu, 
regulującego wymianę towarową między 
Japonią a włoską Afryką wschodnią. Wy­
wóz towarów japońskich ma równać się 
importowi z posiadłości włoskich. W wy­
niku układu. Japonia będzie odbiorcą pra­
wie całej produkcii bawelnv abisvriskiej.

Premie na dzień oszczędności
Na dzień oszczędności 

Komitet Obchodu, podobnie jaK ą- 
tach ubiegłych, pewną niespodzianKę 
Wyznaczył mianowicie dla puny 
czytelników ulotki, wydanej Przez1} 1̂5' 
jewódzki Komitet Obchodu a
Oszczędności w Poznaniu premię w po­
staci książeczki oszczędnościowej z 
wkładem początkowym 10 zł.

Pewna ilość ulotek zawierać bęazie 
w tekście liczbę zamiast litery, uważ­
ny czytelnik znalazłszy w przeczytanej 
ulotce taką liczbę otrzyma premię Po 
przedłożeniu Komitetowi ulotki z tek­
stem w ten sposób zniekształconym.

W roku bieżącym przewiduje się 
wydanie ulotek premiowych w ncznie 
3-krotnie większej niż dotychczas. L ot- 
ki rozdawać się będzie w szkoiacli, w 
wojsku, w organizacjach społecznych
oraz doręczać się je będzie mieszkań­
com Poznania przez pocztę.

Komitet mieści się w P. K- PrzJ? 
pl. Wolności oraz w K. K. O. Miasta 
Poznania przy ul. Nowej 10. 

że nie pokryje się zapotrzebowania. Na­
leży zaznaczyć, iż sprawa kontyngentów 
na'kawę jak i transakcyj kompensacyj­
nych znajduje się w stadium reorganiza­
cji, do której dążąc, Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu zawiesiło na okres 3-mie- 
sięczńy wszelkie transakcje kompensa­
cyjne.” Ceny kawy utrzymują się zasad­
niczo na poziomie roku ub. i tak „Guate- 
mali“ surowej w hurcie za 1 kg wynoszą 
zł 5,20, „Costarici“ — zł 6, a brazylijskiej 
kształtują się na poziomie zł 4,80 za 1 kg.

(az.)
Herbata

Wysoka podaż przyczyniła się do zniż­
ki cen herbaty, które w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym obniżyły się w granicach 
10—15 pet. "Wielkopolska podobnie jak i 
inne dzielnice Polski — konsumują w 
największych ilościach herbaty ceylon- 
skie i indyjskie. Poszczegąlne gatunki 
herbaty wykazują większą rozpiętość cen, 
aniżeli kawy i tak 1 kg wyborowej her­
baty wynosi 15 do 16 zł w hurcie, gdy ce­
na gatunku pośledniejszego jest znacznie 
tańsza, (az.)

Drzewka owocowe
, W dniach od 15 do 17 bm. odbył si? 
w Hali Ciężkiego Przemysłu na terenie 
Targów Poznańskich pokaz drzewek owo­
cowych i owoców, połączony z pierwszy­
mi próbnymi aukcjami. O zainteresowa­
niu, z jakim spotkała się ta impreza, 
świadczy fakt, iż w dniu ostatnim zwie­
dziło wystawę 4.060 osób. Podaż drzewek 
owocowych była stosunkowo mała, gdyż 
dużo ich uległo zniszczeniu wskutek ze­
szłorocznych mrozów. Z tej też przyczy­
ny ceny ich podwyższyły się o ca 50 pet.

(az.)
Zioła lecznicze

Rok bieżący przyniósł zwiększone obro­
ty w sprzedaży ziół leczniczych w Wiel- 
kopolsce. Sprowadza się je w wielkich 
partiach z kresów wschodnich i Pomo­
rza. Ceny ziół leczniczych utrzymują się 
na ogół na poziomie zeszłorocznym, zwyż­
kowały jedynie w ostatnim czasie sporysz 
i widłak, mające szerokie zastosowanie 
w lecznictwie. Polska eksportuje zioła 
lecznicze do wszystkich krajów europej­
skich, a nawet i zamorskich ich gros jed­
nak idzie do Francji, Anglii i Belgii, (az.)

Pierze 1 puch
Pomyślny eksport pierza i puchu do 

Ameryki doznał w ostatnim czasie zaha­
mowania na skutek zniżki cen tych arty­
kułów na rynku amerykańskim. Taki 
stan rzeczy dotkliwie odczuli eksporterzy 
polscy, którzy zakupili znaczne partie to­
waru w okresie zwyżki cen, obecnie zaś 
muszą się wyzbywać swych zapasów. — 
Straty te mogą sobie jedynie powetować, 
biorąc większy udział w kontyngentach 
wywozowych na rynki reglamentowane. 
Brak zezwoleń na wywóz pierza i puchu 
do Niemiec może jeszcze bardziej ujem­
nie wpłynąć na kształtowanie się sezo­
nu 1937-38. Pewną poprawę wykazują 
uzyskane ceny za niektóre gatunki po­
szukiwane we Francji, ale przypuszczal­
nie nie wpłynie to na zmianę sytuacji 
ogólnoświatowej, (az.)

Futra
Słoneczna pogoda, trwająca jeszcze o- 

becnie, opóźniła znacznie tegoroczny se­
zon futer, co spowodowało zniżkę obro­
tów w tej branży w stosunku do analo­
gicznego okresu roku ub. o ca 20 pet. Naj­
większym popytem w handlu cieszą się 
futra ciemne, oraz wszystkie z rodziny 
baranków, a więc karakuły i breitschwan- 
ce. Klientela kupuje zwłaszcza te tańsze, 
których cena waha się między 800 a 1.500 
złotych. Ceny futer w stosunku do roku 
ubiegłego podwyższyły się o około 10 pet, 
z uwagi na drożenie surowca. Z uwagi 
na warunki płatności, które w roku bie­
żącym znacznie się pogorszyły, wszelkich 
transakcyj dokonuje się przeważnie za 
gotówkę. Kontyngenty na przywóz futer 
są dostateczne, odczuwa się jedynie brak 
towaru sowieckiego, którego dostawy są 
na razie wstrzymane, (az.)
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Cracovia prowadzi w tabeli
Niedzielne spotkania o mistrzostwo li­

gi nie wyjaśniły jeszcze, kto zdobędzie mi­
strza Polski. Cracovia dzięki zdecydowa­
nemu zwycięstwu nad Ruchem umocniła 
się na pierwszym miejscu, ale równocze­
śnie ukończyła już wszystkie rozgrywki i 
musi czekać biernie na dalszy rozwój wy­
padków. Do tytułu mistrza kandyduje poza 
Cracovia, jeszcze AKS, który ma przed so­
bą dwa mecze. Chcąc zdobyć tytuł mistrza, 
Aks musi uzyskać przynajmniej trzy punk­
ty, względnie dwa punkty, ale w bardzo 
wysokim stosunku cyfrowym. Rozstrzy­
gnięcie prewdopodobnie padnie dopiero na 
ostatnim meczu ligowym. U dołu tabeli 
spadek Garbarni został już przesądzony 
przez zwycięstwo Pogoni nad Wisłą,

Warta — ŁKS 7sO (2:0)
Poznań — Występ Łodzian zwabił 

na boisko Warty niespodziewanie dużą 
ilość widzów, choć spotkanie to w zasa-

Najlepszy piłkarz Poznania młodszego po­
kolenia, dwukrotny reprezentant Polski,

E. Twórz.
dzie nie toczyło się, jak wiadomo, o żadną 
większą stawkę. ŁKS zapewnił sobie bo­
wiem już przedtem pozostanie na dalszy 
rok w lidze. Jedynie Warta miała okazję 
utrzymania swej pozycji w tabeli ligowej 
i uczyniła to w stu procentach.

Zwycięstwo Warty było zasłużone, 
nawet w takim stosunku. Wygrała też 
jak chciała, wyzyskując wszystkie nada­
rzające się okazje podbramkowe. Część 
winy porażki łodzian ponosi niewątpliwie 
niedysponowany w tym dniu bramkarz, 
Cegliński, którego po czwartej bramce za­
stąpił rezerwowy Andrzejewski. Lecz i 
ten musiał trzykrotnie skapitulować przed 
lotnym i bardzo skutecznym atakiem go­
spodarzy.

O przebiegu gry warto zanotować, że 
Warta miała przez cały czas wyraźną, a 
po przerwie nawet zdecydowaną przewa­
gę. Napad zielonych grał w składzie: 
Słomiak, Gendera, Kaźmierczak, Nawrat i 
Szwarc. Nie pokazał wielkich rzeczy, ale 
za to łatwo dawał sobie radę ze słabą po­
mocą gości, a pod bramką przytomnie za­
grywał. dużo i celnie strzelał. Gdyby nie 
obrona łodzian. Karasiak i Gałecki, po­
rażka gości mogła była wypaść katastro­
fa Inie.

W przeciwieństwie do Warty, atak ŁKS 
przedstawiał się wprost opłakanie w sy­
tuacjach podbramkowych. Herbstreich 
na środku ataku był bezsilny wobec szyb-

Gry sportowe
W Jarocinie odbył się w niedzielę czwórmecz 

koszykówki, zorganizowany o nagrodę przechod­
nia przez miejscowy Szkolny KS. Udział w 
turnieju wzięły zespoły gimnazjów z Jarocina, 
Środy. Wrześni i Czajkowskiego z Poznania. Po 
pięknej i emocjonującej walce pidrwsze miejsce 
zajęła drużyna Czajkowskiego bijęc w finale ko­
szykarzy z Środy 22:18. W walce o trzecie miej­
sce Jarocin pokonał Wrześnię 27:23. (a)

Międzynarodowy turniej koszykówki, zorgani­
zowany z okazji Wystawy Paryskiej, wygrali 
niespodziewanie Francuzi, bijać w finałowym 
spotkaniu Łotwę w stosunku 25:24 (9:13). Łoty­
sze na 5 min. przed końcem gry prowadzili je­
szcze 22:19. W spotkaniu o trzecie miejsce 
Szwajcaria zwyciężyła Niemcy 40:27 (20:13). a o 
piąte miejsce Belgia pckonała Anglię w stosun­
ku 19:1(5 (14:7).

Piłka ręczna
Polska drużyna szczyniorniaka poko­

nała w sobotę jako zespół Poznania dru­
żynę Brasso 8:2. W drugim dniu spotka­
nia w Rumunii nasza drużyna narodowa 
przegrała z reprezentacją Rumunii w Si- 
biu 8:10.

Ostrów. Na zakończenie letniego sezo­
nu sportowego odbył się w niedzielę trój- 
mecz w koszykówkę z udziałem „Concor 
dii“ (Kępno) i miejscowych drużyn K. S. 
M. i K. P. W. W zespole kępińskim wystą­
pił olimpijczyk Kasprzak. Wyniki były na 
stępujące: K. P. W. i Concordia 40:33. Con­
cordia i K. P. W. 25:23. KSM i KPW 26:23 

(os)
Tenis

Jędrzejowska wróciła w niedzielę z A- 
meryki do Warszawy.

kich i zdecydowanych obrońców zielo­
nych, a pozostali jego partnerzy sekundo­
wali mu w powolności i złyt długim prze­
trzymywaniu piłk>. Liczne stuprocento­
we pozycje podbramkowe zostały w ten 
sposób zaprzepaszczone. Najsłabszym 
był przy tym Król, zwłaszcza po przerw:e. 
Wybijali się jedynie nieco Koczewski i 
Lewandowski, ale w po’u. Oddali oni leż 
niehezne groźne strzały, pewnie jednak 
zlikwidowane przez przytomnego Fonto­
wi cza,

Serię bramek dnia rozpoczął Nawrot 
w 12 minucie. Druga bramka padła w 43 
minucie przez Szwarca, który podbiegł do 
beznadziejnej zdawało się piłki i wyprze­
dzając niepotrzebnie wybiegającego Će- 
głińskiego, ulokował ją w siatce łodzian.

Po przerwie już w 3 minucie po pięk­
nym solowym przeboju Nawrat, minąwszy 
obrońców, zdobył trzecią bramkę. W 13 
minucie Kaźmierczak ładnym płaskim 
strzałem zdobył czwartą bramkę, którą 
Cegliński bezskutecznie usiłował bronić 
nakrywką. W 20 minucie Słomiak, który 
zagrał po dłuższej przerwie i naogół nie 
spisał się źle, dobił podanie Nawrata, a 
w 43 minucie Gendera uzyskał szóstą 
bramkę. Wreszcie w ostatniej minucie 
gry znów Słomiak ustalił wynik dnia.

Sporadyczne ataki łodzian w ostatnim 
15-minutowym okresie, naskutek niedołęż­
nej gry napastników ŁKS, nie przyniosły 
upragnionej honorowej bramki.

Sędziował p. Krukowski z Warszawy, 
który popełnił szereg, choć nie rażących 
omyłek.

Pogoń — Wisła 1:0 (1:0)
Lwów — Spotkanie miało przebieg

„Czarni” mistrzem hokejowym Polski

FRAGMENT Z NIEDZIELNYCH ZAWODÓW
W sobotę i w niedzielę toczyły się fi­

nałowe spotkania o mistrzostwo Polski w 
hokeju na trawie, do których ze spotkań 
eliminacyjnych zakwalifikowały się czte­
ry drużyny.

W sobotę odbyły się dwa spotkania 
turnieju, rozgrywanego systemem pucha­
rowym. Do walki o pierwsze miejsce za­
kwalifikowali się jednak tylko Czarni, 
wygrywając z mistrzem Śląska, KH Sie­
mianowice. Gra między WKS Poznań a 
Stellą Gniezno nie dała — mimo 15-minu­
towej dogrywki — wyniku. Z tego powo­
du druga 15-minutowa dogrywka odbyła 
się w niedzielę rano. Zwycięsko z niej 
wyszedł WKS. Również niedzielne spot­
kanie o pierwsze miejsce nie dało w nor­
malnym czasie decyzji, która padła do­
piero po dwukrotnym przedłużeniu. Mi­
strzem zostali Czarni, zaś dalsze miejsca 
zajęli: ) WKS Poznali, 3) Stella (Gniezno), 
4) KII Siemianowice.

Mistrzostwa wykazały równorzędność 
drużyn i zarówno wygraną Czarnych nad 
WKS-em, jak i Stelli w walce o trzecie 
miejsce z Siemianowicami, uznać należy 
jako szczęśliwe.

Po raz pierwszy ujrzeliśmy te zawody 
na trawiastym boisku, które — doskonale 
przygotowane — przyczyniło się do tego, 
że gra zyskała bardzo dużo na piękności , 
i niezawodnie zainteresowała niejednego I

Kolarstwo
W niedzielę odbył się w Poznaniu kolar­

ski bieg patrolowy zorganizowany 
przez oddział K. S. M. M. - Winiary. 
Do biegu stanęło osiem zespołów (po 3 za­
wodników każdy), którzy musieli przeje­
chać trasę około 32 km, prowadzącą w pew­
nych odcinkach drogami polnymi, lasami 
i przez pola. Poza tytn zawodnicy jechać 
musieli na pewnych odcinkach w maskach 
gazowych, strzelać wzgl. rzucać granatem 
do określonych celów. Bieg powyższy miał 
charakter wybitnie wojskowy i był pierw­
szym tego rodzaju w Poznaniu. Organiza­
cyjnie wypadł bez zarzutu.

Zwycięstwo odniósł zespół KSMM Krzy- 
żowniki I (w składzie Zb. Kordylewski, Wł. 
Misiorny, M. Stankowski) uzyskując łącz 
ny czas 1 godz. 21:15 min., przy 45 punk­
tach karnych. Drugim był zespół KSMM 
Winiary I w czasie 1 g. 23 min. — 45 pkt. 
karnych, 3. KSMM - Winiary II 1 godz. 2G 
min. — 50 p. karnych. Zainteresowanie 
biegiem było duże, (al)

Piłka nożna
Powtórka spotkania Wisła 1 KPW-Po- 

znań. Jak wiadomo, odbyło się przed

ciekawy i prowadzone było w żywym tem- 
P.le- P°g°ń jako całość górowała nad Wi­
słą, która zawiodła szczególnie w linii na- 
Pac*u J W a4aku wyróżniał się Chabowski.

Jedyną bramkę dnia zdobył w 23 min. 
gry Zimmer, Sędziował p. Lange.

Cracovia — Ruch 4:2 (2:1)
Kraków — Oczekiwany z wielkim 

zainteresowaniem pojedynek dwóch pre­
tendentów do tytułu odbył się na boisku 
Cracovn wobec 5000 widzów. Zwyciężyła 
zasłużenie. Cracovia, która jako całość wy­
padła lepiej, szczególnie w linii napadu. 
Atak gospodarzy grał bardzo celowo, a 
przy tym skutecznie.

Początkowo przeważał Ruch, który 
zdobył też prowadzenie z wolnego przez 
Peterka. Wyrównał Zastawniak II, któ­
ry później strzelił również drugą bramkę, 
trzecią bramkę dla Cracovii uzyskał Gó­
ra, a krótko potem drugą i ostatnią bram­
kę dla Ruchu zdobył Wiechoczek. Wynik 
dnia ustalił Zastawniak.

Cracovia zagrała w pełnym składzie, 
Ruch bez D.ziwisza i „Tatusia“, którego 
w bramce zastąpił Grom, (c)

Tabelka
Cracovia 18 26 43:16
AKS 16 24 35:16
Ruch 18 23 46:29
Warta 17 20 38:33
Wisła 17 17 31:21
Pogoń 17 17 24:23
ŁKS 18 16 36:39
Warszawianka 17 16 31:42
Garbarnia 18 15 28:39
Dąb 18 0 0:54

spośród dość licznie zebranych widzów.
Wyniki niedzielnych spotkań przed­

stawiają się następująco:
WKS — STELLA 1:0

W 15-minutowej. dogrywce WKS uzy­
skał w 13 min. przez Buszę decydującą 
bramkę, kwalifikując się do spotkania o 
pierwsze miejsce. Sędziowali pp. Szerhart 
i Chmielewski.
STELLA — KH SIEMIANOWICE 1:0 (1:0)

Spotkanie odbyło się o trzecie i czwar­
te miejsce.

CZARNI — WKS 2:0 (0:0, 0:0, 0:0)
Wojskowi wystąpili osłabieni brakiem 

kontuzjowanego w sobotę Paczkowskiego 
i początkowo przeważali. Kilka sytuacyj 
podbramkowych nie wykorzystał Bertrand'. 
W drugiej połowie poczęli przeważać 
Czarni, jednak w normalnym czasie gry, 
żadna ze stron nie zdołała uzyskać łyam- 
ki, wobec czego sędziowie pp. Kędzia i 
Spychała zarządzili dogrywki 15-minuto- 
we. W pierwszej dogrywce WKS uzyskał 
bramkę, która jednak nie została uznana 
przez sędziego, co spowodowało załamanie 
wojskowych. Decyzję przyniosła dopiero 
druga dogrywka. Czarni uzyskali wtedy 
dwie bramki przez Adamskiego w 9 miń. 
oraz w 12 min. przez Kassa.

spotkaniem Polska i Łotwa w Katowicach 
półfinałowe spotkanie juniorków, w któ­
rym zwyciężyła Wisła 2:1. W normalnym 
czasie wynik brzmiął 1:1 i wówczas sę­
dzia zastosował rozgrywkę za pomocą 
rzutów karnych,dzięki czemu Wisła wy­
grała 2:1. Zarządzenie sędziego nie było 
zgodne z regulaminem, który uprawniał 
sędziego do stosowania rzutów karnych 
dopiero po dwukrotnych przedłużeniach, 
wobec czego W. G. i I). spotkanie unie­
ważnił. Nowa rozgrywka odbędzie się 
prawdopodobnie w najbliższą niedzielę.

Śmigły wchodzi definitywnie do ligi, 
ponieważ W. G. i D. protest Brygady od­
rzucił.

Mistrzostwa klasy A PZOPN. Cybina— 
Almira 3:2 (2:1). Niespodziewana porażkę po- 
ąiosia Almira na własnym boisku w Górczy- 
nie. Gra była nieciekawa i stała na niskim 
poziomie. Zwycięstwo Cybiny było szczęśliwe, 
choć niemniej zasłużone W Almirze zawiódł 
atak. Bramki dla niej zdobyli Pikulik i Szy­
mański. Zawody prowadzi! p. Ilraber.

Pogoń — Stelia 2:1 (1:1). Gra odbyła się 
na arenie łazarskiej. W pierwszej połowie 
przeważała zdecydowanie Pogoń, która zagrała 
bardzo ładnie, już w 5 min. zdobywając pro­
wadzenie przez Andraszewskiego. W 25 min. 
wyrównał dla Stelli Wicherski.

Po przerwie tempo gry osłabło, gra za to za­

ostrzyła się. Mimo przewagi gospodarzy do­
piero w ostatnich minutach padła zwycięska 
bramka, znów przez Andraszewskiego. Sę­
dziował p, Kuhnert, utrzymując obie drużyny 
w należytych karbach.

Inne wyniki mistrzostw PZOPN. Czarni — 
Wiktoria (Września) 4.2 (2:1). Pogoń jun. — 
Blask jun. 2:1 (0:1). Polonia jun. — Korona jun. 
4:1 (2:0). HCP IV — Stomil II 2 0 (2:0). Sto­
mil I - KPW II 1:1 (0:1).

Ostrów. „Sokół“ Kępno — „Otrovia“ 
3:3 (2:1). Ostatni w sezonie mecz piłkarski 
o mistrzostwo klasy A zgromadził na sta­
dionie miejskim około 500 widzów. Wynik 
nierozstrzygnięty odpowiada przebiegowi 
gry. Gospodarze górowali techniką, goście 
bojowością. Dla Sokoła bramki zdobyli: 
Baranowski (dwie) i Mrówka, dla Ostrovii 
Młynarek (dwie) i Majowicz. Sędziował p. 
Urbaniak z Ostrowa. _ (os)

Oldboye Warty pokonały Polonię (Główna.) 
5:2 (4:0). Trzy bramki strzelił Śmiglak II, po 
jednej Wojciechowski i Radojewski, dla Polo­
nii Samulczyk i Gąsiorowski.

Francuski Związek ustalił już prowizoryczny 
skład reprezentacji „Łigue du Nord“, która w 
dniu 31 bm. zmierzy się z leprezentacją polskiej 
ligi. W tym składzie znajdują się dwaj Polacy 
naturałizowani we Francji, a mianowicie Nowic­
ki z „Excelsioru“ i Snella z „Olympic Lillois“. 
Prezes Łigue du Nord p. Jooris oświadczył, że 
mecz z polska ligą wywołał tak olbrzymie zain­
teresowanie. że niewątpliwie pobity zostanie re­
kord frekwencji.

CZECHOSŁOWACJA — AUSTRIA 2:1 (0:1)
P r a g a. — W spotkaniu o puchar środkowo­

europejski wobec 35 tysięcy widzów zwycięstwo 
odnieśli gospodarze. Austria zdobyła prowadze­
nie przez lewoskrzydlowego Neunera. W 35 min. 
drugiej połowy wyrównał Riha, a na kilka mi­
nut przed końcem — mimo rozpaczliwej obrony 
Austrii — Klotz strzelił zwycięską bramkę dla 
Czechosłowacji.

NIEMCY — NORWEGIA 3:0 (2:0)
Berlin. — Wobec 80 tysięcy z górą wi­

dzów reprezentacja Niemiec pokonała Norwegię 
w stosunku 3:0 (2:0). Niemcy górowali nad Nor­
wegami pód każdym względem, nie wyłączając 
nawet kondycji fizycznej. Mieli też przez cały 
czas wyraźną przewagę, chwilami przygniata­
jącą.

Pięściarsfwo
GOPLANIA — STELLA 11:5

Gniezno. — Goplania odniosła w Gnieźnie, 
w drużynowych mistrzostwach okręgu poznań­
skiego klasy A spodziewane zwysięstwo w sto­
sunku 11.5. Z uwagi zaś na to, że gospodarze 
oddali 6 punktów bez walki z powodu nadwagi 
dwóch zawodników i niestawienia się w ringu 
trzeciego, spotkanie zostanie zweryfikowane 16:0 
dla Goplanii.

Wyniki walk od wagi muszej do ciężkiej 
przedstawiają się następująca

Łada Tadeusz (G) wypunStował nieznacznie 
Dobrzykowskiego.

Łada U. (G) wygrał bez walki z powodu nad­
wagi Stenzla, a w towarzyskim spotkaniu Sten- 
zel już w pierwszym starciu poddał się Ładzie 
z powodu rozcięcia brwi.

Spotkanie Krysiaka (G) z Zykiem zakończy­
ło się wynikiem nierozstrzygniętym po dość cha­
otycznej walce.

Mrozowski (G, uległ na punkty Kaczmarko­
wi, po ładnej technicznie i żywej walce.

Pierrad (G) uzyskał punkty bez walki z po­
wodu nadwagi Radomskiego, jednak w spotka­
niu towarzyskim Radomski wypunktował wyso­
ko Pierarda.

Stube (G) uległ niespodziewanie Sobieralskie- 
mu po ładnej i ciekawej walce.

Lewandowski już w 1 st. wygrał przez techn. 
k. o. z Reckzieglem, który był oszołomiony i nie­
zdolny do dalszej walki.

Leśniak, który odznaczony został za 50 walkę 
wygrał spotkanie bez walki z powodu niestawie­
nia się Pawłowskiego.

Sędziował w ringu p. K. Derda, a na punkty 
P. Foerster. (br)

9:7. W niedzielę odbyły się w Szamotułach 
przy przepełnionej sali hotelu „Eldorado“, 
towarzyskie zawody powyższych druzvn, 
które zakończyły się zwycięstwem młodej 
drużyny gospodarzy. Poszczególne wyniki 
spotkań były następujące: w wadze papie­
rowej Degórski (P) uległ na punkty Chu- 
bickiemu (Sz.); w muszej Światek (P) po­
kona! Szczęsnego (Sz.); w koguciej Piętka 
(I) przegrał do Majchrzaka (Sz); w piórko­
wej Melerowicz (P) nie rozstrzygnął walki 
z I* lglarzem (Sz.); w lekkiej Mikulski (P) 
przegrał do Zgaińskiego (Sz.); w pólśred- 
mej Sobiesiak (P) uległ przez techn. k. o. 
z 1 aranczewskim (Sz.); w średniej Macie­
jewski (P) zdobył punkty bez walki z powo­
du braku przeciwnika; wreszcie w wadze 
półciężkiej Rogowski (P) p0 doskonale 
przeprowadzonej walce wypunktował wy­
soko Stroińskiego (Sz). Sędziował dobrze w 
ringu i zarazem na punkty p. Kubicki.

Dodać należy, że drużynę Sokoła szamo­
tulskiego trenuje Majchrycki, który raz w 
tygodniu wyjeżdża do Szamotuł i przepro­
wadza zaprawę. Sokoli posiadają dobrze 
się zapowiadający materiał i czynią wi­
doczne postępy, fal)

Okęcie — „Box Club 26“ Kassel 10:6. 
Drużyna Okęcia rozegrała w piątek wie­
czorem w Kassel spotkanie z ..Boks Club .

. wygrywając 10:6. Poszczególne wvniki: 
Av°rfk\ (0) bi'e Studenrotha. Florysiak 
Marta) wygrywa z Wagnerem, Czortek 

(O) przegrywa niespodziewanie ze Sta- 
schem Kozlowski (O) nokautuje w 3 run­
dzie Rumba ma Rakowski (O) bije Geili-
nem S,c'\er> 11 lak. °2 przegrywa z Torma- 
nem. Matuszewski (O) ulega Seifertowi a 
Leoniak (O) bije Bauera. a

Tenis stołowy
M ogólno-połskim turniciu drużyn ka<

v Pwrwszym dniu rozgrywek o" mN 
bl-ń P,'"'SZP zespołowo 7ilJeł,xs^s)2)nphnik]

?vchSol/' IVP<,z.ielc do Późnych godzin 
115 Ch Odbywały sio rp? z- • xSólno-polskio drużyn ^tolii^'W* 
bierze udział 30 zespołów z całej Polski 
zawodników w turnieju indywidualnym.
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AZS mistrzem drużynowym POZLA
Poznań — W niedzielę odbyło się 

«potkanie lekkoatletyczne o drużynowe 
mistrzostwo okręgu klasy A, do którego — 
po dwóch półfinałowych zawodach — za­
kwalifikowały się zespoły AZS, Warty i 
DSC.

Wyniki uzyskano gorsze niż przed 
dwoma tygodniami, z jednej strony z po­
wodu zimnego i silnego wiatru, oraz z 
racji nienadzwyczajnego stanu skoczni i 
bieżni, na stadionie Okręgowego Ośrodka 
WF. Wyróżnić też można jedynie wyniki 
Hoffmana 1.85 w skoku wzwyż i 6.78 w 
skoku w dal, oraz Klemezaka 3.50 w sko­
ku o tyczce.

Warta przeważała w sztafetach i to 
przede wszystkim dzięki doskonałym bie­
gom Bjniakowskiego oraz dobrym zmia­
nom. Akademicy wystąpili m. in. bez 
Popka i górowali zdecydowanie w konku­
rencjach te ch n i czn y ch.

W ogólnej punktacji zawodów zwycię-

Syiuacia w mistrzostwach POZPN
Dls zorientowania sie w obecnym stanie 

rozrywek o mistrzostwo okręgu poznańskiego 
w klasach B i C podajemy tabelki rozgrywek 
w poszczególnych klasach, w których uwzględ­
nione sa jedynie spotkania Zweryfikowane przez 
POZPN, a więc bez wyników niedzielnych.

W klanie B
W myśl nowo ogłoszonego regulaminu roz­

grywek do finału, który aoetanie rozegrany w 
dwóch grupach, wchodzą mistrzowie poszcze­
gólnych grup z tym. że z grupy V także wice­
mistrz. W razie zdobycia mistrzostwa przez 
drużynę rezerw we wszystkich grupach z wy­
jątkiem IV i VIII. wejdzie do finału ponad to 
pierwsza spośród drużyn klubowych. Dotych­
czas zakwalifikowały się w ten sposób do fina­
łu: Poznania, Pentatlón II i Warta Tli.

Do klasy A awansują mistrzowie i wice­
mistrzowie grup finałowych, przy czym w razie, 
zdobycia jednego z tych miejsc przez drużynę 
rezerw, awansuje następna W tabełi drużyna 
klubowa, a wiec ogółem cztery drużyny klu­
bowe.

Mistrzem klasy B zostanie zwycięzca spot­
kań między mistrzami obu grup finałowych.

Grupa I: 1) Victoria (Ostrzeszów) fi p. (3 
gry), 2) Sokół II (Kępno) 0 p. (1 gra), 3) KPW 
II (Ostrów) 0 p. (2 gry). Wycofana do grupy V 
drużyna KPW TH Poznań.

Grupa II: 1) .'»Sokół (Rawicz) 8 p. fi gier. 
2) Sokół (Wolsztyn) 8 p. fi gier, 3) Pogoń (Śmi­
giel) 6 p. 4 gry. 4) Dyskobolia (Grodzisk) 4 p. 
5 gier, 3) Sokół II (Leszno) 0 p. 5 gier.

Grupa III: 1) Posnania 9 p. 6 gier, 2) Polo­
nia (Chodzież) fi p. fi gier, 3) Sparta (Poznań) 
5 p. 6 gier. 4) Sokół II Poznań 4 p. fi gier.

Grupa IV: 1) Pentatlón II 12 p. (fi gier), 
2) Pogoń II (Poznań) fi p. fi gier, 3) Kościański 
KS II 4 p. fi gier. 4) San 11 2 p. fi gier.

Grupa V: 1) Stomil 11 p. 7 gier, 2) Blask 
# p. 7 gier. 3) Szamotulski KS 5 p. fi gier. 4) 
KPW III (Poznań) 3 p. 6 gier. 3) Legia III 4 
p. 6 gier, fi) Orkan (Kabianowo) 4 p. 6 gier.

Grupa VI: 1) Unia (Swarzędz) 7 p. 4 gry, 
2) Britanio fi p. 4 gry, fi) HCP III 2 p. 5 gier, 
4) Sokół (Mosina) 1 p. 3 gry. Wycofała aię Po­
goń (środa).

Grupa VII: lj Stella (żabikowo) 7 p. 5 gier. 
2) Ctearni § p. 4 gry, 3) Naprzód 5 p. 4 gry, 4) 
Korona III 4 p, 5 gier, 5) Victoria (Września) 
S p. 5 gier.

Grupa VIII: 1) Warta TTI 10 p. fi gier. 2) 
Unia II (Kościan) fi p. fi gier, 3) Admira II 5 
p. 6 gier, 4) Cybina II 3 p. 6 gier.

żył AZS z 11.840 punktami przed Wartą 
—- 10.481 p. i DSC — 10.075. Po dolicze­
niu — w myśl regulaminu mistrzostw — 
punktów uzyskanych przez poszczególne 
drużyny w zawodach półfinałowych, ko­
lejność nie ulega zmianie, przedstawia­
jąc się następująco: 1) AZS — 23.756 p., 
2) Warta — 21.354 p„ 3) DSC — 19.885 p. 
KPW-Poznań mistrzem kl. B

Na stadionie KPW odbyło się w nie­
dzielę również spotkanie o mistrzostwo 
klasy B, które zakończyło się zwycię­
stwem KPW z 9.256 p przed KSM 7.839 p. 
W półfinałach lepszym zespołem bvło 
KSM. jednak w sumie KPW uzyskał w 
obu zawodach więcej punktów a miano­
wicie 17.864 i dzięki temu zdobył mistrzo­
stwo klasy B przed KSM z 16.682 p. Do 
klasy A kolejarze jednak nie awansują, 
ponieważ uzyskali w sumie mniej punk­
tów od DSC.

W klasie C
Do finału, który rozegrany zostanie w czte­

rech grupach, wchodzą mistrzowie i wicemi­
strzowie grup, lecz nie rezerwy. Z grupy IV 
r.ie wchodzi nikt. Mistrzowie czterech grup 
finałowych rozegrają pomiędzy sobą spotkania 
o tytuł mistrza klasy C. Dotychczas do finału 
zakwalifikowały się drużyny: Obra (Zbąszyń), 
Polonia (Nowy Tomyśl), Sparta (Oborniki). 
Noteć (Chodzież). Concordia (Murowana Go­
ślina) i Grom (Poznań).

Grupa I: 1) Młodzież (Mosina) 7 punktów 
(3 gier), 2) ZS Luboń (i p. (5), 3) Lipno (Stę­
szew) (i p. (3), 4) Stella U (Żabikowo) 1 p. (3).

Grupa II: 1) Dyskobolia 11 (Grodzisk) 6 p. 
(3), 2) KPW Buk 4 p. (3), 3) Korona (Bukowiec) 
2 p. (3). 4) Promień (Opalenica) I) p. (3).

Grupa III: 1) Obra (Zbąszyń) 5 p. (4 gry). 
2) Polonia (Nowy Tomyśl) 4 p. (4). 3) Warta
(Międzychód) 3 p. (4). Czarni (Wolsztyn) wy­
cofali sie.

Grupa IV: Rozgrywki nie odbyły sie z po­
wodu wycofania sie drużyn.

Grupa V: 1) Sparta (Oborniki) 6 p. (4 gry),
2) Noteć. (Chodzież) 3 p. (4). 3) Szamotulski KS
1 p. (4). Polonia II (Chodzież) wycofała sie.

Grupa VI: 1) Unia Ii (Swarzędz) 12 p. (fi 
gier), 2) Sokół (Września) 7 p. (5). 3) Huta
Szkła (Antoninek) 3 p. (3). 4) SS Swarzędz I
2 p. (5), 3) SS Swarzędz II l) p. (3).

Grupa VII: 1) Concordia (Murowana Gośli­
na) 10 p. (fi gier). 2) Grom (Poznań) 10 p. (fi),
3) Posnania II 3 p. (fi). 4) Warta IV 1 p. (fi).

Grupa VIH: 1) Legia (Środa) 10 p. (3 gier).
2) Stomil II fi p. (5). 3i HCP IV fi p. (fi), 4)
Blask II 4 p. (fi), 5) Naprzód II 2 p. (3).

Liga okręgowa PZOPN
LEGIA KPW 2:0 (0:0)

Poznań — Zawody powyższych drużyn o 
mistrzostwo ligi okręgowej odbyły się w nie­
dziele przed południem na busku KPW w Deb- 
cu. Zasłużone zwycięstwo odniosła drużyna 
eksmistrza okręgu, zapewniając sobie ostatecz­
nie pierwsze miejsce w tabeli.

Legia górowała nad drużyną kolejarzy tech­
nicznie i taktycznie, i to we wszystkich liniach. 
Bez zarzutu grało trio obronne, pomoc dobrze 
kryła i podążała za atakiem, zasilając go do­
brze piłkami. W ataku dobrze wywiązali się 
Obaj skrzydłowi Mazgaj i Markiewicz oraz 
Mikołajewski na środku. Najsłabszym w ata­

ku był Przybyłowicz, który zbyt długo prze­
trzymywał piłkę, grając zbyt nerwowo w ak­
cjach podbramkowych.

W pociągnięciach drużyny kolejarzy brak 
było celowości i spoistości, zwłaszeza w ataku, 
gilzie zawodnicy grali zbyt indywidualnie. Naj­
lepiej wypad! Walichnowaki na skrzydle oraz 
Pawlak w obronie. Chwilami posuwali się 
gracze KPW niepotrzebnie do zbyt ostrej gry.

Pierwsza połowa gry toczyła się przy lek­
kiej przewadze Legii, która mimo że grała pod 
ilość silny wiatr, często zagrażała bramce kole­
jarzy. bronionej skutecznie przez Marka. Ata­
ki KPW były za chaotyczne i forsowane górą. 
Grze takiej nie sprzyjał porywisty wiatr.

Po przerwie Legia z miejsca ujęła znów ini­
cjatywę. atakując przeważnie lotnymi skrzy­
dłami. Gra znacznie się ożywiła, a przewaga 
eksmistrza stała się coraz więcej widoczna. W 
10 min. Przybyłowicz, po rzucie z rogu, uloko­
wał piłkę płaskim strzałem między obrońcami 
w bramce KPW. W 18 min. Legia przeżywa­
ła krytyczne chwile pod swoją bramką, kiedy 
te wyrównanie wisialo na włosku.

Wreszcie w 28 min., znów po rzucie z rogu, 
wykonanym przez Markiewicza, zdobyła Le­
gia w powstałym zamieszaniu podbramkowym 
druga bramkę ze strzału Skowrońskiego. Spo­
radyczne ataki KPW nie zdołały już zmienić

yniku.
Sędziował dobrze p. Tomaszewski, nie do­

puszczając do ostrej gry. (al)
1ICP — KORONA 4:1 («:«)

Poznań —- Zawody odbyły się na boisku 
„Cegielskiego" i przyniosły zasłużone zwycię­
stwo drużynie klubu fabrycznego W pierw­
szej połowie gra była nieciekawa i zakończyła 
się bezbramkowo.

Po przerwie natomiast już w 1 min. zdoby­
ła Korona przez Nowackiego pierwszą i jak 
się okazało jedyną swą bramkę. Podnieciło to 
drużynę gospodarzy, która poczęła grać syste­
matyczniej i produktywniej. Owocem tego by­
ła wzrastająca przewaga. podczas której Ko­
rona bezskutecznie broniła się.

Z dobrze wypracowanych akcyj podbramko­
wych padły cztery bramki, z których dwie u- 
zyskał Skrzypczak, jedną Musielak, zaś ostat­
nia była samobójcza.

W drużynie HCP na wyróżnienie zasługuje 
para obrońców, w Koronie zaś bramkarz Nycz- 
ke. który doskonałą grą uchronił drużynę od 
wyższej porażki. Sędziował dobrze p. Wasi­
lewski. (al)

POLONIA (Leszno) — WARTA I B 2:0
Poznań — Rezerwy zielonych zupełnie 

zatraciły poziom i styl gry. forsowany obecnie 
przez trenera i kierownictwo. Techniką nadal 
górowali nad swym przeciwnikiem. ale pod 
względem skuteczności ustępowali mu wy­
raźnie.

Polonia zwycięży!» tym razem nao- 
gól zasłużenie, a to giównie dzięki swej wiel­
kiej ambicji, ofiarności, no i wreszcie większej 
szybkości. Po tej porażce rezerwy zielonych 
zajęiy w lidze przedostatnie miejsc* przed Ko­
rona. Na wiosnę będą musieli wytężyć swe si­
ły, by nie spaść do klasy niższej.

1. Legia 6, 12, 21:4,
2. H. C. P. 6, 8, 19:6.
3. K. P. W. 6. 8, 14:6,
4. Polonia Leszno 6. 6, 10:14.
5. Polonia Poznań 6, 5, 12:16,
6. Warta 6, 2. 8:23.
7. Korona 6, 1, 5:24.
Wyniki mistrzostw ligi śląskiej: Chorzów— 

..Policyjny" 4:1. Śląsk — Wawel 4:1. Na­
przód — Czarni (Chropaczów) 2:1. Słowian— 
Concordia (Knurów) 7:0.

Różne
Mistrzostwo Europy w jeździe sztucznej na 

wrotkach zdobyła w Sztutgarcie Niemka Ligia 
W a hl.

W hokeju na wrołkaeh Niemcy zwyciężyli 
Francję 7:1 (2:0. 2:1, 3:0).

WYSTĘP TEIKO KIWA 
W „MADAME BUTTERFLY“

Teiko Kiwa posiada już u public2' 
ności poznańskiej markę ustaloną, i0-" 
ko oryginalna w swoim typie odtwor- 
czyni „Madame Butterfly', jedynej 
zresztą roli, z którą objeżdża konty­
nent. Ci, co ją słyszeli w roku ubie­
głym, pamiętają, że po tym ostatniin 
występie głośnej śpiewaczki zdania 
były podzielone, szczególnie zaś forma 
wokalna artystki budziła niejakie 
wątpliwości. Przecież jakiekolwiek bv- 
ły wówczas braki i zastrzeżenia, zo­
stały one w dużej mierze wynagrodzo­
ne ostatnim sobotnim występem Teiko 
Kiwy, na który stawiła się publicz­
ność tłumnie, dając tym samym ar­
tystce pełne votum zaufania.

W śpiewie Teiko Kiwy tym razem 
przeważały zdecydowanie piękne mo­
menty. Zasadniczym elementem, który 
stanowi o oddziaływaniu jej głosu, nie 
jest przecież blask, ani wolumen, ale 
nade wszystko barwa. Miękki, delikat­
ny „timbre" sopranu, pełen ciepła i na­
turalnej słodyczy. To, co jest tu naj­
cenniejsze, to właśnie owa filigrano- 
wość i fletowy kolor głosowej substan­
cji, jakim rozbrzmiewa u śpiewaczki 
głównie średnica w „mezza voce" oraz 
niektóre pozycje góry. Niektóre inno 
tony górnej skali nie posiadają, na ty ­
le nośności, aby się przebić przez po­
kład orkiestry, a także rejestr dołu ma 
zasięg brzmienia bardzo ograniczony.

Gra p. Teiko Kiwy posiada znane 
pierwszorzędne walory artystyczne. 
Ujmuje nas wdzięk młodziutkiej gej­
szy japońskiej (miękkie łagodne ru­
chy), niemało napięcia mają też dra­
matyczne sceny końcowe.

Występ egzotycznej śpiewaczki był 
pięknym urozmaiceniem odświętnie 
bądź co bądź zrealizowanego spekta­
klu. Dekoracje, poddane zabiegom od­
świeżającym niezawodnego p. Szpinge- 
ra, zy skały znacznie na barwie i pers­
pektywie, a szczególnie malowniczy 
akt pierwszy' z otwartym horyzontem 
i widokiem na morze. Z nowej obsady 
zanotować warto Pinkertona w ujęciu 
p. Saleckiego, którego piękny liryczny 
tenor stanowi cenną i obiecującą zdo­
bycz dla naszej sceny. Niemniej sym­
patyczne wrażenie sprawia Suzuki w 
muzykalnym wykonaniu p. Szabrań- 
skiej. Przy pulpicie czuwał dr Lato- 
szewski, który postawił operę jasno 
i mocno w jej istocie muzycznej, jak 
się tego zresztą spodziewać należało.

Z. S.

Czytajcie i abonujcie
„.Ilustracje Polska“ I

Dnia 24 października 1937 r. o godzinie 15,30 zasnął w Bogu, w 66 roku życia, po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek i brat, ś. p.

Stanisław Madaliński
z Dęb i cza

Kawaler orderu „Polonia Restituta*4
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby do kościoła parafialnego w Mącznikach nastąpi w środę, dnia 27 bm., 

o godz. 10 rano, po czym nabożeństwo żałobne i złożenie do grobów rodzinnych. O czym donoszą
w ciężkim smutku pogrążeni

Dębicz, Stanisławów, Poznań, Kluczewo. żona, dzieci, zięciowie, wnuki i rodzina
Konie oczekiwać będą na stacji w Środzie o godz. 8,20 i 10-tej.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. zg 28110 Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał", ul. Towarowa 25, tel. 3180.

Dnia 25 października 1937 r. o godz. 2, zmarł, po krótkich ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz ukochany brat, szwagier, 
stryj i kuzyn, ś. p.

Kazimierz Krauze
Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się w środę, 27. bm., o godz. 3,30 

z kaplicy przed pogrzebowej przy Wałach Jana III.
W głębokim smutku pogrążeni

?g 28 111 siostra, brat i rodzina.
Najat. Zakład Pogrzebowy P. Piasecki, Klasztorna 14. Tel. 27-69

W drugą bolesną rocznicę śmierci najdroższego męża, ś. p.

Seweryna Samulskiego
odprawi się w środę, 27. bm. o godz. 9-tej

msza św.
w kościele Serca Jezusowego na Jeżycach, o czym zawiadamia

28 ic« żona
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S. p.

Stanisław Madaliński
wieloletni członek i wiceprzewodniczący Rady Nadzorczej Cukrowni Środa

zmarł w dniu 24 października 1937. W Zmarłym instytucja nasza straciła człowieka wielkich zasług i prawego charakteru 
Pośmiertny hołd Jego pamięci składa

Rada Nadzorcza, Zarząd i Dyrekcja
ng 5i 88i Cukrowni Środa Sp. Akc.

W niedzielę, dnia 24 października 1937 r. zasnął nagle w Bogu, przeżywszy lat 56, namaszczony Olejami św., mój naj­
droższy mąż, ukochany brat, zięć, szwagier, stryj i wuj, ś. p.

Dr Zbigniew Jerzykowski
Starosta Powiatu Poznańskiego, b. pierwszy Starosta w Odrodzonej Polsce pow. Chodzieskiego i Prezes Związku Powiatów Województwa 

Poznańskiego, odznaczony Orderem Polonia Restituta, Złotym Krzyżem Zasługi, Orderem Korony Rumuńskiej i innymi.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm., o godzinie 15,15 z gmachu Starostwa Powiatowego w Poznaniu, Wały 

Leszczyńskiego 10 na cmentarz Parny przy ul. Bukowskiej do grobów rodzinnych.
Msza św. żałobna za duszę ś. p. Zmarłego odprawi się w czwartek, dnia 28 bm., o godz. 10 w Kolegiac;e Parnej w Poznaniu, 

dg 24823 W ciężkim smutku pogrążeni
Poznań, Żnin, Ostrów, Katowice i Chodzież, dnia 25 października 1937 r. żona i rodzina.

Osobnych uwiadomień nie wysyła się. Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał”, Poznań, ul. Towarowa 25, tel. 31-80.

W niedzielę, dnia 24 października 1937 r. zasną! w Bogu ś. p.

Dr Zbigniew Jerzykowski
Starosta Powiatu Poznańskiego, b. pierwszy Starosta w Odrodzonej Polsce pow. Chodzieskiego, Prezes Związku Powiatów 
Województwa Poznańskiego i Zjednoczonych Związków Powiatów Województwa Poznańskiego i Pomorskiego, odznaczony 

Orderem Polonia Restituta, Złotym Krzyżem Zasługi, Orderem Korony Rumuńskiej i innymi.
W Zmarłym straciliśmy drogiego i szczerego Kolegę, Zasłużonego działacza Związku, który służył nam zńwsze Swą

światłą radą.
Pamięć o Nim pozostanie w sercach naszych na zawsze. w imieniu Starostów Województwa Poznańskiego

Kasprzak
d 24 822 Starosta Powiatowy powiatu gnieźnieńskiego.

W dniu 24 października 1937 roku zasnął w Bogu, ś. p.

Dr Zbigniew Jerzykowski
Starosta i Przewodniczący Wydziału Powiatowego Powiatu Poznańskiego 

odznaczony Orderem Polon’a Restituta, Złotym Krzyżem Zasługi, Orderem Korony Rumuńskiej i innymi
Prawy i nieskazitelny charakter, oi aTcllugoletnia ofiarna praca dla dobra powiatu zaskarbiły Zmarłemu trwałą pamięć w społeczeństwie całego powiatu. 
Cześć -Tego pamięci! «r* . . t» • .Wicestarosta Powiatowy
Poznań, dnia 25 października 1937 r. Rada i Wydział Powiatowy powiatu poznańskiego
Pogrzeb ś. p. Zmarłego odbędzie się w środę, dnia 27 października rb. o godz. 15,15 z gmachu Starostwa Powiatowego w Poznaniu, Wały Leszczyń­

skiego 10 na cmentarz Parny pr/y ul. Bukowskiej. Uroczyste nabożeństwo żałobne odprawi się w czwartek, dnia 28 bm. o godz. W w Kolegiacie Parnej w Poznaniu.
Osobnych uwiadomień nie wysyła się. dg 24 821
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W dniu 24 października 1937 r., rozstał się z tym światem, ś. p.

Dr Zbigniew Jerzykowski
Przewodniczący Rady Komunalnej Kasy Oszczędności powiatu poznańskiego w Poznaniu 

Odznaczony Orderem „Polonia Restituta“, Złotym Krzyżem Niepodległości i inn.
W Zmarłym straciliśmy człowieka o wysokich zaletach duszy, mądrego doradcę, sprawiedli­

wego gorąco łubianego Zwierzchnika.
Cześć Jego nieodżałowanej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 października r. b. o godz. 15,15 z domu żałoby przy 

Wałach Leszczyńskiego 10 (Gmach Starostwa Powiatowego).
Rada, Dyrekcja i Pracownicy

Pg33 8l7 Komunalnej Kasy Oszczędności powiatu Poznańskiego w Poznaniu

Długoletni
przedstawiciel

poważnej firmy o nieprzecięt­
nych stosunkach handlowych 
na terenie prowincji woj. łódz­
kiego i warszawskiego z sie­
dziba w Kaliszu, przyjnue 
dodatkowe przedstawicielstwo 
poważnej fabryki cukrów, my­
dlą lub t. p. Gwarancja nipo- 
teczna, gotówka do dyspozycji. 
Oferty do Kuriera Poznań- 

go pod dg 24 811______

F U T 32 A
LISY, SKÓRY

wszelkiego rodzaju, wielki wy­
bór, najnowsze modele, ceny 

korzystne

dogodne warunki spłaty
dg 24 591 tylko U

Jana Willmana
Poznań, Plac Wolności 7 

podwórze 1. piątro

Wiatrak
z placem na rozbiórkę, wał że­
lazny. 2 pary kamieni. Skompski, 
Borek, powiat Gostyń.

zd 38 008

Dnia 24 października 1937 r., zmarł, ś. p.

dr Zbigniew Jerzykowski
b. długoletni członek Poznańskiego Sejmiku Wojewódzkiego.

Zmarły był czynny w administracji Poznańskiego Samorządu Wojewódzkiego, piastując w la­
tach 1922 r. do 1935 r. mandat członka Poznańskiego Sejmiku Wojewódzkiego.

Dzięki wysokim zaletom umysłu i charakteru zdobył sobie na tym stanowisku ogólny szacunek 
i uznanie, jako zasłużony działacz samorządowy. Cześć Jego pamięci!

Poznański Sejmik Wojewódzki Poznański Wydział Wojewódzki
~’\1_ Antoni Michalski dr Juliusz Trzciński

Poznański Starosta Krajowy
us 51883 Ludwik Begale.

Dnia 23 października 1937 r. c godz. 19,30, zasnął w Bogu, po długich, ciężkich i cierpliwie zno­
szonych cierpieniach, opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św., mój najukochańszy, najlepszy i nigdy 
niezapomniany mąż, nasz najdroższy i najtroskliwszy ojciec, brat, teść, szwagier, wuj, stryj 
i dziadek, ś. p.

Józef Litkowski
przeżywszy lat 58. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26. bm. o godz. 16 z kaplicy przedpogrzebowej 
Wały Jana III na cmentarz św. Marciński przy ul. Bukowskiej. Nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
drogiego Zmarłego odprawi się w piątek, 29. bm. ogodz. 9 w kościele św. Marcina, o czym zawiadamiają

Pg 33 820-58,246

w ciężkim żalu i smutku pogrążeni

żona z dziećmi i rodzina.
Najstarszy Zakład Pogrzebowy P. Piasecki, Klasztorna 14, tel. 27-69.

Ng 51 985

ROYAL
najbardziej udoskonalone 

Maszyny do pisania
w Poznaniu

Rmh SŁUPSKI
ul. 3-go Maja 4

LAHIPKI
ROBKOUIC
POLO
ZOIU52E nflJPEW. 
niEjrzE ui POLEmu

uivTRzvmuj-e Siunv ujioto

JPo wszelkich 
ogrzewań centralnych

Oszczędnościowe
iiw8rsalnBpai.„Hontstłia“

Opalać można każdym opalem, stąd 
znaczne korzyści. og 47932
Hóntsch i Ska, Sp. z o. o.

Odlewnia kotłów ogrzewalnych 
Poznań — Rataje VI.

SZKŁO OKIENNE
katedralne, kolorowe lustra, kit szklarski 
szyby wystawowe i t. p. oprawa obrazów

Sp. z o. o.
Wały Zyffm.Aaffusta 1, tel. 39-40

a <-4733 Wykonujemy kompletne oszklenia budowlane

Dnia 24 października 1937 r. rozstała się z tym światem, po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
kilkakrotnie Sakramentami św., nasza najukochańsza i najtroskliwsza matka, teściowa, babcia i siostra, ś. p.

Scholastyka z Dyllicków Janowa Zielińska
w 72 roku życia o czym uwiadamiają w głębokim żalu i nieutulonym smutku pogrążeni

dzieci i rodzina.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm., o godz. 4-tej po południu z domu żałoby, ul. 3 Maja 4. 
Rawicz Katowice, Kalisz, Poznań, Gniezno. Dobrzydowo, Brodnica.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. ngsisso

Przewlekłe deszcze
jesienne niszczą DACHY przez co gnije drzewo i osłabia­
ją się mury. Zatem spiesznie należy się zwrócić do firmy
IG. MANDOWSKI (dypl. mistrz blach. ! dekarstwo) Po­
znań, Grobla 3, tel. 34-69. Pokrywa, naprawia i smoli 
oraz wykonuje wszelkie prace blacharskie dobrze i tanio 

Pg 33 873-58.245

Poznańska Kolej Elektryczna S. A.
sprzeda tanio około

silnikowych i przyczepnych. Oferty należy składać do 
dnia 20 listopada w biurze Poznańskiej Kolei Elektrycznej 
Poznań, Galowa 1. ds 24 790

NAJWIĘKSZA FABRYKA WYKWINTNEJ ODZIEZY

W.KONKIEUJICZ
POZNAN - STARY RYNEK 8-

PŁASZCZE UBRANIA MUNDURKI SZKOLNE
znane z daykjonalega kroju, t/waltufo mato/wlu. i przyttymej ceny. 

JKodne wełny na ubrania ipla/ru/za. Olbrzymi wybór.
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Antonina Kompf
sodaliska i siostra III zakonu

• i«ł 70 Wvnrnwadzonie zwłok z domu żałoby w środo. 27. bm. o godzi-
ni^lOO^Po czym nabożeństwo w kościele Najświętszej Mam Panny (Ruina) 
i pogrzeb’ na cmentarz Matki Bożej. w pogrążone
Zg ¿olUi e

Inowrocław, w październiku 1937 
Aleje Sienkiewicza 18.

Hit
/ / \/$ Z|l¡ „..„mlnnu mntprii kti

POKOSTY
fabryki J, Perek, Leszno, Po cenach fabrycznych
Poznań, Wodna 13. Teł. 53-24$

Zelówki
mocne, dębowy garbunek nieprze­
makalne, krupony ,obcasy gumo­
we „Sanok“. Przybory najkorzy­
stniej Skład Skór, Poznań, Wro- 
niecka 24. zd 38 490

niom
złej przemiany materii, która 
powoduje padmiernq otyłość- 
zaburzenia wqtrobiane, bóle 
arlrełyczno-reumatyezne, 
opuchnięcia stawów, bóle 
postrzałowe i t. P- Przy łych 
dolegliwościach stosuje się 
zioła przynoszqce ulgę prze- 
ciwko złej przemianie materii

th?BRE YERA «r.2
DO NABYCIA WSZĘDZIE 
WYTWÓRNIA POLHERBA. KRAKÓW-PODGÓRZE

1 n

sw

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie ni© może przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395. z 21 025, d 1611 
i L d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
sie do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje sie do godz. 10.45.

j

J^l^OMY^PARCELE

Parcel
budowlanych, największy wybór, 
najtaniej spiesznie sprzeda „Osa- 
dopol“, Rzeczypospolitej 9.

zdg

Dobre prosperujące
przedsiębiorstwo

zbożowe
w mieście powiatu toruńskiego w 
najlepszej okolicy rolniczej na do­
godnych warunkach korzystnie 
do odstąpienia. Zgłoszenia pod 
zdg 37 296 do Kuriera Pozn.

Cukiernia
dobrym punkcie Poznania. Zgło­
szenia Kurier Pozn. zdg 39 417

Kolonialkę
śródmieściu 2 000,— Małecki. Ry- 
baki 2Ó a. zdg 39 428

Mieszkanie
dwa pokoje kuchnia meblami — 
Stary Rynek odstąpię. Adres 
wskaże Kurier Poznański

zdg 39 348

Pani Centrum Ł
obiadami. Plac Sapieżyński 2 a,’do 15,—Oferty Kurier Poznański 
I. zdg 39 2871 • żdg 39 282_________

Ogród
warzywno-owocowy 3 068 m! — 
sprzedam — wydzierżawić — 
przed unieście. Poznań, Kossaka 
5. Górniak._________ zdg 31) 371 g

Dom
piętrowy z dużym ogrodem sprze­
dam. Poznań, Makowa 8.zdg 39 334 

Kamienica
bczpodatkowa śródmieściu, do­
chód 16 000,— wpłaty 25 000,— 
przejecie amortyzacji

willa
Ostroroga bezstemplowa

osiemmieszkaniowa
dochód 7 200,— wpłaty 45 000,—

Krzesiński
Tiekary 8, zdg 39 432

Spódnice
Bluzki
Swetry

poleca
M. Malinowski

Fabryka konfekcji 
damskiej. Poznań. — 
Stary Rynek 57. Przyj­
muje asygnaty „Kre­
dyt“. dg 24 602

Kawiarnię
dobrym punkcie tanio sprzedam. 
Świercz, żupańskiego 18.

zdg 39 243
Piec

Konopnickiej 15 — 4- zdg 39 212

Prasa
do bułek, bajty żelazne j całkowi­
te urządzenie piekarni. Oferty 
Kurier Poznański zdg 39 418

10. MAJĄTKI

Majątku
dzierżawy 1 000—1 500 mórg do­
brej gleby poszukuję zaraz — 
wprost od właściciela. Oferty 
„Par“, Aleje Marcinkowskiego 
11. pod „58.236“ Pg 33 815-58,236

Czteropokojowe
mieszkanie do wynajęcia od 1 li­
stopada. Zgłoszenia Dolna Wil­
da 2. m. 1. zdg 39 368

2-pokoj owego
mieszkania w dobrym stanie moż­
liwie w nowym domu z łazienka 
poszukuję. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 39 218

4 — 13.

11. KUPNA

2 lub 3
pokojowe w porządnym domu po­
szukuje solidny płatnik. Oferty 
Kurier Pozhański zde 39 209

. PokojuSztychy z kuchnią śródmieściu poszukuję
obrazy, porcelanę, meble, broń, pól roku z góry. Oferty Kurier 
srebro złoto, wszelkie starożytno- Poznański zdg 39 299
ści kupuje „Lamus“, Strzelecka 1

Ogrodowa Próżnego
zdg 39 290 starsza pani Oferty Kurier Po­

znański zdg 39 350 ■ ■ -• ■
Mostowa

zdg 39 293

Dwuosobowy
Za Bramka 12 a — 3. zdg 39 291

Pokój
umeblowany, ładny, elektr. Ko­
cha 27. m. 10, 1,30—2,30 i 7—8. 

zdg 39 296

Pokój
dwuosobowy. Aleje Marcinkow­
skiego 28, m. 19. zdg 39 297

Próżny
duży, używaniem kuchni i łazien­
ki. Przecznica 11. m. 7.

zdg 39 298

Pani
poszukuje pokoju' w śródmieściu. 
Oferty cena Kurier Poznański

zdg 39 420

Składy
z mieszkaniem przy Kanałowej 17 
Zgłoszenia Skład żelaza.

zdg 37 816 !
Skład Gnieźnie

przy"Warszawskiej 39 tanio zU- 
raz do wynajęcia. Zgłoszenia Zo- 
bel, Gniezno Bednarski, Rynek, 1 

zdg 39 224

2, PIENIĄDZ

Wspólniczkę
eukierni Poznania przyjme. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 39 419

Dog
z powodu wyjazdu bardzo tanio 
sprzedam. Młyńska 12 a — 6.

zdg 39 286
Rowery

damski, męski i wózek dziecięcy 
w dobrym stanie sprzedam. Dzia­
lyńskich 7. m. 21. zdg 39 289

Pg 29 726-33.76. Radca
poszukuje dwa — trzypokojowe, 
place dwa lata góry. Oferty Ku

dwuosobowy, 
m. 8. paniom.

Jedno
Garaże

motocyklowe i samochodowe do 
wydzierżawienia. Długa 3 (Zielo-Dąbrowskiego 23, -r- .. , ---zdg 39 397 ne Ogródki) gospoda rz.dg 24 819

E OSOBISTE

W sprawach reklamy
korzystaj z pomocy Wydziału 
Propagandy Kuriera Poznań­
skiego zdg 29 003

Magle
nowoczesne, elektryczne, ręczne 
oraz domowe magle — prasow- 
nie nagrodzone złotymi medalami 
dostarcza Fabryka Magli, M. 
Jankowiak, Poznań, Staroleka — 
telefon 19-47. dg 24 253-4

Tartak parowy . , _____
kupię. Oferty pod zdg 38 649 doirier Poznański zdg’39 373 
Kuriera Poznańskiego.

«ssr is.i. POKOJE UMEBL.„Occasion“
Kupuje stara biżuterie, złoto, sre-j 
bro. brylanty, korale. Frąn- Klatki
szezyfiSki, Aleje Marcinkow^m--wawnf>góbowy Wrocławska 35— 
ko 23. zflg 22 3 4 ni. 3. zdg 38 497

Złoto
srebro brylanty kupuje

Kruk,
27 Grudnia 6.

■asS»

Dwuosobowy
duży berliński parkiet, łazienka 
wysoki parter. Dzialyńskich 7 

Ng 50 302 mieszkanie 1, Pg 33 709-58.215

Frontowy
utrzymaniem — bez. Kręta 5 — 
m. 8. zdg 39 393

Składy
iwnicami tanio. Masztalarska 

zdg 39 400
Pokoik

Pierackiego 9, mieszkanie 9. 
zdg 39 341

Półwiejska
2 — 6 (utrzymaniem)., zdg 39 404

Niekrępujący
Wrocławska 20 — 14. zdg 39 390

Za
długi mej żony Anieli z domu 
Maćkowiak nie odpowiadam. An­
toni Michalak. Górna Wilda 30,

zdg 39 237

1 200 samochodów
rozebranych używane części pod­
wozia mleczarskie, opony najta­
niej w firmie Autosklad. Poznań 
Dąbrowskiego 89. telefon 46-74. 

d24 255-6

Platformę
kupie w dobrym stanie 
centnarów — do 150 zl) 1 konia. 
Zgłoszenia do Kuriera Poznań­
skiego zdg 39 226 __________

I Frontowy
(ca 40 Chwaliszewo 53 54 — 4.

zdg 38 158

Próżny
1 solidnej osobie. Kanałowa 17. 
m. 10. zdg 39 353

Skład
od zaraz do wynajęcia. Zgłosze­
nia.., Dolna Wildu 2. L - -.

zdg.oO J69

18. DZIERŻAWY

Skład
z mieszkaniem Zaraz do .wynaję­
cia. Przez 28 lat bławaty. Pobie­
dziska, Rynek 1C-. zdg 39 009/10

Punkt
zborny smakoszy to śniadalnia 
Sohczyńskiego, Ratajczaka 2. —
Olbrzymi wybór. zdg 37 140/50

Meble
kupuje się najtaniej u
Bakosia, Starv Rynek 51

zdg 31172/3

Kurtkę
skórzana męska używana kupię t 
okazyjnie. Oferty Kurier Poznan-¡frontowy, 
ski zdg 39 273 _______

Próżny
Masztalarska 7 — 7. zdg 39 253

Wielka
9, m. 5. zdg 39 416

Pokój
Ogrodowa 5, m. 6. 

zdg 39 266

Duży
próżny samotnej. Adres Kurier 
Poznański zdg 39 438

W sprawach reklamy
korzystaj z pomocy Wydziału 
Propagandy Kuriera Poznańskie­
go zdg 29 004

Za
długi mej żony nie odpowiadam. 
Fabryczna 20 — 13, Janyga An­
drzej. zd 39 236

Pani
R. Śniadeckich 20, 
bycie p. A, S.

prosi o przy- 
zdg 39 412

Unieważniam
skradzione w dniu dzisiejszym 
pieczątki: podłużna „M, Chwa- 
lińska, Poznań, uli Małeckiego“, 
duża okrągłą „Rodzina Wetera­
nów Powstań Narodowych R. P. 
1914-1919 Zarząd oddział Łazarz 
w Poznaniu“. Ostrzegam przed 
przyjmowaniem jakichkolwiek do­
kumentów, zaopatrzonych wyżej 
wymienionymi pieczęciami, za 
które nie odpowiadam. Maria 
Ohwalińska, Poznań, Małeckiego 
25. zdg 39 430

Płaszcze, Futra, 
Kostiumy

damskie, wytworne 
fasony do najwięk­
szych rozmiarów — 
swetry — garsonki 
poranniki. piaszcze 
szkolne kostiumy 

..narciarskie korzyst­
nie

Dzikowski,
Stary Rynek 49. Leszno. Rynek 6 
..Asygnaty Kredyt"

Pg 31 234-36,12

Szafę
używana odzież. Oferty 
Poznański zdg 39 295

Próżny
Kurier do wynajęcia. Pólwiejska 16. — 

m. 51. zdg 39 270

16. SZUKA POKOJU

7. SPRZEDAŻE

Watelina
dodatki kraweckie, guziki klamry 
Mikołajczak. Jezuicka — Święto- 
slawska 12. Pg 33 748-58.199

Świeczniki
etylowe

Kryształy
okazyjnie. „Lamus“ Strzelecka! 

Pg 29 737-37.33

Maszyny
do obróbki drzewa i metal' pasy, 
kola transmie.. narzędzia i po zatym

szafę żelazną
mam jeszcze tanio do oddania. 
Koszewski, Stary Rynek.

zdg 36 667
Royal

amerykańskie maszyny 
do pisania. wymiana 
maszyn starych, raty 
miesięczne 25 zf. Ory­
ginalne części do ma­
szyn. Stupski Bole­
sław. Ul. 3-go Maja 4. 

Ng 51 521
Motocykl

500 cm sprzedam lub zarnienie na 
motocykl rowerowy. Gregor, — 
A laski, po w. Gostyfi.

ng 51 799,800

Szczęśliwe
obrączki ślubne poleca korzystnie 
Chwilkowski, Bazar, Nowa 8.

zdg 39 274/5

Żarówki 25 gr 
Baterie 35 gr 
ampki kiesz. 
kompl. 1.40
Kastor,

św. Marcin 55 
ng 51 769/70
Karakuły

tanio. Ogrodowa 5 — 6.
zdg 39 399

Radio
wiedeńskie — siedmioobwodowe, 
uniwersalne. Wielkie Garbary 
34 — 16. zdg 39 398

Futro
damskie czarne 85,— zl średnia 
figura. Wroniecka 24 — 5.

zdg 39 316

Młocarnia
Lanca dwa dryle trzy mtr. 10 
wozów roboczych prasę do słomy, 
sikawkę pożarową, pługi - ssaki 
dwuskibowce, sieczkarnię zapado­
wą oraz inne sprzęty rolnicze. 6 
dobrych koni roboczych sprzeda 
majętność Kurnatowice, poczta 
Kwilcz. Pg 33 814-58,234

Jadalnia
dębowa tanio. Słowackiego 10 — 
m. 16. zdg 39 370

Filia*
Bekonowa ze stalą dostawa w 
Poznaniu 350.— zl. Oferty Kurier 
Poznański zdg 39 360

12. DO WYNAJĘCIA

7 pokojowe
słoneczne, Jackowskiego. I piętro 

przy przystanku trainwa-

Mielżyńskiego
22. I, m. 7, gabinet obiadami, 

zdg 39 271

Studentki
dwuosobowego do II piętra. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 39 254

Nowość! Wyśmienite 1 '
Dropsy Enkal. - Mentol.
rolka 10 groszy — wszędzie do 
nabycia

Roma — Poznań
Fabryka Cukierków. 1

P 31 254 5-41.91 2

2 osobowy
piece, przy przystanku tram\\a-;frQntowy. utrzymaniem, bez, 
jowym zaraz Oferty Kurier jto- nonl- Ratajczaka 9, m. 9. 
znański zdg 37 488_______ _____ zdg 39 313

Dwnpokojowe
wygodami.. Stablewskiego 18 — 
m. 6, kościół łazarski, zdg o9 -28

i 6 pokojowe mieszkanie bardzo 
ładne komfort zaraz. Matejki 
40,41, do wynajęcia, gospodarz.

zdg 39 278
Duży

pokój kuchnie, Grobla 20. Czynsz 
z^góry. Zgłoszenia 1-3.

Mieszkanie
1 pokojowe Osiedle Grunwaldz­
kie zaraz do wydzierżawienia. — 
Informacji udziel skład cyKar, 
Pocztowa 30. ____  zdg 39 —1G17

Pięciopnkojowe
I piętro wolne. Długa 3 (Zielone 
Ogródki). Zgłoszenia stroz.

dg 24 818__________
Dwunokojowe

wynajmę. Wierzbiecice 40. go­
spodarz.__ _________zdg..l".39_6

Skład
mieszkaniem, urządzeniem wynaj­
mą. Pamiątkowa 7, gospodarz.

zdg 39 305 ______
6

pokojowe komfortowe z ogród­
kiem zl 150,— Wiadomość stroz. 
Podgórna 10 a. _____zdg 3.) 0O8

3 pokojowe
I p. Woźna 14 a. zdg 39 312

Sześciopokojowe
I piętro Skarbowa od 1. 12. Zgło­
szenia Kurier Poznański

zdg 39 410

i 4 pokojowe. Dąbrowskiego 
zdg 39 411

7 — 6.
Skryta

Pa-

Poszukuję
ładnego pokoju centrum do 40 
Oferty Kurier Poznański

zdg 39 272
zl

Krawcowa
Warszawianka szyje gustownie 
po domach. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 39 423

zdg 39 288

Pokoiku
poszukuję w centrum lub Wilda 
do 20,— zł. Oferty Kurier Po­
znański zdg 39 276

Futra Ł â
odnawia modernizuje reperuje. — 
pracownia futer. Pietrzak. Pie- 

I kary 22. zdg 39 414

OGÓLNOPOLSKIE
Wtorek, 26 października

6.15 audycja poranna; 11.15 au­
dycja dla szkól: „O Jakubku — 
Brudolubku" — słuchowisko; 11.57 
sygnał czasu; 12.03 muzyka (pły­
ty), 2. dziennic południowy, 3. 
„Tadeusz Kościuszko“ — audy­
cja słuchowiskowa: 15.30 wiado­
mości gospodarcze; 15.45 przy ko­
minku: „Gdy na dworze wicher 
wieje" — audycja dla dzieci star­
szych w o, rac. Stanisława Stru­
garka (z Poznania); 16.05 prze­
gląd akutalnoś'1' finansowo-gospo­
darczych; 16.15 koncert orkiestry 
mandolinistów (z Wilna): 16.50 — 
pogadanka aktualna: 17.00 z Tar- 
visio do Rzymu - reportaż Ro­
mana Zrebowicza. 17.15 utwory 
fortepianowe i pieśni w wykona­
niu Flory Czarnockie (fortepian) 
i Teodory Beckiej-Frankiewiczo- 
wej (śpiew) 17.50 hipopotam — 
pogadanka: 18.00 wiadomości spor­
towe; 1S.10 skrzynka techniczna; 
18.25 muzyka (płyty)- 18.30 pro­
gram na jutro: 18.35 audycja dla 
wsi; 19.' 0 ..Nieśmiertelne książki" 
'Wieczór 11); .Herodot“; 19.30 
audycja konkursowa, 19.50 poga­
danka aktualna: 20.00 koncert roz­
rywkowy w wykonaniu Orkiestry 
Marynarki Wojennej w Gdyni: 
20.45 dziennik wieczorny: 20.55 — 
pogadanka aktualna 21.00 kon­
cert symfoniczny w wykonaniu 
Orkiestry m. Poznania pod dyr. 
Zygmunta Latoszewskiego (z Po­
znania); 22.0o muzyKs taneczna; 
22.50 ostatnie wiadomości.

WARSZAWA
Warszawa II — 13.00 koncert 

popularny (płyty): 14.05 program; 
14.10 zespól J. Stena 15.00 poga­
danka; 15.10 trzy stulecia w pieś­
ni (płyty): 18.00 melodeklamacje 
w wyk. Szatkowskiego: 18.25 re­
cital wiolonczelowy: 19.00 muzy­
ka lekka (płyty): 19.55 sport: 22.00 
eksperymentalny Teatr Wyobraź­
ni: „Jesień" — montaż w nowym 
układzie; 22.30 muzyka taneczna 
23.30 muzyka rozrywkowa (płyty).

POZNAN
Poznań — 11.40 Ewa Bandrow- 

ska-Turska śpiewa: 13.05 arcy­
dzieła muzyki w mistrzowskich 
wykonaniach płyty; 14.05 giełda: 
14.15 profile artystyczne (VIII 
audycja) ..Lorenzo Molajoli". — 
płyty; 18.10 sport; 18.15 program 
18.20 skrzynka rolnicza: 18.30 „Z 
wysp hawajskich“. Reportaż Szy­
mona Pigwy z ilustracja muzycz­
ną; 23.00 pogodna muzyka Mo­
zarta i Schuberta płyty.

16.00 Koenigsw. — M. popular­
na 1 rozrywkowa. 17.05 Sztokholm
— M. lekka. 17.35 Wiedeń - Re­
cital śpiewaczy (alt). 18.00 Berlin
— Muzyka w wyk. kwintetu. — 
Koenigsw. — Sonata c-moll 
->rhnberta (fort.). 1 » 20 Snar-

briickcn — Kone, f-moll na fort. 
(A. Morales i ork. 19.00 Mediolan
— M. rozrywkowa. 19.10 Hamburg 
Konćert wieczorny (Wagner,-Mo­
niuszko, Mozart, i inni). 19.15 .— 
Ryga — M łotewska. 19.25 Lon­
dyn Reg. — M. salonowa. 19.35 
Lipsk. — „Macbeth“ op. Verdie­
go. 19.40 Wiedeń — Wesoła aud. 
muz. 20.90 Królewiec —- Wieczór 
tańca. Sztutgart — Koncert 'roz­
rywkowy. 20.10 Budapeszt. — 
Koncert ork. filh. z udziałem E. 
Dohnanyi ego (dyr. i fort.). 20,15 
R. Romania — Dawne i nowe me­
lodie opert. 20.30 Seitens — Kon­
cert kwartetu Pro Arte. 21.00 — 
Lille — Melodie operetkowe i kon­
cert stow. muz. Monachium. —- 
Koncert ork. (Haydn i Trapp), -r- 
Rzym — „Resurezzione“ („Zmar­
twychwstanie" wg. Tołstoja), op. 
Alfano. Hilversum I. — Koncert 
ork. z udz. sol. Al. Brailowskiegó. 
Londyn Reg. — Tr. z Rzymu. — 
21.05 M. Ostrawa — Symfonia te­
ino!! „Z nowego świata“ Dwora­
ka. Wiedeń — „Cyrk", wesołe rń- 
dioobrazki 21.15 Koenigsw. Au­
dycja muzyczna. 21.30 R. Paris — 
„Carmen“ op. Bizeta, tr. z Ope­
ry. 22.00 Brukseli flam. — Kon­
cert ork, symf. z udziałem soL 
(tenor). Ryga — „Dziadek do o- 
rżechów*' suita Czajkowskiego. 
22.30 Strasburg — „Rajski ogórd“ 
baśń wg. Andersena z muzyką. 
23.00 Budapeszt, Koenigsw.. Wie­
deń — M. taneczna. 23.15 Tuluza
— Koncert angielski. 24.80 Frank­
furt i Sztutgart. — Koncert now
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Konwersacją 
i lekcję

jeżyka niemieckiego udziela ma- 
turzysta niemiecki,ewentl. za po­
kój. Oferty Kurier Poznański 
. zdg 39 239

Dziewczyna
zaufana z gotowaniem szuka po 
sądy w lepszym domu. Zgłoszę 
nia Kurier Poznański

• ’ zdB 39 321 .

Dziewczyna
16-letnia z prowincji piaeukuje 
posady do lekkich prae domo­
wych od I-go, Oferty Kurier Po­
znański zdg 38 742

Kto
udzieli ksiażkowości w godz. poi. 
Oferty Kurier Poznański ,

żdg 39 250 / ;

Tańców
kursy .Początkujące rozpoczynam 
Sredziński, Zygmunta Augusta 4 

zdg 39 380

' Dziewczyna
poszukuje pracy do prac domo- 
w^cbriub ‘dzieci;- zaraz lub 1. 
Oferty Kuriert-Pózńański

. ' zdg 39 317

S Drtowcxyna
uczciwą szuka posługi; cały, dzień 
Od 1. .Oferty Kurier Poznański 

J ł zdg 39 337

Pósłngi
poszukuje uczciwa. Oferty Ku 
rier Poznański zdg 39 402

Uczciwa
P,fzy,-inÙ*. P°sadę do wszystkiego 10 zł. Oferty Kurier Poznański,:

‘ - zdg 38 717 .,

Nauczycielka
prawo nauczania, zakres szkoły 
powszechnej, - pierwszorzędny nie­
miecki, , znajomość francuskiego, 
średniej muzyki szuka-posady ~ 
także wychowawczyni ewentual­
nie Poznapiu RTzychodni-a. ,dobre 
świadectwa. .Oferty Kurier Po­
znański zdg 39 407

jrosara» uje
się od zaraz fachowca do skupu 
zajęcy i dziczyzny. Zgłoszenia do 
Kuriera Pozn. zdg 39 189

Posługaczka
cały dweń ‘ gotowaniem. Kawiar­
nia. Wierzbięciee 27. zdg 39 242

’na wyjazd do wszystkiego, dobre 
gotowanie, dwie osoby, dziecko. 
Zgłoszenia 5 godzinie. Chwahsze- 
wo 49. itt. 4. zdg 08 817

Posługaczkauczciwa poszukuje posługi od za- 
(raz lub 1. Oferty Kurier Pozn.

_____  zdg 38 367

Stołowy
kauęją poszukuje posady. Oferty 
Dąbrowski, Toruń, Poste, restante 

zdg 39 408

Młody
urzędnik z praktyka z 2 — 3 let. 
potrzebny od 1. 11 do Majętności 
Głuszyna, p. Krzesiny.

............... zdg 39 244

25j^MUZYKA
Wielkopolska 

Szkoła Muzyczna
Ratajczaka ?6. Filia Kocha 47, 
Prospekty bezpłatnie, zdg 33 018

Ogłoszenia do 80 słów dla poaan-

Panienka
poszukuje, jakiejkolwiek posady 
także dziecka. Oferty Kurier Po 
znański zdg 39 .403

Młoda
mężatka poszukuje prania lub po- 
«łu-jpi okolica Łaearz. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 38 917

kujących posady _ ..
obliczamy po jednej trzeciej 

drobnych.
posady w tej robryos 

ej cenie

q> Służba domowa

Sznkam
posady z gotowaniem od zaraz. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 39 240

Posady
samotnej osoby skromnym goto­
waniem poszukuje. Oferty Kurier 
Poznański zdg 39 241

posługi na cały dzień lub posady 
z dobrymi świadectwami. Oferty 
do Kuriera Poznańskiego 
. _______zdg 39 247

Posługi
szukam. Oferty Kurier Poznań 
ski zdg 39 215

Poszukuję
posługi od Zaraz z gotówniiem. 
Oferty Kurier Poznań®!» 1 > --

zdg39 30S

zdg 39 304

Poszukuję
posługi przed południem. Oferty 
Kurier Poznański zdg 39 210

Panienka
lat 15 szuka posady do dzieoi lub 
posyłek. Łaskawe zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 39 214

Dziewczyna
szuka posady od 1. z gotowaniem

Dziewczyna
uczciwa, czysta;. pracowita,, z go­
towaniem. własna pościel, szuka 
posady. Oferty Kurier Poznań- ski zdg 39 301 -

Dziewczyna
wiejska średnim wieku do 
wszystkiego szuka posady. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 39 351

TEATRY
Poznań, poniedziałek, 25, 10.

TEATR POLSKI: Poniedzia­
łek, 25. 10. godz. 20: ,.Dowód oso­
bisty“.
Wtorek, 26. 10. godz. 20: „Dowód 
osobisty".

TEATR WIELKI: Poniedzia­
łek, 25. 10. Teatr nieczynny.
Środa, 27. 10. „Zemsta nietoperza“ 
Czwartek, 28. 10. „Cavalleria ru­
sticana“ i „Pajace“,
Piątek, 20. 10. „Baron cygański“ 
Sobota, 30. 10. ,,Cyganeria“.

TEATR WIELKI: KONCER­
TY SYMFONICZNE: Wtorek, 
26- 1®-. I- koncert symfoniczny. 
Dyrygent: dr Zygmunt Ląto- 
szpwski. Solista: Emil ron Sąuer 
(fortepian).

KINA
Poznań, poniędziałek, 2551O.> 
APOLLO: „Bohaterowie morza“ 
CORSO: „Brygadą Śmiałych1' 
GLORIA: ..Szampański walc", 
GWIAZDA: „Trafalgar" 
METROPOLIS:, „Zamek Taj’em- mc .
OŚWIATOWE T. C. L.: „Niedo­
kończona symfonia“. 
RENAISSANCE: „Niesamowity 
dom“.

„Historia jednej nocy“ 
SFINKS: „Caranga 
ŚWIT: „New Jork — San Fran- cisko“.
TĘCZA-Łazarz: „Noc przed 
bitwą“.
TECZA-Wilda1 „30 karatów 
szczęścia“.
WILSONA: „Dyplomatyczna 
Żona".

Panienka
prowincji szuka posady szyciem 
Oferty proszę Kurier Poznański

 zdg 39 391

Dziewczyna
uczciwa , z prowincji Ssaika • posa­
dy do dtzieoi, eweji.tualijje do 
wszystkiego. Oferty Kurier Po- anansk-i zdg 38 868

Pręyjmę
posadę kierownika internatu (bur­
sy). administrację kamienicy lub 
podobnej kierownicze .stanowisko, 
emerytowany profesor, byty" kie­
rownik internatu. Oferty Kurier 
Poznański zdg 39 385

Przedstawiciela
generalnego branży winno - kolo­
nialnej, dobrze wprowadzonego 
w Poznaniu i województwie po- 
szókńjęmy! Wytwórnia Kornin- 
Sobolewski, Warszawa, Sienna 
14 — 20.

, 5 pań
Katoliczek z dobrą prezencją 
energicznych chętnych, do pracy 
wieku 25—43 lat przyjmie poważ­
ne, handlowe przedsiębiorstwo. — 
Zgłoszenia z dokumentami wto­
rek i środę. 10—13 Cieszkowskiego 
7. ni. 5, wyższy parter. 
________Pg 33 816-58,242______ _

Fryzjerka
na żelazkowa. wodną, posada 
stała. Focha 177. zdg 39 434

Ekspedientka
z branży cukierniczej szuka po­
sady. Oferty Kurier Poznańeki

zdg 37793 1

gotowaniem zaraz. 
Skład kolonialny.

Magazyniera
■Pg-33 443-62,635 Z ładnym charakterem pisma, o-

----------- ----------- •----- nieznanego również z księgowo-Słnżęca |ścią pod odbytej .służbie wojsko-
Jeżycka 

zdg

Otl«t J.rtJtł UUIJJ H J
"Ra 35 |wej, poszukuje sic od zaraz do 
1» •49 979 większego przedsiębiorstwa prze- 

myślowego w Wielkopolsce. —

Dziewczyna
wiejska uczciwa, poszukuje po 
sądy do wszelkich prac, gotowa 
nrn. Oferty Kurier Poznański 

zdg 39 384

Dziewczyna
poszukuje posady z praniem, go­
towaniem lub .całodziennej' po­sługi od 1. < 11. 37 r. Oferty do 
Kuriera Poznańskiego zdg 39 375

Dziewczyna
młodsza, inteligentną z prowincji 
język polski, niemiecki, z dobrym 
got?,w?niem poszukuje posady za- raz lub 1. Oferty Kurier Poznań­ski zdg 39 378

Samodzielnym
-Knowaniem .Poszukuję posady. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 39 379

dobra kucharka doskonałe świa 
rfeetwa. poszukuje posady do lep 
szego dómu lub majątku od 1 
11. 3i. Oferty do Kuriera PóZn 

zdg 39 342

Sierota
która, ;prowadziła - , samodzielnie 
skromne gospodarstwo u księdza 
szuka posady. Oferty Kurier Po­znański zdg 39 365

Sierota
poszukuje posługi, uczciwa i spe 
kojna. Oferty Kurier’ Poznański 

zdg 39 330

Starsza
uczciwą poszukuje posługi. Ofer- 
ty Kurier Poznański zdg 39 428

Dziewczyna
do. wszystkiego, dobre świadec- 
^APd A- 11. szuka posady, — Oferty Kurier Poznański

Dziewczyna
up X-VTstkiego gotowaniem od 1. 
n...szuka posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 38 372

Intelifl.
wdowa. spokojpna .domatorka — 
skronuije gotująca zajmie się go­
spodarstwem samotpej starszej 
osoby. Zgłoszenia Kurier Poznań­ski zdg 38 230

Mężatka
srok« posługi okolica Jeżyc — 
bot acz. Oferty Kurier Poznański

L Edg 38 234

Sierota
umiejąc«, gotować szyć, szuka po­
sady. Oferty Kurier Pozn.

________ zdg 38 471

Sierota
sroka poeady do prac domowyeh 
miejscowość obojętna. Oferty Ku- 
ner Poznański zdg 38 479

Starsza
szuka posady do pra.-, domowych 
z gotowaniem. Oferty Kurier 
Poznański zdg 38 596

Wdowa
sroka posady de prac domowych 
z gotowaniem. Oferty Kurier 
Poznański zdg 38 507

Kucharka
uczciwa, czysta, dobrem! Świa­
dectwa», poszukuje od 1. 11. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 38 51,3

Szukam
posługi, przed . pohidinjem hjb po 
południu. Oferty Kurier Poznań­
ski zdig 38 588 ‘

Starsza
inteligentna ’religijna sroka po- 
samjr- jako gosppeia u wikariusza 
lub samotnej ' .pani. .Łaskawe 
zgłoszenia Kiíh’er Poznański

zdg 37 826
Posługaczka

uczciwa sroka posługi. Oferty 
Kurier Poznański zdg 38 567

Młodsza
dziewczyna szuka zajęcia. Ofer- 
ty Kurier Poznański zdg 38 580

Posługi
z gotowaniem lub bez poszukuję, 
Oferty Kurier Poznański

zdg 38 337

Praczka
Pierwszorzędna szuka praey po­za domem. Długa 14. m. 10.

zdg 38 731

Szofer
mechanik kaucjaj szuka posady. 
Oferty Kurier Poznański -

i zdg 38 114

W* J...... - lOferty z odpisami świadectw. zAlZieWCZyna (podaniem referencyj i wysokości
zaraz potrzebna. Kiosk pod Mo-¡wymaganego wynagrodzenia na- 
stem Dworcowym, strona św.'leży kierować do ekspedycji Ku- 
Łazarza. .zdg 39 281 riera Poznańskiego zdg 39 424

. . Starsza
wiejska służącą szuka posady od 
i. 11. u starszego państwa lub 
samotnych osób. Ostatnia posada 

lat. Oferty Kurier Poznański
_______ zdg 38 721

Samodzielna
inteligentna, zna wszechstronne 
gospodarstwo, pierwszorzędne re­
ferencje szuka posai.y zarządćzy- 
ni. Oferty Kurier Pozn. zdg 38 974

Dziewczyna
lat 16, język polski'i francuski, 
szuka posady do dziecka. Oferty 
Kurier Poznański zdg 38 976.

Dziewczyna
skromna szuka póeady do mniej­
szego domu z gotowaniem. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 39 927

Dziewczyna
uczciwa, dobrymi świadectwami 
z gotowaniem poszukuje posady. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 39 936

Starsza
gotowaniem i prac domowych, 

szuka posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 38 958

Samodzielna
poszukuje posady z dobrym go- 
towariiem_ w. spokojnym domu. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 39 071
Dziewczyna

amodzielna bardzo dobrze pole­
cona, poszukuje posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 39 973

Poszukuję
posady do wszystkiego z gotowa­
niem. Oferty Kurier Po-amański 
zdg 3S 948

Posługi
szuka uczciwa, graeowita." naj­
chętniej śródmieściu. Oferty Ru­
ler Poznański zdg 1,8 833 >. „

Panienka
dp‘ dzieci tób wszystki-ego, a«y 
ciem s-au'ka posady.. Oferty Ku 
rier Póanańe-ki zdg 3(9186 .

Panienka
ltet 18. z prowincja, sziuka posady 
do dzieci i lekkich prać dojńo- 
wych od 1. lub 15. Z-gśosoenia 
Kurier Poznański zdg 39187 '■
bf Inni

Szukam
jakiejkolwiek pracy", za kąueję 
300,— zl. Oferty ' Kurier Poznań 
ski zdg 39 267

Gorzelany
poszukuje posady samodzielnej 
lub do pomocy.' Kaczmarek. — 
Dworzakowo, poczt. Białośliwie 

zdg 39 235
Wychowawczyni

z kursem ,w Państw. Sem. Ochr, 
w Poznaniu j praktyka «żuka po­
sady przychodniej.. Oferty do 
Kuriera Pozn. zdg 39 234

Fryzjer
damsko męeik-i trwali a wód«» - aparatem s;auka posady. Oferty 
Kurier I’o»nański zdg 39 338)9

Stenotypistka
polisiko-niemieoka. wiek óredsii, 
sroka posady. Oferty Kurier Po­
znański zd-g 38 065

Portierstwa
dla uczciwego, a biedeiego wsio- 
wieka poszuku je P. O.’ ..Caritas", 
św. Marcin 8. żd# 394)87

Magistra
farmacji z półroczną praktyką, 
poszukuje posady w aptece Po­
znaniu na popołudnie. Oferty 
Kurier Poznański p 1303

Sierota
uczciwa, pracowita, prosi1 o po­
sadę zna dobrze każdy zawód 
także prace biurowe. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 39 323

Kierownik gorzelni
księgowy, kasjer, poszukuje po­
sady stałej lub sezonowej. Zgło­
szenia uprasza się kierować pod 
adresem Maj. Ujazd p. Grodzisk 
Wlkp. St. Źiemkowski.

zdg 39 406

Pr 7 Arl r»ł a i a ”a mierne Ustopcd 1987 rok« n oba wydania rasem w Poananiu 
A I ¿Clipiald, w ekspedycji «i 9,90, w agencjach w mieście tl 9,56, « odnoszeniem do 

domu w Poznaniu zł 9,70, z odnoszeniem przez poczt« poza Poznaniem 
miesięcznie ei 4,161 kwartalnie et 19,96, pod opaak« mieeiącznie w Potace zł 5,00. w Innych 
krajach zł 7.00—9,5«. w razie wypadków, «powodowanych »iłą wyższa, przeszkód w ««kładzie, 
strajków 1 v p. wydawnictwo nis odpowiada za dostarczenie wierna, a abonenci nie mają 
srawa domagania al« medostarewnyeh numerów lub odszkodowania.

Szofer - stangret
.. kaucja 300.— szuka posady. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 38 149

Służąca
z gotowaniem od zaraz. Mosto­
wa 32, restauracja. zdg 39 277

31. ROZRYWKA

Młody
człowiek rowerem poszukuje ja­
kiejkolwiek posady* Oferty Ku­
rier Poznański zdg 37 803

Piekarz - cukiernik
poszukuje posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 37 802

Piekarz
cukiernik, dobry piecowy szuka 
posady .Łaskawe oferty' Kurier 
Poznański zdg 37 970

Wychowawczyni
przedszkola, wykwalifikowana — 
ewang. władająca dobrze języ­
kiem niemifcOkim, polskim szuka

Chłopca
ponad lat 16, sumiennego z dobre­
go domu. Zgłoszenia tylko dnia 
27. od godz. 8—9 rano. - Centrum 
Kamiński, Poznań, Stary Rynek 
13.71.__________ Ng 51 984
Poszukuje natychmiast do mająt­
ku ziemskiego na Pomorzu mło- 

,dej ■ ,
sekretarki

znającej się dokładnie na spra­
wach urzędów państwowych, so­
leckich, umiejącej pisać na ma­
szynie. Zgłoszenia z podaniem 
warunków oraz fotografia, którą 
się odwrotnie zwróci do Kuriera 
Poznańskiego pod zdg 39 40»

Eden
Plac Działowy 11. znany lokal 
rozrywkowy. Ceny bezkonkuren. 
eyjne. zdg 35 403

Radioaparaty 
najkorzystniejsze raty 

lampy
części radiowe najtaniej tylko

Radiomechanika
Marcina 25. dr 24 597

Ekspedientka
mem nietnjecKim, polskim szuka rutynowana, inteligentna z bran- 
posady do dzieci. Oferty Orędow- konfekcji damskiej oraz eks-
nik. Łódź, sub ..Wychowawczyni“ dient zdolny, młodszy z branży 

ng 51 717 konfekcji męskiej i blaw atnej po
------ Zgłoszenia: D

Inteligentna
panna, .lepszego domu, dobrej 
prezencji, — wykwalifikowana

trzebni zaraz. Zgłoszenia: JDom 
Odzieży i Bławatów, Stanisła­
wów, Sobieskiego 7. dg 24 820

SL « auu&u»ana
etwT‘szyciu5 nFemieekim?8 ptiyi- c«Tstą do
mie posadę wy ręczy ciel ki. w-ycho-'^^g51^“80, " jerzbłęclSjc, 2¿¡ 9Ö9 
wawezyiu, samodzielny zarząd'zdg 39 382*, c.niuvu£itijf i t ZArZ/jd
domem. Łeśznó fPozn.L Poste re 
stante nr dowodu 69 134 

ng 51 780
Tapicerzy

zgłosić się mogą do fabryki mebli 
ártystycznyCh Józéf Sróćzyński- Ul. Erń. v:.iŚczańiecktej 10. 

zdg 39 344Ślusarz - mechanik 
szofer

po wojskowości podoficer broni panc.. specjalność ,wojsk.e kierow- 
ca sam. panc szuka posady. Jo- 3 Mar(-w*¡¡’W 13, 
zefowski Kazimierz, Banikow-o. — zagó»343
poczta i powiał Kościan.

, zdg 38 006

Księżkowa
potrzebna ; zaraz, . .¿Gafé George.“, 

:inkoi ’ "
• zdg :

Do każdego
Radio-Odbiomika

długotrwałe, stale świeże na 
składzie

Baterie
marki

„Ernka“
cenie: 60 t.

— 5,50 zł: 90 
v. — 7,50 zł: 100 
v. 9,50: 120 v.
11,50; 150 v. — 
15;50 zł — wy­

syłamy na całą
Polskę

za doliczeniem 1,— zł tytułem 
specjalnego opakowania- i porta,

wł. M. Włodarczak, Poznań, ul. 
Wrocławska 30. telef. 36-83. 48-04 

nr 51 S95
Kino

Gloria. Szampański Walc, 
zdg 39 331 2

Oficer
e!î.Çfgieznÿ .sprzedawca 

lat 4U .przyjmie posadę -lud więk­
sze przedstawic!elśtwó. Łódź.' I^riçëiajsd . wîc-ci<*I domu.

ng 51718

Wychowawczyni
lub towarzyszka pani, intehgent- 
na. młodą, mila, język frańcuski, 
niemiecki., uniwersyteckie wy­
kształcenie szuka posady, Miej- 
seowóść obojętna, także zagrani­
cę. Oferty Kurier Poznański

zdg 87 7-68

Ogrodnik
11 Jat praktyki zna hodowle róż. 
kwiatów doniczkowych, wczes­nychwarzyw, bartnictwo, z małaanri »iii * 1_J __; u ■

Krawcowa, 
mistrzyni

poszukuje posady w pracowni lub 
domach .może wyjechać. Oferty 
Kurier Poznański zdg 38 325

Ogrodnik
iaJ '22. Sf-nka posady od, 1. lub 15 11. 3<. Oferty Kurier Poanański

zdg 38345 ’ ?

Panna
inteligentna przyjmie posadę wy. 
ręęęymęlki nauczycielki wżgl. 
pielermarkï na wieś. Oferty 
Kurier Poznańeki ądg 38 368 .

Leśnik - strzelec
twfc połowy poszukuje posady ed 
ia.raz lub później, dobry facho­
wiec,. hodowca zwierzyny, żonaty, 
średni wiek. B. .Kurek. Gierlńto- 

. Poczt* Nekla, pow. Środa, 
zdg 37 464

Panna.
inteligentna, wiek -średni .dobrej 
rodzimy, uczciwa,, ¡oszczędna, z 
praktyką poszukuje posady za- 
rządczyni u księdza lub samotnej 
osoby. Oferty Kurier Poznański

;■ . zdg 34 757

^gZWOLŃEMRBJSar

Szefer > ogrodnik
kawaler, dobrze polecony. Życio­
rys. odpisy świadectw do Kurie­
ra Poznańskiego zdg 37 863

Posługaczka
Kwiatowa 4 — 4. zdg 39 252

Słnźęca
do. wszelkiej pracy domowej’. 
\V lerzbięcice 41, restauracja,

zdg 39 356

Panienka
do składu cośkolwiek ńiięmTeękim 
poszukuje, bosady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 39 354

Panienki
obsługujące gości potrzebne. Re- 
ątąui-ąćja, Wielkie Garbary . 35^ 
___ zdg 39 335

Radioodhierniki
najpoważniejszych fąbryk, wszel­
kich typołt, — długoterminowe spłaty, gotówka tąpiej.

Sprzęt radiowy
wielkim wybarze stale iU ckła-

Kazimierz Matuszak
?ieracWeg0 telefon 4l'-67,. Pokaz aparatów bez obo- 

wiazkn kupna.__ Ng -50 397

Kino Oświatowe TCL.
Dziś wznowienie Niedokończonej 
Symfonii oraz nadprogram nau­
kowy. Ng 50 34«/

„Caranga“
Gigantyczne widowisko żywioło­wego i,f -

śmiechu
beztroskiego

humoru
Kinoteatr

„Sfinks"
zdgr 39 311

Kino
Corso, Brygada Śmi ałych. 

zdg 39 383
„Kapelusz**

Fabrycznie przefasonowany ka­
pelusz zastąpi często nowy. Ta- 
fiie kapelusze na składzie. Pol­
ską wytwórnia kapeluszy. 27-go 
Grudnia 2 podwórze

zdg 35 022-3

Humor zagraniczny

~- Nie miałem zupełnie szczęścia. Tylko jeden raz po­
rwali mnie kidneperry i akurat wtedy były wielkie wa­
kacje. (m)

- - . ' (Ric et Rac, Paryż).

r^rririerynia li* stronie 64autowej 26 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu WgtOSZenia ?.r>..ni.»troni« czwartej (inb piątej) 100 gr. na stronie
". --. drni}ei (m®;trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznymi 200 gr

Orf 1-łamowego mihmetra. Oyłoezenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 2W. nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach 
do godz. 29 « stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11.10. w dni przedświą­
teczne do godz. 10.45. większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenie .najwyżej 100 słów 
w tym 5 nagłówki, słowo nagłówk. (tłnsfe) 26 gr. każde dsiaz« słowo 15 gr. Za różnice między 

W wydaniach ąri«dk-nAwt*taevnw»K t ■ -u j ‘ . zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada.w asa
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